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OZJASZ THON
3 NOW Y R O K

DZIWNA RZECZ — data nowego roku 
nie ma w gruncie rzeczy charakteru prospek 
tywnego, a ma raczej charakter retrospekty­
wny. Nie ma człowiek tak bardzo skłonności 
ani nawet potrzeby obmyślać czy odgadywać 
okresu czasu, który przyjdzie, ile raczej roz­
myślać i rozpamiętywać ten okres, który u- 
plynął. To jest niewąrpliwi? bardzo ciekawe, 
rupmal że zadziwiające spostrzeżenie. Zdawa­
łoby się bowiem, inaczej, zgoła odwrotnie — 
wszak żyjemy naprzód, a nie w tył, a interes 
życiowy wymaga, ażeby się właśnie nad tym 
zastanawiać, i to przygotowywać, co stano­
wić ma ramy i treść naszego życia. To, co się 
już przeżyło, przecież nas nie może w tej mie 
rze interesować, jaz to, co przyjdzie i będzie 
inusiaro być dopiero przeżyte. Takie zwykłe 
rozumowanie, które niewątpliwie ma wszel­
kie cechy logicznego ujęcia, wskazuje na sil­
ne pierwszeństwo, jakie przyznajemy, bo 
przyznać musimy, temu co przyjdzie, nad 
tem, co już przeszło. A jednak w rzeczywis­
tości tak nie jest, bo uwaga nasza skupia się 
ze znacznie żywszem zainteresowaniem nao­
koło tego, co już było, aniżeli naokoło tego, 
co dopiero ma przyjść. Zdaje się, że ktcś już 
temu sposobowi naszego rozmyślania i dziw­
nemu związkowi między tem, co było, a tem, 
co ma być, dał wyraz w krótkiej formułce: 
Żyjemy naprzód, a poznajemy w tył.

Kto wie, czy ten odwrócony porządek nie 
jest w dużej mierze powodem tragedii ludz­
kiej, która przecież przeważnie polega na 
znikomej władzy, jaką człowiek ma nad lo­
sem swoim, Człowiek poprostu niema tej wła 
dzy, która umożliwia pewne panowanie nad 
własnym losem. Bieda właśnie w tem leży, że 
on ten los dopiero poznaje, kiedy już jest w 
całości lub w wielkiej części spełniony, Los 
kroczy bezustannie naprzód, a kiedy czło­
wiek nabiera siły i postanowienia, żeby 
wkroczyć i chwycić za cugle, to już trafia w 
próżnię, ho proces §ię juz skończył. Tak się
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rzeczy mają z losem pojedynczego człowieka, 
a nie inaczej też jest z losem gromady. Z 
tym ostatnim jest raczej tragedia nie możno­
ści pofejerorrania jeszcze głęb3z ,̂ bo cugle 
do tego powozu wcale się nie dają uchwycić, 
a jaz już nawet raz są uchwycone, bardzo 
mocno się wyrywają ze zDyt słabych rąk lu­
dzkich. JNie pozostaje tedy faktycznie nic 
innego, jak poznanie tego, co było i upłynęło, 
i rozmyślanie nad nim. Czy to ma kiedyś ja- 
lńś praktyczny cel, należy tymbardziej pową 
tpiewać, skoro się wie, że to wszystko, co 
spada na człowieka i na nim się dokonuje, 
jest zupełnie od jogo woli niezależne i jego 
mocy nie podlega. Stąd się bierze, że właści­
wie wszelkie takie rozmyślania nad miniony­
mi zdarzeniami mają ton nawskroś smutny i 
ponury. A kończy się takie rozmyślanie nie­
mal zawsze bolesną rezygnacją i uświadomię 
uiem sobie kompletnej bezsilności.

A mimo to wszystko, chyba człowiek nig­
dy się nie podda temu losowi w ten sposób, 
ażeby sobie powiedział, że nie ma co obmyś­
lać swoieh kroków na przyszłość, skoro i tak 
go zaprowadzą do celu, którego on wcale nie 
obmyślił. Mimo wszystko istnieje duży zrąb 
hlstrorji, który przecież wola ludzka urabia. 
Jeśli cel, jaki sobie człowiek stawia, jest ja­
sny i realny, a jeśli dr„gi, jakimi kroczyć za- 
mi i  za, do ceta prow adzą, a świadomość dróg

i celów jest jasna i pewna to jednak są nie­
raz ni :zmiernie ważne sploty czyów i zdarzeń 
historycznych, które dane społeczeństwo sa­
mo sobie całkiem świadomie buduje, a to u- 
łożywszy sobie poprzednio dokładny plan 
działania. W takich wypadkach wolno nam 
mówić, że narody mają swój los we własnych 
rękach i same sobie budują swoją nistorię.

Jeśli takie wypadki są możliwe i realne, to 
chyba nasza praca syjonistyczna do tej ka­
tegorii należy. Takiej jasności i bezwzględ­
nej pewności dróg i celów nie ma często przy 
społecznych przedsięwzięciach i akcjach. Zda 
je się, że niema programu, który z teoretyczne 
gc poznania przechodzi do praktycznego wy­
konania, o takich cechach wyrazistości i jas­
ności i pewności chwytów. Jeśli to jest praw­
dą, co raz ktoś stwierdził, że jasność jakiejś 
myśli jest odzwierciedleniem i miarą jej pra­
wdy, to można podobną zasadę zastosować 
do programów ruchów społecznych i narodo 
wych. Jeśli one są całkowicie jasne to w tej 
jasności leży gwarancja ich wewnętrznej 
prawdy.

Takim jasnym i prostym był od samego 
swego początku syjonizm. Nie bujał on nig­
dy w oołokach, nigdy nie pełzał w prochu — 
cd pierwszej chwili swego istnienia stanął 
na swojej normalnej wysokości, która jest i- 
dentyczną z normalną wysokością prawdzi­
wej j jasej myśli ludzkiej, którą doprowadzić
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na drodze swojej realizacji do tworzenia 
mocnych czynów i urzeczywistniania dokład- 
iie upatrzonych i rozpoznanych celów. Syjo­

nizm jako program działania nigdy nie błą­
dził { nie podlegał wahaniom. Zawsze było ja 
snym, do czego w każdej fazie dąży, jakimi 
drogami charilza, i jakimi środkami się posłu- 
g*je.

Jecli teraz z okazji nowego roku badamy 
retrospektywnie wyniki naszej pracy w ubie­
głym toku, słusznie sobie powiemy, żeśmy 
zrobili krok naprzód. Nie mierząc centymet­
rem długości tego kroku, zadowalamy się 
prostym stwierdzeniem, żeśmy zaszli dalej na 
naszej drodze. Syjonizm jako idea przebrał 
znowu na sile i wyi azistości. Coraz mniej lu­
dzi może, a coraz raniej nawet próbuje się u- 
suwać z pod jego władania. Kto gdzieś w 
drodze swojego rozmyślania, czy też swojej 
praktycznej roboty napotyka na problem ży­
dowski, z jakiej bądź strony, ten musi dojść 
do tych odpoy -edzi i zamysłów, jakie daje sy 
jonizm, wskazując na budowanie ogniska do-

SpecJaUeitfi c h o r ó b  d z ie c i
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m owego dla Żydów w Palestynie. I stało się 
ostatnio, że także praktyczni politycy spotka 
li na drodze swoich myśli lub czynów na od­
budowanie żydowskiej Palestyny i przyłączy 
li się całkowicie do tego systemu idei i myśli. 
A właśnie to, że ta idea i ten program stały 
się już tak bezwzględnie powszechnymi, a 
to nawet w znaczeniu dążności do realizacji, 
— właśnie to zwycięstwo myśli i czynu spo­
wodowało, że wróg ocknął się nagle i jakby 
w ostał nim jeszcze wysiłku, aczkolwiek bez 
wiary we własne poczynanie, próbuje jeszcze 
uszkodzić c z y  wstrzymać to, czego zniszczyć 
i zabić nigdy nie zdoła. Sądzę, że nasze obec­
ne cierpienia w Palestynie są już ostatnie, ja 
kie znosić mamy. Niech one przejdą, ■—> a

7je o&a. J u ś i£ e u if4  
eioinctczą vm&vtru.* 
o • loy* okuej joJuyici, 
i  la zb c u tc u ą c & m s  
aUl*vL&ueó<S*riJi#lUt>

Obcasam i gumowemi
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właściwie ma się wrażenie, że już przeszły, 
albo conajmniej, już przechodzą — a już 
mieć będziemy gładką i prostą drogę jakby 
na parkietach — aż dc samego celu.

Jeśli badamy pod tym kątem widzenia mi- 
niony rok, to sonie powiemy, że on nam bar­
dzo dużo dał. Masowa imigracja, która wielo 
kiotnie przeenodzi najśmielsze przypuszcze­
nia i obliczenia, wewnętrzna konsolidacja 
wszystkiego, co się tao. buduje, która rów­
nież przechodzi wielokrotnie wratkie nas ze 
oceny z dawniejszych lat, nawet organiczne 
zrośnięcie się jiszuwru, o które najleps: z nas 
fornulnie drżeli kilka lat temu, przeszło 
wszelkie nasze marzenia. Jednym słowem —-

WEDLA
f fJASNA MLECZNA

idealni czekolada dla dzieci
1 1

życie w pełnych stu procentach, a nieraz, je* 
szcze znacznie więcej, zaakceptowało naj­
śmielsze marzenia syjonizmu i zrealizowało 
je bez reszty. Ostatni rek zrobi1, w tej mierze 
wielki krok naprzód.

Czy raamy powód wątpić w skuteczność 
naszej pracy na przyszły rok? Chyba aie. Je­
szcze więcej — mamy wszelkie prawo i wszcl 
ki powód do najbardziej wybujałego optymi­
zmu. Naturalnie — złość ludzka jeszcie nam 
da sporo do walczenia i cierpienia. Kto to kit 
dyś widział, ażeby sie życi< rodziło bezboleś­
nie? Takie bóle porodowe przyjść muszą, ale 
widzimy, że się bujne życie rodzi.

Mam wrażenie, że jako naród mamy pra­
wo być zadowoleni z obecnego losu. Natural­
nie --i cierpimy dużo, niesłychanie dużo. 4  
gdy oko i ucho pada na los naszych biednych, 
braci w Niemczech, to naturalnie, że odczuwa 
my uderzenie jako zabójcze ni mai. Nie byli­
śmy na takie haniebne ataki przygotowani* 
To czyni tylko nasz wybujały id łalizm, który 
nam każe wierzyć w dlucha ludzkiego, w wiąś 
czny postęp, w ciągłe dokonywanie się dobre 
go na ziemi. Tak — to jest nasza wiara. Wi­
docznie — niesłuszna. Bo ona wyraźnie musi 
zaznaczyć, że się dopuszcza wyjątki. Trudni* 
— rozwój, który idzie po linii krzywej, na gó 
ry i doliny. Natrafiliśmy na strasznie głębo­
ką dolinę. 41e ona się gdzieś kończy, a póź­
niej kierunek znowu idzie ku górze. Musimy
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wkłady oszczędnościowe od 1 złotego począwszy, płatne na każde żądanie 
w Kasach P, K. O. i urzędach pocztowych,

ubezpiecza na życie
bez badania lekarskiego na sumy od Zł 500.— począwszy, 
z badaniem lekarskim na sumy od Zł 5,000.— począwszy.

W razie śmierci spowodowanej nieszczęśliwym wypadkiem P. K. O. wypłaca
podwójną sumę ubezpieczenia.

Składki od Zł 3.—  miesięcznie.

Prowadzi rachunki czekowe.

Rząd francuski zmienia administrację

cierpliwie przeczekać to okropne doświadcze­
nie. Ono na, nas śladów nie pozostawi, a już 
najmniej śladów hańby, która w całości po­
wodzią zaleje naszych krzywdzicieli. My kie­
dyś radować się będziemy , żeśmy nie padli 
ofiarą takiej Dete humaine, tej Destji ludz­
kiej, ale nasi wrogo.iae będą wiecznie się 
wstydzić, że mogli choćby przez jakiś okreś­
lony czas tak nisko upaść aż do nizin bestjal- 
stwa. Przeżyjemy naszych straszliwych wro­
gów i będziemy po ludzku nad iiimi triumfo­
wać. Ale oni się utopią w bagnie wstydu i 
hańby, jaką na nich wyleje cały rod ludzki.

Czy mamy piawo spoglądać w przyszły 
rok wolnym okiem i z tą nadzieją, która w 
cię rp,eniu daje siłę do wytrzymania? Czy 
mamy widoki, że już przyszły rok nam da 
pełne wyzwolenie? Trudno tak przypuścić. 
Tyle tylko wiemy na pewno, że my z tych 
cierpień nie zginiemy, a wróg z krzywdy się 
nie wzmocni. My dostaliśmy nowy tytuł do 
męczeństwa, a wróg nowy — do barbarzyń­
stwa. A w świetle Wielkiej historii to meczeń 
stwo jest jednak większym dostojeństwem 
i iż barbarzyństwo.

Zresztą — główna rzecz to prrccież n&azd 
odbudowa palestyńska, — a ta wdanie rośnie 
i róść będzie, w nowym roku, jak w starym. 
A nasze stanowisko w cywilizowanej rodzi­
nie narodów wzmocni tię, a w^oga zmaleje. 
Przychodzimy z roku pełnego pracy owocnej, 
a idziemy na rok takiej samej pracy. OBY 
NAM DANEM BYŁO DUŻO ZDZIAŁAĆ.

JICCHflK LflHDAN
Na wszystKieh Klawiszach*)

Z hebrajskiego przełożył?
Perec Nomromiast

„T U T A J, T U T A J , T U T  — -------
A ż pop łyn ie  a palców  krew .,,
N iechaj ta k i będzie śpiew,
Gdy na  strunach d n i sryefi  za g ra m
A  gdy się zm ęczę  —s
Głową o ścianę
Jak w  bęben będę bdł
I  krzycza ł z  całych sił:
„Hej, n iech  porw ie to  czartfc  
Do djabłów  t ta l  
T U T A J , T U T A J , T W *
I  uderzę z  całej htocy  
N a klawiszach dn i i noey fe-at 
Jak  pianista oszalały ,
Z  w iesze głowę, przyw rę  oczy}

T a  m elodia m nie  otoczy,*.
O ddam  się m elod ii cały.
Znów  poderw ę głową w  górĄ 
I ,  — do czartów  stu! —
B ędę walił w klaw iaturę:
„TU TA J, T U T A J, TU H “
Dalecy bracia, co p rzy  dźwiąliifa 
Innych  pieśni się radują,
T e j m elodii bólu, ję ku  
Już nie pojm ą, nie odczują.
Dalej Bracia,
Szał m elodii niecK nas m esie,
Precz ze sm u tk iem  i  cierpieniem ^
K ażdy z  nas do czynu  rw ie się,
Z apom nijm y Izy i  p ienie! !
I  na bólu klaw iaturze,
— H ej, kom  pony! —
Jak w i ci r Jiur ze,
— H ej, do djabłów stu! ~
W alm y:
„TU TAJ, T U T A J, T U H f'
N iech m aszt bólu 
Nam  w ystrzeli 
Dziś z  chaosu:
Na złość nam  
N iech sterczy  sarn,
N a złość losom.
Na złość!!
1 narodom  wszyśtfanfr 
W  b r e w ! _
N iech m aszt bólu,
— Do czartów  stu! ■—*
T u ta j tkw i,
T U T A J ,  T  UH!
Ze zbioru poezyj „Bańtma bamełzullesztt“

Paryż, ]6.9. Pat. W edług inform acyj Kół poli­
tycznych, w torkow e 4-godzin. posiedzenie rady 
gabinetow ej pod przew odnictw em  prem ieia 
Blum a poświęcone było n ie tylko sytuacji we- 
Wnęrtrzno - politycznej w związku z nową falą 
strajkow ą oraz sytuacji gospodarczej, lecz peze- 
dm iotem  obrad były również ostatn ie przem ó­
wienie kanclerza Rzeszy, wygłoszone w N orym ­
berdze, jak  również problem y, w ysuw ają.c 6ię 
stąd dla polityki zagranicznej F rancji. Omówio­
no również przyszłe obrady genewskie. W związ 
k u  z powyższym w kołach politycznych zazna­
czają, iż obecność W łoch na sesji Rady Ligi 
N arodów  w ydaje się coraz bardziej wątpliwy, 
natom iast n ie  ulegać ma w ątpliw ości udział de­
legacji wfoskiaj w obradach Zgrom adzenia Ligi- 

O ile chodzi o projek tow ane zm iany w ir,ż- 
nycb gałęziach adm inistracji państwowej, to 
przede wszystkim zdecydowano szereg zm ian  
w  sadownictw ie. O ile chodzi o zmiany w ad­
m in istrac ji w ew nętrznej na stanow iskach p re­
fektów , to  nie zostały one jeszcze ostatecznie

Paryż, 15.9. PAT. Berlińscy kore&pou. dzien­
ników  paryskich donoszą, że jakoby kanclerz  
H itle r po swych przem ów ieniach no rym bern  
kich zam ierzał w ystąpić w najbliższym  czasie 
pod  adresem  F ran c ji z  nową „ ostateczną pro- 
pozycją  poko jow ej współpracy  

K oresponden t „ P a ris  M idi* przypuszcza, że 
ze względu na szybki rozw ój-w ydarzeń m iędzy­
narodow ych a przede wszy&tkierti ze względu 
na konferencję  5-cia m ocarstw  lokarneńskich  w 
L ondynie, kanclerz  H itle r  n ie  będzie dłużej 
zwlekał z tą  inicjatyw ą, m ogącą się wyrazić w 
jednej z trzech następujących form : 1) Na zwy 
klej d rodze dyplom atycznej za pośrednictw em  
DizedtUwioioli Rjhjw j skredytowanych w P*»

uslalone ze względu na b rak  odpow iednich m a­
teriałów . Zm iany na placówkach dyplom atycz­
nych, jakkolw iek juz postanow ione, nie zosta­
ną podane do wiadomości publicznej p rzed  od­
powiedzią zainteresow anych rządów, do k tó ­
rych zwrócono się o agrem ent. Jedynie oficjal­
nie zustaia potw ierdzona nom inacja gen. No- 
guesa, kom endanta sil wojskowych w Algcrsc, 
ua stanow isko rezydenta republik i w M aroku 
na miejsce gwałtownie zwalczanego przez skraj, 
ną  lewicę p. Peryu ton , k tó ry  otrzym ać ma am ­
basadę. N om inacja gen. {doguesa, przypisyw a­
na inicjatywie m inistrów  radykalnych, m iano­
wicie D aladiera i Delbosa, przyjęta została z 
dużym zadowoleniem  przez kota polityczne.

O brady rządu kontynuow ane będą w środę 
raDO na posiedzeniu rady m inistrów  pod prze­
w odnictwem  prezydenta R epublik .. Na posie­
dzeniu tvm  zapowiedziane jest dłuższe cxposc
0 sytuacji prem iera Bluma, m inistra Del hasz
1 m inistra Chautem psa.

ryżu, 2) Z końcem  bież. m iesiąca miałoby być 
zwołane nadzwyczajne posiedzenie Reichstagu, 
na k tórym  kanclerz  wygłosiłby przem ówienie 
polityczne na tem at nowego planu organizacji 
E nropy , 3) Przem ów ienie takie m iałoby nastą­
pić w czasie w ielkich uroczystości dożynko­
wych zapow iedzianych na początek paździer­
n ik a  w B urkenberg .

Pierw sze kom entarze korespondentów  b erliń ­
skich tłum aczą te  pogłoski jako wyraz tak ty ­
ki kanele; za, k tó ry  po przem ów ieniach, zm ie­
rzających do zastraszenia E nropy, chciałby raz 
jeszcze podkreślić wobec F rancji swe pojed­
nawcze dąż mia
i

Jeszcze jedna pokojowa propozycja Hitlera
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NIE DAMY SIĘ!
ZDAWAŁOBY SIĘ, żę to nie jest tema t do 

noworocznego artykułu, zwłaszcza do artyku 
łu na r. 5697, w 40 lat nieomal po pierwszym 
Kongresie Syjonistycznym. A jednak — w 
istocie jest inaczej. Od czterdziestu lat już 
prowadzi się propagandę syjonizmu wśród 
mas. Czterdzieśłi lat tłumaczy się Żydom i 
nie-Żydom, co to jest syjonizm. Dziesiątki 
tysięcy zebrań i wieców, tysiące broszur, set­
ki tomów o istocie i teorii syjonizmu. I w 
Końcu wracamy do jakichś przedherzlow- 
skich koncepcji, do formuł, które z rzeczy­
wistym syjonizmem nic wspólnego nie mają.

Na skutek politycznych układów i soju­
szów z rozmaitymi nie - syjonistami, pod 
wpływem politycznej frazeologii, zdążającej 
do praktycznego celu. przemówienia do u- 
mysłów ludzi, obcych syjonizmowi — obni­
żyliśmy ideę syjonistyczną, uczyniliśmy z 
niej płytkie i bananie komunały.

Coraz częściej spotykamy się ostatnio z 
koncepcją syjonizmu bądź katastrofalną, 
bądź filanfropijną. Katastrofa!iści wieszczą: 
żydostwo dąży ku zagładzie, antysemityzm 
we wszelkich postaciach szerzy się coraz bar 
dziej i gr ẑS wytępieniem Żydów, zmiana 
ustroju gospodarczego narodów, coraz bar­
dziej oddalającego się od liberalizmu w kie­
runku gospodarki planowej i kontrolowanej, 
prowadzi do wyparcia Żydów ze wszelkich 
placówek ekonomicznych, do wygłodzenia 
ich; ratuj się więc, kto w Boea wierzy — 
a najwłaściwszą deską'ratunku jest Palesty­
na. Syjonizm filantropijny znowu nie jest 
wprawdzie tak pesymistyczny, ale w końcu 
dochodzi do tego samego. Syjonizm filan­
tropijny nie wychodzi z założenia katastrofy 
powszechnej; owszem — przyznają, że Są 
kraje, gdzie Zydona jest i będzie dobrze: A- 

' ineryka, Anglia, Włochy, Francja —  ale 
stwierdza, że w krajach o wielkim odsetku 
ludności żydowskiej, jak w Polsce, Rumunii, 
na Litwie, położenie Żydów ulegać musi sto­
pniowo co raz większemu pogorszaniu. Nale­
ży więc ratować tych naszych biednych 
„braci” — a deską ratunku jest Palestyna.

W znacznym stopniu do triumfu zarówno 
katastrofalnej jak i filantropijnej koncepcji 
syjonizmu przyczynił się przewrót hitlerow­
ski w Niemczech. Tym dziwniejszym się więc 
wydaje, że bardzo poważni działacze i bojo­
wcy o narodowe prawa Żydów w diasporze 
występują dla usprawiedliwienia syjonisty­
cznego rozwiązania problemu żydowskiego z 
teorią o nadmiernej ilości Żydów w poszcze­
gólnych krajach gblusu, Nadmiar prowadzi 
do katastrofy, lub — nadniar trzeba rato­
wać przed zagładą — oto ich najnowsze ha­
sło.

Nie prawda, nigdzie nie ma nadmiaru Ży­
dów. W Niemczech Żydzi stanowili nie cały 
1 procent — w Niemczech uprzemysłowio­
nych, o rozległym handlu — i wybuchł tam 
najgorszy antysemityzm eksterminacyjny, 
jaki znany nam jest na przestrzeni ostatnich 
200 lat. Polska posiada przeszło 10 procent 
Żydów, i też na brak antysemityzmu uskar­
żać się nie może. W Rosji pizedwojeńnej 
mieszkało 4,6 proc. Żydów, a ucisk carski i 
pogromy były znane. Łotwa demokratyczna 
miała 5 proc. ludności żydowskiej przed 15 
laty i nie miała antysemityzmu; Łotwa fa­
szystowska raa obecnie też 5 proc. — i jest 
na wskroś antysemicką. To samo da się po­
wiedzieć o Litwie. W Hiszpanii odsetka Ży­
dów w ogóle niema — można co najwyżej 
mówić o promilu — a jednak generałowie 
Franco i Molla zagrzewają swoje krzywo 
przysięskie bandy do zwycięstw obietnicą 
rozprawienia się z Żydami. Zatem me nad- 
rifląr żydów o problemie żydowskim i anty­
semityzmie stanowi, lecz zgoła inne czynniki. 
Społeczeństwo na prawdę demokratyczne i 
gospodarczo rozwinięte nie zna masowej pi y 
chozy antysemickiej ani sztucznego wypie­
rania Żydów. Dla leakcji i faszyzmu żaden 
Odsetek ^ydiów nie będzie dość małym,

Żadna katastrom światowa Żydom nie za­
graża. Zmiany gospodarcze istotnie przed*’ 
wszystkiem godzą w Żydów, jako żywioł go­
spodarczo nie samoistny, lecz wypełniający 
luki pomiędzy komórkami gospodarczymi 
społeczeństw rdzennych. Ale to przechodzili 
Żj-dzi w historii swojej diaspory już nie jed­
nokrotnie, i po okresach krótszego kryzysu 
potrafili zawsze wypełnić nowo- uformowane 
luki, stworzyć nowe dziedziny gospodarcze­
go życia dla siebie, prystosować się.. Tak 
będzie i teraz, Obecne pokolenie cieapi, ale 
przyg de da sobie radę — a historii narodów 
nie mierzy się jednym pokoleniem. Katastro­
falny syjonizm więc wychodzi z fałszywych 
założeń i obniża powagę naszej idei, czyniąc 
z mej jakąś funkcję gospodarczej rewolucji 
śwdata.

Jeszcze bardziej poniża nas w naszych 
własnych oczach syjonizm filantropijny. Ty­
le już na łamach prasy syjonistycznej i na 
wiecach syjonistycznych w ciągu 40 lift szy­
dzono z filantropijnego stosunku rozmaitych
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C i ę ż k i  r o k
N A D  W Y R A Z  C IĘ Ż K I ro k  przeżyło  żyd o ­

stwo calegu świata, żydostw o rozproszone w  gom 
lusłe i żydostw o budujące krainą ojców.

W ysoko  i szeroko, jak  m oże nigdy przed  tym  
it ality w nas bałw any nienawiści w  krajach  
rozproszenia.

'A ntysem ityzm  różne przybierał jo rm y i był 
pogrom ow y, znaczył się krw ią żydow ską.

R óuno lćg łe  an tysem ityzm  gospodarczy, po­
siłkując sią cząsto Terrorem fizyczn ym , spo tę­
gował do niebyw ałych rozm iarów  nasilenie boj­
ko tu  gospodarczego ludności żydowskiej,

A n tysem ityzm  rasistowski głosił niższość ra­
sy żydow skiej, proklam ow ał i Urzeczywistniał 
prawnie czy  fa k tyczn ie  odebranie Ż ydom  
praw obyw atelskich.

W Palestynie wre gorąca walha o nasze od­
w ieczne prawo do ojczystego k ra ju *

Ponieśliśm y o f iry mj ludziach, w yrw y są w  
życiu  gospodarczym , ale jiszuw  trw a i  nie stra­
cił z im nej krw i, gotów  w każdej chw ili do p e lm 
n e j i  sku tecznej obrony, do od\ arcia barbar 
rzyńskich , zdradzieckich  zamachów.

Z  now ym  rokiem  — m y naród w ieczny par 
m iętać m usim y, że przez ból i  cierpienia idzie­
m y  k u  naszem u odrodzeniu  * ukrzepn ien iu  wła­
sną krw ią i  w łasnym  zno jem  o jczyzny  w  Pales­
tynie.

W iara w  nasze własne, niezniszczalne siły  i  
na n iej oparta i  z  naszego obecnego położenia  
w ypływ ająca konieczność zespolenie i zwarcia  
się golusu i P alestyny w  jedno litym  froncie  o- 
bronnej w alki o nasze przyrodzone pruwo do  
życia i do o jczyzny  — oto hasło żydostw o ca­
łego świata, k tó re  realizować m am y w  p rzy ­
szłym  roku.

„Jahuaim” do „Ostjuden”, tyle jadowitych 
strzał sarkazmu wypuszczono przeciwko ro­
zmaitym angielskim syjonistom „z litości 
dla wschodnich uciśnionych braci”, że do­
prawdy wstyd teraz podobne banały pusz­
czać w naszym własnym obozie w ruch dla 
usprawiedliwienia naszej pracy nad odbudo­
wy historycznej ojczyzny w Palestynie!

I jeżeli wychodzić z katastrofalnego lub 
filantropijnego założenia, to dlaczego akurat 
Paiestjma? To przecież mają rację terytoria- 
liści wszelkiej maści i odcieni! Byle prędzej, 
byle łatwiej! I nie koniecznie w jednym kra­
ju... Więc niech będzie i Galveston i Biro - 
Bfożan, Krym i Eąuador, Uganda albo An­
gola. No, i Paiestjma. Dlaczegóż by nie? 
Przecież odezwa warszawskich nie - syjonis­
tów w związku z protestem przeciwko roz­
ruchom arabskim w Palestynie powołała się 
pompatycznie na to, że Palestyna jest „cen­
tralnym terenem imigracji żydowsKiei” 
(sic!) To jest rola i znaczenie Palestyny d.a 
Żydów obok innych „nie centralnych tere­
nów” zdaniem naszych „zrzeszeń gospoda*' 
czych” lub kombatanckich! Al9 tak mogąnió 
wić nie Żydzi, tylko żydowscy kupcy i han­
dlarze lub dziewięćdziesięcio procentowi asy- 
milanci (stuprocentowi w ogóle się nie in­
teresują). W tym samym duchu może mówić 
nawet nasz wypróbowany przyjaciel, pułko­
wnik Wedgewood, który doradza nam w pro 
testach i pertraktacjach z władzą mandato­
wą wskazywać na to, że wobec hitleryzmu i 
antysemityzmu masy Żydów muszą... ucie­
kać do Palestyny. Wedgewood jest napewno 
naszym SŁCzerym przyjacielem i życzy nam 
jak najlepiej, ale Wedgewood nie jest Ży­
li m nic czuję tak, jak czuć powfnpien wolny 
Żyd, i myśli kategoriami któremi nam. sy­
jonistom, myśleć nie wolno, jeżeli nie chce­
my stwierdzić, że pozostaliśmy psychicznie 
Żydami golusowymi, nie godnjuni syjonizmu.

Syjoniści do Palestyny nie „uciekają”. 
Żadne katastrofy nie zmuszają nas do ucie­
czki do Palestyny, jako syjonistów. Nie li­
tością dla „uciśnionych braci” kierujemy się 
w naszej pracy syjonistycznej. Owszem, pod 
wpływem katastrof i p^zy pomocy rozmai­
tych filantropijnych funduszów jadą do Pa­
lestyny nie - syjoniści i nawet syjoniści, 
lecz to nie ma nic wspólnego ze sy-pizmem 
tycb ostatmuh. Poprostu — poszukiwanie 
chleba, I te gnane przez katastrofę lub przy 
pomocy filantropii żywioły przywożą z sobą 
do Palestyny pewne nie pożądane rozkłado­
we momenty golusu, z kłórymi walczyć do­
piero musi syjonizm, które musi wypleniać, 
ażeby uchronić syjonistyczną Palestynę 
przed ich zgubnymi wpływam.

Bo syjonizm — to nie ucieczka i nie filan­
tropia, i nie rezultat katastrof albo litości. 
Syjonizm — tc wewnętrzny mus, to uświa­
domienie sobie własnej potęgi narodowej, to 
konieczność historyczna, do której naród 
dochodzi nie przez umd°k, lecz w drodze na­
turalnego swego rozwoju. Cudownie to oddał 
język hebrajski, który dla imigracji do Pa­
lestyny użył wspaniałego terminu: „aiijah” 
— wznoszenie się, wzbijanie. Do słońca, do 
przyszłości!

Syjonizm — to ruch' odrodzeniowy narodu 
żydowskiego, nasz renesan3, nasze uzdrowię 
nje. Naród w ciągu wieków żył w golusie 
nękany, uciskany, prześladowany, w zupeł­
nej prostracji i bezwładzie duchowym. Ale 
powoli, powoli naród żydowski dojrzewał, 
wzmacniał się, duchowo wzrastał. — Aż 
nadeszła chwila, że naród poczuł własne, moc 
i własną siłę. I przejrzał. I zrozumiał, że po­
niżającą jest rola wiecznego wypełniania luk 
pomiędzy komórkami obcego organizmu go­
spodarczego. Że trzeba przestać raz tracić 
energię i siły na poszukiwanie niwyćh luk, 
nowych sposobów przystosowania się. ż e  nie 
odpowiada to już naszej godności i sile. Że 
trzeba wreszcie stać się takim sannon naro­
dem. Jak inne też z własny glebą, w hs-
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nym rolnictwem, własną pracą. Naród się 
otrząsnął z uśpienia i apatii. Poczuł siłę 
wzmacniających się mięśni i więź z  history­
czną ojczyzną, z dawną kulturą i dawnym ję 
zykiem. Wciągnął głębiej w płuca wiew idą­
cy z Palestyny, wyprężył się i stanął gotów 
do pracy i do boju.

To jest syjonizm! Nie ucieczka, nie ratu­
nek, nie usuwanie nadmiaru, lecz wzmocnie­
nie, ruch naprzód, lot wzwyż. Naturalny, 
historyczny — ten jedynie prawdziwy syjo­
nizm — to nie rezultat klęski, nie skutek u- 
świadomienia sobie własnej słabości, lecz*—■ 
przeciwnie — to podświadomy wynik wła­
snego wzmocnienia, wyczucie własnej siły, 
rezultat stopniowego dojrzewania i rozwoju,

I dlatego prawdziwi syjoniści nie mogą 
głosić haseł ucieczki w krajach golusu, gdzie 
Żydów gnębią, lecz, przeciwnie, stają do wal 
ki z gnębicielami, bo muszą wzmocnić wła­
sny naród, podnieść go i gospodarczo i mo­
ralnie, uszlachetnić duchowo, zaprawić do 
boju, by wykrzesać zeń te moralne i ekono­
miczne siły, które są niezbędne dla owład­
nięcia Palestyną, dla odrodzenia w niej na­
szego narodu, dla godnego reprezentowania 
Odwiecznego Żydostwa. To jest naturalna 
nie unikniona reakcja syjonizmu na wszelki 
ucisk naszego narodu. Bo i sam syjonizm 
jest naturalnym nie uniknionym etapem na­
szego historycznego rozwoju. I dlatego nic 
nas nie przestraszy, nic nam nie przeszkodzi. 
Historja prze nas naprzód, rozwój świadomo 
ści i sił narodowych pcha nas niepowstrzy­
manie w jednym kierunku. Nie przeszkodzą 
nam ani Arabowie, ani zakazy imigracji, ani 
nawet — gdyby do tego doszło — kartaczow 
nice władzy mandatowej. My iść będziemy 
naprzód — i Paleśtyna będzie naszą. Jak la­
winę górską, powstrzyma nas może taka 
przeszkoda na chwalę, ale — jak lawina — 
wzbierzemy i przewalimy się przez nią i z 
tym większym impetem i siłą potoczymy się
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dalej. Aż dojdziemy do celu. Bo to koniecz­
ność dziejowa, bo to wewnętrzny mus. Tak 
samo w walce o nasze prawa ludzkie i oby­
watelskie w golusie, jak i walce o naszą, o 
żydowską, nową Palestynę. Wzniesiemy się! 
Alijah! Nie ustąpimy! Nie damy się ani tu, 
ani tam!

W szarzyźnie życia i codzienności nieustan 
nej walki o egzystencję narodową, zapomnie 
liśmy o tych prawdach, które duchowi nasi 
przywódcy wieścili przed laty. Przypomnij­
my je sobie teraz, wchodząc w rok 5697. I 
niech hasłem naszym będzie: od tej chwili
uparte, radosne, buńczuczne: ,,Nie damy się! 
Aiijah!”

| N /y i p/c/zy s-Cr&Łe S Z ya X i
W  r a z i e  p r z e z i ę b i e n i a ,  a o- 
r ą c z k i ,  ł a m a n i a  w  k T s c i a c h
o d d a  Ci d o b re  usługi.Tabletki 
Togal s io su je  s ię  ró w n ie ż  w 
c ierp ien iach  reu m a ty czn y ch , 
a r l r e ty c z n y c h  i p o d a g r z e .  
Togal u śm ierza  bóle i p rzy n o si 
ulgę w tych cierp ien iach .

Prezydent Roosevelt,
ministrowie amerykańscy i politycy

składają Żydom  życzenia z  okazji Rosz-Haszana
Zw yczajem  dorocznym  szereg a m erykań­

skich i europejskich m ężów stanu z  okazji 
Rosz-Haszana przesyła za pośrednictw em  
Żydow skiej A gencji Telegraficznej życze­
nia now oroczne ludności żydow skiej, ik o- 
becnym  ciężkim  okresie dla narodu żydow ­
skiego enuncjacje te sg czymś więce/ niż 
konw encjonalnym i życzeniam i now oroczny­
m i są to m anifestacje lu d zk ie j sym patii dla 
prześladowanych Żydów  i wyrazy hołdu dla 
w ielkich wartości duchow ych i moralny eh 
żydostwa.

ŻAT-na otrzym ała dziesią tki enuncjacyj 
od kierow niczych osobistości, w  te j liczbie  
od prezyden ta  Roosevelta, członków  rządu  
am erykańskiego, licznych gubernatorów  
Stanów  am erykańskich  i td ., jak  rów nież  
od szeregu po litykó w  europejskich  i k ie ­
row niczych osobistości życia żydow skiego.

P oniżej zam ieszczam y część tych  enun- 
cjacyj w  pe łnym  brzm ieniu  lub streszcze­
niu:

FR A N K LIN  D. ROOSEYELT, PREZY D EN T 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH.

W iedząc o znakom itym  udziale Żydów am e­
rykańskich w popieraniu  tradycyj i dążeń na­

szego kraju, z szczególną przyjem nością przesy­
łam serdeczne pozdrow ienie wszystkim obyw a­
telom  wyznania mojżeszowego z okazji Rosz- 
Haszana. Tuszę, że Nowy Rok przysporzy moim 
współobywatelom żydowskim wiele szczęścił • 
pomyślności.

GORDELL HCLL, AM ERYKAŃSKI M IN IS­
TER SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Z przyjem nością przesyłam  naszym obywa­
telom wyznania mojżeszowego serdeczne po­
zdrow ienia i najlepsze życzenia z okazji Rusz- 
Haszana. Zm iana roku daje zawsze sposobu jsć  
do rachunku sum ienia i wznowionych nad/ie.i 
oraz planów  na lepszą przyszłość. W raz z wa­
m i szczęśliwy jestem z udziału w wznowienia 
naszych wysiłków na rzecz pokoju m iędzynaro­
dowego i dobrych stosunków  na całym święcie!

HAROLD L. ICKES, AM ERYKAŃSKI MINI- 
STER SPRAW  W EW NĘTRZNYCH.

W dobiegającym  obecnie kresu  roku  Żyd. m 
w ypadło przeżyć wiele trudnych  w ydarzeń. Na 
6zezęście w naszym k ra ju  panow ał pokój i co­
raz większa popraw a sytuacji gospodarczej t 
społecznej całej naszej ludności. Żydzi wiele 
się przyczynili do osiągnięcia tych postępów.

DANIEL C. ROPER, AM ERYKAŃSKI M IM  
STER HANDLU.

N aród żydowski położył wielkie zasługi w 
dziejach ludzkości i dla postępu świata. W chwi 
li obecnej powinniśm y bardziej niż k iedykol­
wiek uznać łączność i węzły łączące narody, »- 
by zabezpieczyć postęp ludzkości dla wszyst­
kich-

WYTWORNE I ELEGANCKIE UBRANIA SKy j E 
TYLKO

A .FRISCHER GRODZKA 69',1l!?S
CENY PRZYSTĘPNE

GEORGE H. DERN, AM ERYKAŃSKI M IN I­
STER W OJNY.

Cieszę się bardzo z sposobności pow itania Ży­
dów z okazji ich nowego roku. N adejście tego 
święta religijnego powinno wszystkim bez róż­
nicy wyznania przypom nieć o głębokim  i do­
datnim  wpływie wywieranym przez każdą reli ■ 
gię. Na całym świecie Żydzi przestrzegający te­
go święta pokrzepieni będą szczerą nadzieją, że 
nowy rok  przyniesie św iatu okres pokoju i 
szczęścia. (Słowa te am erykański m in ister woź­
ny napisał na kró tko  przed zgonem )

HOMER S. CUMMINCS, PRO K U RA TO R GE­
NERALNY STANÓW ZJEDNOCZONYCH.

Wielki jest wkład żydowski do nowoczesnej 
cywilizacji Żydzi wyróżnili się w dziedzinie s!u 
żijy publicznej, nauki, m uzyki i lite ra tu ry , jak 
również w innych dziedzinach wymagających 
przedsiębiorczości. T radycje ich religii oomo- 
gly im przetrw ać najcięższe czasy i pewny je­
stem , że wielkie e tradycje poprow adzą Żydów 
w przyszłości do dalszych cennych osiągnięć.

M ACKENZIE KING. PREM IER MINISTRÓW  
W KANADZIE.

Cieszę się ze sposobności przesiania najlep­
szych życzeń członkom w spólnoty żydowskiej w 
K anadzie, z okazji żydowskiego Nowego R iku . 
Obywatelom  żydowskim K anady przesyłam naj­
lepsze życzenia pomyślności, szczęścia.

LORD CECIL OF CHELWOOD.
Jest dla m nie w ielką radością mieć uiołujsć 

przesiania narodowi żydowskiemu mych życzeń 
z okazji zmiany roku. Poprzez długą i tragiczną 
przesziość naród żydowski z w iarą i odwagą u- 
strzegł swego ducha narodowego. W iara i od­
waga —  oto cnoty, k tórych najbardziej potrze­
ba wszystkim narodom , pracującym  dziś na 
rzecz pokoju i spraw iedliw ości świata. P rze­
świadczony je6tem, że i na przyszłość żydoetwc 
zachowa te wielkie właściwości swych dziejów.

Prócz przytoczonych powyżej ŻAT-Da 
otrzym ała liczne jeszcze pow itania nowo­
roczne. w tem  także od wielu czołowych o- 
•obistości żydowskich, wzywających naród 
żydowski do w ytrw ania i nadziei i do za­
chowania tych walorów historycznych, k tó ­
re dodawały narodow i sił do wytrwania w 
czasach najgroźniejszych.
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NAHUM SOKOŁÓW Z  pośmiertnej spuścizny
------------------------------  PRZEDRUK WZBRONIONA

LIG'; NARODÓW; CYĆ ALBO K E  BYĆ
Echa politycznych zagadnień w  literaturze angielskiej

t
Nowy pałac, w którym  Liga Narodów  zago 

spodarowafa się w epodób wielkopański w stizą 
śnięty został niero zbyt gwałtownie osta tn im ’ 
przem ianam i, jakie za6zly na terenie polityki 
europejskiej, a problem  przyszłości Ligi staje 
się z k ażd /m  dniem  poważniejszy. Wielu są ­
dzi, że Liga Narodów  pow inna w dalszym cią­
gu trzymać się naszej biblijnej zasady (Psalmy 
J4) ,,szukać pokoju i dążyć do niego*’ —  „Seec 
peace and ensue i t“ , jak brzm iały tytuły a rty ­
kułów w „Times** i „News Cronicle". Musi je d ­
nak  pogodzić się z tą myślą, że jest rzerzą „ms- 
praktyczną*' starać  się gwałtem  o wprowadzę- 
nie swych uchwał w życie. Liga powinna raczej 
iunkcjoniować jako au to ry te t moralny i jako 
doradca, co na język dyplom atyczny da iię prze 
tłumaczyć: Pow inna być agenturą pośredniczę 
tda. W ykonując tego rodzaju  funkcję uchodzić 
będzie napraw dę za „m andatariusza w szyslkidi 
narodów '. Aby n ie podupadła na duchu, nic- 
szczędzi się je j dobrego słuwka, m ianu wici; 
utrzym uje się, iż może bardzo dużo zdziałać 
przez badanie i śledzenie przyczyn wybuchu 
wojen, przez próby kompromisowego załatw ia­
nia zatargów, przez wychowywanie publicznej 
opinii, przez umożliwianie przedstaw icielom  
ićżnych narodów , by się na tej wspólnej p la t­
form ie m iędzy sobą porozum ieli, przez op iac >- 
wywame konstruktyw nych systemów władzy 
światowej, zgodnie z interesam i wszyalkidi 
p iństw.

Potocznie mówiąc jest to właściwie skazani;*- 
Ligi Narodów  na bezapelacyjną śm ierć. O ba­
wiam się, by  nie spełniła się owa anegdotki, 
jaką opowiada się o biednym  krewnym, Przy 
szedł raz  do bogatego Żyda zagranicą biedny 
krew ny z rodzinnego m iasta. Bogacz chce mu 
dać jałm użnę, tam ten  jed n ak  stanowczo odm.- 
wia. D oraźnym  datkiem  — tw ierdzi :— nie moi 
na m u pom óc, żąaa  koniecznie tylko posady, 
chce zdobyć jakąś pracę. „Ale co po trafisz  dro­
gi krewniaku?**, „W szy»tko‘‘. „W szystko to m-:l 
Pow iedz czy znasz się na buchalterii?* —- 
,,Nie*‘. „Znasz się na korespondencji hand lo ­
wej?** ■— „Nie**. „Znasz jakieś rzem iosło?'1 — 
,.N ie‘‘. „Jakąże więc dać Ci posadę?'* Biedny 
krewny zamyślił się, zmarszczył czoło, a po 
chwili odrzekł: „D aj m i posadę doradcy! Ty 
masz różne interesy, a w związku z .tym —  
różne kłopoty. Często potrzeba ci rauy, a ja nie 
jestem  w ciemię bity , znam się na sądach pań', 
bowiiych, mam Bogu dzięki trochę oleju w g! > 
wic i *f Stern pewny, że będziesz nad  wyraz zt- 
c!owolony“ —  „T ak? doradcą chciałbyś zostać 
— odpowiedział bogacz — ■ w tej chwili s tw ier­
dzę, czy napraw dę potrafisz służyć dobrą radą. 
1’o rad i m i m ianow icie, w jak i sposób można 
się ciebie pozbyć**.

Boję się, że to będzie pierwsza rada, o jaiką 
f-wrocą się do Ligi N aroków : W jaki sposób mo 
śna się ciebie, drogi, kochany, krew niaku, osta­
tecznie pozbyć? Miała pow stać Liga Narodów, 
i powstała Liga m inistrów , pełna budżetowych 
slopotów. Zawsze, kiedykolw iek c<’ś traci na 
a arlości, próbuje się pokryć tę nicość potokiem  
iłów, na pozór szum nych i górnolotnych, w i 
toc ie  jednak pozbawionych wszelkiej treść*.

Doskonałym sposobem przeciwko temu jest po- 
prostu  przetłum aczyć te frazesy na potoczny 
język. Tak więc „au to ry te t moralny* znaczy 
nic innego, J-k tylko niezdara, n iedorajda, kto 
ry lubi p raw ić m orały i k tórem u oddaje się 
honory „Przyczyny wybuchu wojen* to z n i ­
czy, że silniejszy zabija słabszego, ponieważ 
tak  mu się podoba, a ze względu na to, iż po- 
siada dość dużo an n a t i sam olotów, ma Łez i 
sporo wyrażeń na wyłuszczenie momentów ,,!- 
deołogicznych** i „zasadniczych**. „Przedstaw i­
ciele różnych narodów porozum ieją się —  aa 
to jest K arlsbad, a dla bogaczy Riwiera, czy 
M onte Carlo, z ruletką do tego. „K oustruktyw -

i.y system władzy światowej zgodnie z in tere­
sami wszystkich narodów** — czyli wiara w 
Mesjasza- Ale skoro wierzyć, to juz lepiej w 
nasze stare  credo —  „an i maamiii*'. \Y j ;dną 
rzecz jednak  napraw dę wierzę. Mamy m ianow i­
cie doskonały ludzki m ateriał profesorów  czy 
niedoszłych profesorów , doktorów  czy doktorau 
tów, publicystów bez gazety, słowem p ro le ta ­
ria t in telektualny, a dla nich to p o p iostu  o-

tennm i:n:n Staita
zasyłają wszystkim P. T. klientom życząc szczęśli­

wego 1\ owego Koku

RESTAURACJI „WEISSBROl**
Kraków, ul. Starow iślna zó — Tttlef. 144-Zo

j M H J i e j w i ą U y i l a l e j i ?  M a d y  on s e dz. 1 popo łu ih iu
stu tuia deska ruluiiltu: lite ra tu ra  pacyfistycz­
na, problem y pokoju itd. W Niemczech, w cza­
sie, kiedy Żydzi coraz muiej byli Żydami, p o ­
wstało nagle „żydoslwo" —  Judentum**. Ta o- 
s ta tn ia  końców ka — „tum'* w skazuj; ua tu, i/ 
n m a  rzecz nie ma realnej wartości, jest tylke 
pojęciem  abstrakcyjnym  i służyć może jako d j-  
skonaty tem at dla kaznodziei.

Miałem kiedyś znajomego w K rakow ie, k tó ­
ry był wychowankiem H askali, abonował cza­
sopismo „Das Judentum**, zakochany byl w ję­
zyku niem ieckim  i o tym .„Judentum *’ wogole 
nie przestaw ał mówić. Chasydzi krakowscy na­
dali m u więc przezwisko „Judentum*". Ch asy ii z 
ki hum or ludowy pojął całą próżnię, jaka kryje 
się w „usunięciu ziemskie; pow łoki", w prze­
m ianie rzeczywistego, pełnego życia Żyda o wy­
raźnym  „ ja“ w jakieś echo starożytnej histori., 
W diuszę bez ciała, .te abstrakcyjne pojęcie, 
„Być albo nie być!’* wywodzili chasydzi sądec­
cy —  i nie zaw racaj nam  gitary z tym  twoim... 
„Judentum**, I rację  m ieli ci chasydzi. Wszy­
stkich bowiem  można w błąd wprowadzić przy 
pomocy końcówki —  „ tu m “, tylko E :e sądec­
kich chasydów, k tó rych  P an  Bóg obdarzył 
odrobiną ironii. M istrzowie od slowotwÓFStwt, 
robi., już z pokoju  —  „Friede** nowe słowo 
„Friedentum"*. Jest to pogrzeb pierwszej klasy 
s wieńcami i z mową pogrzebową.

N ik t nie ma nic przeciwko tem u, by posta­
wić ua porządku dziennym  Ligę Narodów, by. 
pisano broszury, zbierano m ateriały  przytacza­
no cytaty, akcentowano problem y, przedkłada­
no pro jek ty  i dysertacje. Dlaczego nie? Szko­
dzić to me może. Przy pew nej am bicji i zapew­
nionym budżecie może jeden  z dziesięciu ty­
sięcy dobić się do szczytu. B iedne duszyczki, 
żądne rozgłosu, traktow ane po macoszemu, kep 
ciuszki przypadku, stoją na szarym koniuszku 
długiej kolejki. Ludzie tłoczą się i czekają na 
kawałek chleba, na odrobinę masła — a im po­
trzeba trochę publicity za wszelką cenę. Z tego 
punktu  widzenia istnieje duże pole do działa­

nia. Trzeba postarać się tylko o parę  groszy — 
j isarzy nigdy nie zabraknie. Statystyki nie za­
braknie. „Przyczyn wybuchu .wojen** nie za­
braknie. Teorii i frazesów będzie po dosta t­
kiem, problem ów —  ile tylko, serce zapragnie^ 
Znajdą się i tacy. kiórzy udow odnią drogą pa- 
ladoksaluego wnioskowania, że wojna jest wła­
ściwie pokojem , a pokój jest wojną. Coś się 
będzie działo. Na radach zbywać nam m s bę­
dzie! Co się tyczy uświadam iani* publicznej 
opinii, należałoby założyć conajm niej 100 ga­
zet, z k tórych każda m iałaby nakład  taki jaic 
„Daily Express*' —  kilka milionów dziem ne, 
A ponieważ to jest niemożliwe, ui«t pozostaje 
nic innego, jak  pisać i drukow ać broszury : 
wmawiać sobie, że się je czyta. Muże to tyle 
pomóc, ile chorem u —  nie chcę pov iedzieć: 
zm awianie Psalmów, bo to jest rzecz wiary, ale 
—  herb a ta  z cytryną. N ie może pomóc, nie mo­
że szkodzić. P rezydent Wilson i cały świat, set­
ki kom itetów , tysiące posiedzeń taki ogrom e- 
nergii, tyle talentów , tyle milionów, tyle u ro ­
czystych przyrzeczeń i przysiąg różny.di 
państw , iż cała m iędzynarodow a polityka /.e- 
środkuje się w Genewie, miałyby nagle skoń­
czyć się zerem, stworzeniem  inst-ytueji dorao- 
czej i p isaniem  broszur —  tak i bluff,. ta k i; m y­
dlenie oczu wydaje się naw et nam , współczes­
nym. czymś potwornym .

Leży przedem ną książka profesora uniwersy-. 
te tu  w O xfordzie A lfreda Z im m erna: T he  La- 
ugue o j N aiions and the Rule o j Law. 191S — 
1935 H istoryczne to dzieło pisane jest w tonie 
spokujnego kom entarza, bez polem iki, omalże 
bezparty jne. A utor niedość dokładnie uw ypu­
klił te  sporne kw estie, k tó re  tak  bardzo absor­
bowały Ligę Narodów . Pobieżnie tylko wspo­
m niał o wojnie w G ran  Chaco m iędzy Boliwią 
a P aragw aj-m . jak  j o problem ie Abisynii. Ba. 
czej interesow ał się zbadaniem  początków  Li­
gi N arodów  i objaśnianiem  jej m echanizm u 
k tóry  dokładnie studiował z bliska w przeciągu 
ostatnich dziesięciu łat. Że Liga N arodów  przt}- 
żywa krytyczny okres swego istnienia —  }-» f t -  
znaczone zostało tylko z lekka we wstępie

WODOCIĄGOWE ARTYKUŁY
RURY KAMIONKOW E poleca ttrma

wanny, umywalki, 
klozety, piece 
łazienkowe, arma­

tu ra , ka lle  p iecow e, p ły tk i śc .e im e g la iu  
ro w an e , pły tki k am io n k o w e  podłogow e,

L P n D f i i l  n  K T O E K  K r a k ó w ,  Starowiślna 28-30
l i l 6 W r  W i i ł #  •  I  W i l  T E L E F O N Y : biuro 107-99 —  m agazyn 161-79.
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W skazuje on, że „py tan ie  czy sprawiedliwość 
•tan ie  się większym fak to rem  niż dotychczas w 
m iędzynarodow ych ( tosoiut ach, czeka jeszcze 
na odpow iedź", A .więc on n ie  wie, ten pan  
p rofesor z O xfordu. W dalszym ciągu zaś mus; 
uczony pro fesor przyznać: „Chwilam i nie by 
iean zdecydowany, czy opierać się na przeszło­
ści czy leź na teraźniejszości. W końcu jednak 
w tych moich rozważaniach przeważyła szata 
w stronę  optym izm u".

Wywody iź? -Alfreda, tyczące ogólnej a\air»- 
sfery  w Genewie nie są zbyi pocieszające dla 
zwolenników w spółpracy m iędzynarodow ej. D y­
plomaci z na tu ry  niezdolni są do w spólnej p ra ­
cy takiej, jak  np. m iędzynarodowe kongresy k" 
karzy, inżynierów itp. Naw et v1edy, kiedy są 
osobiście zaprzyjaźnieni dzielą ich jednak  in­
strukcje  ich rządów. Sir A lfred uważa, iż „ko-

GUZIKI ■ KLAMRY
o s t a t n i e  n o w o ś t i  
oraz w o d n ą  b i ł u k r i ę  poleca

„ W K I O "  m m , Rynek Cl. 32
uieczną rzeczą jest zasadnicza zmiana psycho­
logii" w przeciw nym  razie  bow >m  „dłuższa 
działalność Ligi Narodów doprow adzić musi ik. 
m echanizacji.

Całkiem „naukow y" charak ter nosi filozofia 
autora w myśl k tó re j „kosm opolityczne środo­
wisko nie j6“ l. czymś naturalnym . Ciągle przy­
stosowywanie się do zew nętrznych wpływów, 
uieodświeżane przez w ew nętrzny kon tak t z mo­
ralnymi aiłami prawdziwego życia społecznego, 
paraliżuje wolę i osłabia siły ducha".

Znów to samo, co tw ierdzą chisydzi! Sir Al­
fred  jest zdolnym Żydem (jego k ated ra  u fu n ­
dowana została przez Żyda. s ir  M oniagu Ber- 
tona) i wypowiada zwyczajne myśli na sposób 
,.naukowy". Że dypolm aci to ludzie innego po­
kro ju  niż lekarze, nie ulega żadnej w ątpliw o­
ści. -Ile jak ie  są £rodki zaradcze przeciw  tem u7 
Czy należy Zamiast m inistrów  zwoływać kon­
sylium lekarskie? K osm opolityczne środowisko 
nie jest czymś nienaturalnym . Przeciw nie. Ale 
b rak  w nim  trochę m oralności. Należy to p o ­
wiedzieć otw arcie czcigodny profesorze! T ro ­
chę m oralności!

Ale s ir  A lfred  chce zakończyć Kapy endern. 
Pisze więc, że Liga Narodów nie jest „autory-
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Salomon Dyhmar

NETANEH  T O K E F *)
Więc grvzę śpieicajmy m ię teg o  u  M żenia  —, 
Dziś Dzien Pojednania na nieb.os sklepieniach} 
Pan C hm ury i B lasku zasiądzie na tronie  
l  wspomni e/i dziś księga i losów zapłonie:
Dusz bladych marzenia, palcami drżącym i 
Spisane kru ią  serca za życia na ziem i;
Żyw otów  człowieka m inionych obrazy, 
Straceńców  bez jutra i praw ych bez skazy,
Róg w iekóic dziś niebo strw ożone usłyszy,
Głos P ański się ozw ie w b łęk itne j wszerheiszy: 
A nioły słuchają, anioły pływają  —
A nio ły  na słońcu i w chm urze, na skraju: 
ł  grom y rozbłysną i  pękną z ich piersi:
„Dziś oto dzień Sądu, dzień  życia i śm ierci!..."

Jak Pasterz L itosny zasiądzie w swej trzodzie, 
T ak  Pan nas policzy w  miłości i zgodzie

Serdeczne życzenia 
z okazji Nowego Roku

zasyłają P. To Gdbioreom
13 n :n  n r vtc n : r  7

m m m i  \ młyhy u i n i u k

Naszym P. T. Graczom życzymy szczę-’ 
śliwego N ow ego R o k u

Zarząd
K o lek tu ry  L o te rii P a ń s tw o w e j
Zjedn. Zw . Żyd. Inwalidów Woj.
j t i r a k ó w ,  U r u a z L t a  5 9 .  Tek 159-ok
Zarazem zawiadamiamy, iż z dniem 22 b. m 
rozpoczynamy sprzedał, szczęśliwych losów do 
i - i7 e j  klasy i i .  L o te r i i  Państwowej.

5) P ieśń liturgiczna odm awiana przy m odłach 
dodatkow ych (Musaf) w Święto Nowego R oku 
i w Sądny Dzień.

1 ręką w żyw o ty  dziś szczodrze obdarza 
Lub śmierć głuchą zsyła z  pod  niebios ołtarza...

S p sa n e  dziś losy człowieka w płom ieniu  
W  dzień Sądu przytw ierdzi Pan niebios

w  m ilczen iu ... 
To chwila ponura, to chwila przesm utna!
Bóg życia rozdaje  —  nadzieje i ju tra...
K to  słońce prom ienne snów  u jrzy  na niebie?. 
K to w brzęku  zaginie w orężnej potrzebie?
T en  iv nocy, na m orzu, śm ierć znajdzie

na fa li —
A  tego Serafin  na skrzydłach ocali...
Ów w lunie ogniste; -i popiołem  rozpryśnie  —* 
T en  —  blady przestępca  — bez ducha

zawiśnie...
K to  w głodzie, bez chleba zakończy swe życie?  
K ie  w skw arnym  pragnieniu gdzieś szeseźnie

uki ycie?
7 en, zdrajca od głazów gdzieś padnie,

plugaw y.,t
Ten w  boju p o lę ie  śród szczęścia i słatcy...
Ów w borze, skrw aw iony , zaginie o d  zw ierza  —> 
T en strzałą złocistą na srebrze puklerza...
K to  żyw ot szczęśliwy przepędzi w  poko ju?
K to  m ęki, ka tuszjz,przetierp i śród znoju?...
K to  chwile przepłynie bez lękv  i trwogi?
K to  iv nędzy przegnije, niedolą ubogi?
Ten  w otchłań opadnie rozpaczy na w ieki —
A  iem u śm ierci błoga oskrzyd li pow ieki...

Lecz cicha poku ta  i m odły i  cnoty  
Rozw ieją złe  m roki i grozę ciem noty...

Dra bistra Puder Egzotyczny Roślinny
nadaje się idealnie do pielęgnowania cery normalnej i suchej

tetern lecz konsly tucjjnym  m onarchą. Nie m o­
że rozkazywać ale stale mo le wywierać wpływ. 
W czatach pokoju  pow inien au to ry te t Ligi Na- 
lodów  stać się faktorem  stabilizującym ". B ar­
dzo to p iękne, ale znowu tylko słowa, słowa, 
W „czasach pokoju" potrzebna jest Liga N aro­
dów jako  „ fak to r stabilizujący" do ch rzanu1 
Liga N arodów  potrzebna jest w łam ie jako  śro­
dek przeciw ko wojnie. N ie jest ona m onarchą, 
■i cóż dopiero konstytucyjnym  Je j konstytucją 
jest je j „P ak t" , tra tow any obecnie powszech­
nie. P raw dą jest, że kiedyś p ak t ten ułożono, 
dziś natom iast żałuje się tego. I na co zdadzą 
sw  wobec tego wszystkie te naukow e „kometi-
tknre"?...

GŁOS „SZOFRRU"
DWOJAKI istnieje sposób porozumiewa­

nia się z otoczeniem: przez słowa albo przez 
symbol bez słów. Zdanie Biblii: ,Nie czyńcie 
nieprawości w sądzie. Nie miej względów dla 
biednego, ani nie poważaj możnego. Sprawie 
dliwością sądź bliźniego” (Leviticus XIX. 
15) wyraża równie dobrze bez słów, wykuta 
z kamienia Temida z przesłoniętymi oczyma 
i z mieczem w ręku Lecz wobec uwiądu star­
czego, na który zapadła sprawiedliwość, wo­
bec pamiętnej rzezi z 30 czerwca w Trzeciej 
Rzeszy i wobec ostatniego wyroku i egzeku­
cji na szesnastu przywódcach komunizmu w 
Moskwie, symbol ten już nie oznacza spra­
wiedliwości, jeno wstydliwość. Temida ma 
■zasłonięte oczy dlatego, że się wstydzi.

Symboli w życiu pełno. Spotykamy je na 
ulicy, w domu Boeym, w świątyni sztuki i 
w przybytku nauki. Poszczególne narody 
różnie wyrażają swoje symbole. Zależy od 
kultury i psychiki danego narodu. Trzecia 
Rzesza np. ma swoją swastykę i swój spo­
sób pozdrowienia. Na ogół jednak symbole 
iowarzyszą nam od chwili urodzenia aż ao 
chwili zgonu i dalej nawet. Bowiem i na 
cmentarzu różne znajdziesz symbole. Na na­
grobkach wyryte bywają lwy, jelenie, pod­
niesione i złożone do błogosławieństwa ręce, 
dzbany i miednice do mycia rąk.

Słowa działają na słuch, symbole przewa­

żnie na wzrok. Bywa jednak, że mowa bez 
słów silniejsze wywiera wrażenie, aniżeli mo 
wa ze słowami. To też tam gdzie chodzi o 
wywołanie bardzo silnego efektu, łączy się 
jeden sno&ób z drugim sposobem. Gdy król 
Saul — tak opowiada I. księga Samuela VII. 
— chciał zachęcić Izraelitów do wojny z A- 
raonitami, rozkroił parę bydląt i rozesłał ka­
wałki mięsa pomiędzy poszczególne pokole­
nia, ze słowami: „Kto nie wwruszt na wojnę 
przeciw Amonitom, tegoż bydłu tak się sra­
nie”. Tenże król Saul chcąc raz zatrzymać 
oddalającego się odeń — w znaczeniu fizycz­
nym i duchowym — Samuela, oderwał mu 
przypadkowo połę od płaszcza. Z tego sko­
rzystał Samuel i odezwał się: „Oderwał Bóg 
królowanie od ciebie” libid. XV.) Gdy peł­
nomocni ministrowie Edomu, Moabu, Amo­
nu, Tyru i Sydonu zebrali się raz w pałacu 
judzkiego króla Cydkijasza i uchwalili, by 
razem wystąpić przeciwko Nebukadnezarowi 
wtedy prorok Jeremiasz w przekonaniu, że 
sojusz ten może się stać przyczyną zupełne­
go upadku ojczyzny, sprawił sobie pięć 
jarznfy każdemu z wymienionych delegatów: 
wręczył po jednym jarzmie z uwagą „że na­
leży dźwigać jarzmo Babelu, ileże taka jest 
wola Boża (Jeremiasz XXVII.)

Mową bez słów jest też głos „szofaru”.< 
Gdy naród żył jeszcze na własnej ziemi, gdy 
naród uprawiał je s zc ze  własną glebę, prowa­
dząc swój pług, miał zawsze oczy zwrócone 
ku przodowi, na skibę, arńigdy wstecz. Jego 
interesowała wtedy teraźniejszość, a nie prze
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S. KCIUKI (Saloniki)

Rosz Haszana u Żydów sefardyjskich

Język francuski
drogą konwersacji

Żydzi sefardyjscy, k tórzy  po dzień dzisiejszy 
mówią dźwięczną mową Cervantesa i zachowa 
1 . jeszcze hiszpańskie tradycje, zam ieszkują 
przew ażnie państw a bałkańskie i Turcję. Mó­
zgiem i nerw em  Żydów epaniolskich jest m ia­
sto Saloniki, największy ośrodek Żydów sefa r­
dyjskich na  całym świecie. T utaj zachowały 
się p rastare , dziwne, a dia nas, Żydów asz&ena- 
zyjskich, częstokroć dziwaczne tradycje, k tó re  
powoli zanikają, ale w pewnej m ierze bywają 
przestrzegane jeszcze obecnie.

Saloniki były zawsze m iniaturow ym  skupie­
niem żydów  z wszystkich krajów  rozprószenia. 
Tutaj osiedlili się wygnańcy hiszpańscy z przed 
440 laty, tu ta j osiadły cokolwiek później ofia- 
ry nienawiści religijnej w P ortugalii, tysiączne 
rodziny żydowskie ze Smyrny, K onstantynopo­
la, K orfu , W łoch itd . A każda z różnych grup 
żydowskich stanowiła odrębną całość, posiada­
ła własną gminę, własnego cbazena, własną li­
turgię, własne m elodie, legendy, a nawet w ła­
sne przypowieści ludowe,

K ażda gmina oznaczona była nazwą hiszpań­
skiego, portugalskiego, albo .włoskiego m iasta, 
z którego pochodziła. Dbano o to, aby członko­
wie poszczególnej gminy nie odprawiali swych 
modłów w synagodze innej gm iny zwłaszcza yt 
uroczyste święta Rosz H a.zana, Jom  K ipur i 
Sukkot. W dn i przedśw iąteczne dokonuje się 
zakupu m odlitew ników  wedle tradycji każdej 
poszczególnej gminy a więc nip. kupuje się mo- 
uliteu n J ti z L ivorna, M aśljftu , Sewilli, L izbo­
ny, W enecji... aby tylko m e zmienić porządku 
m odlitw!

W Salonikach spłonęły podczas dwóch ostat­
nich pożarów  w  o sta tn im  dhdeciu  praw ie wszy­

stkie prastare  skarby, rzadkości bezcenne Cha­
rakterystyczne tradycje i przepisy religijne nie 
zostały spisane w żadnej niem al księdze, nie 
znajdziem y ich naw et w starych dokum entach 
i pożółkłych księgach — \o  w ielkie; w artości an­
tykw arycznej —  w Sarajewie, Smyrnie, m ias­
tach bułgasrkicli, a wiadomości o pradawnych 
tradycjach m ożna zaczerpnąć jedynie z u . t  sę­
dziwych mężów lub z p rak tyk  religijnych, utrzy- 
m ujących się po dzień dzisiejszy.

Nie m niej aniżeli 30 „gm in”  istniało od daw­
nych czasów w Salonikach, a do każdej z nich 
należała większa lub m niejsza liczba rodzin  te­
go samego pochodzenia —  z m iast, z k tórych

uren rmto njtf? Ik
Z okazji Nowego Koka zasyia swoim P .T. Klientom

RESTAURACJA „GRONNER«
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SAMUEL SPRINGER
w  czasie lw ią t w ydaje sio obiady od godz. 1 popoł.

uszli przodkow ie tych rodzin  przed  inkwizycją. 
Istn ie ją  więc trzy  gm iny włoskie —  gm ina I ta ­
lia, Jaszan i H adasz, a każda z nich posiada 
własny m odlitew nik, odrębne m elodie i zwycza­
je. Istn ieją poza tym  gminy, noszące nazwy 
m iast półw yspu pirenęjskiego: A ragon, Cala- 
łon, Sevillia, G renada, E vora, O pporto , Mu- 
grab, P rovencia —  a wszystkie te  gtniny posia­
dają odrębne tradycje, a naw et właściwe sobie 
potraw y.

Członkowie trzech gmin włoskich m ają zwy­

Wszystkim Swym Klientom i Znajomym życzy sczęśliwego Nowego Roku
laron rnita
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czaj zwiedzać na dwa dni przed Nowym R o­
kiem  swój cm entarz. R odziny przeciągają przez 
cm entarz, zatrzym ują się p rzed  starym i nagrob­
kami w ielkich gaouów, a najstarszy wiekiem  
przedstaw iciel każdej rodziny odmawia d m o­
ście rpecjalną m udlitw ę. „C haohaiu” ,—■ rab iu  
gm inny —- zwykł podczas cerem cn1’ału surow a 
przestrzegać, aby rodziny omijały groby swyeli 
najbliższych... W południe przybywają na 
cm entarz nadrab in i trzech włoskich gmin, k tó ­
rzy dzielą zebranych na trzy grupy i wygłasza­
ją długie kazania, a za wielką zasługę poczytu­
je  się, jeśli jedna grupa n ie spogląda ua d ru g ą .,

P o  dzień dzisiejszy zachował się u Żydów se­
fardyjskich zwyczaj urządzania „ S td Dru  ‘ w 
Rosz H aszana,

N astępujące potraw y bywają spożywane p o d ­
czas Sederu: Smażone ko n fitu ry  * jab łek  lub 
innych większych owoców oraz łososie. T u r­
cji podaje  się poza tym  lukrow aną figę i b u ra ­
ki. Żydzi lizbońscy w Salonikach spożywają 
ogórki i „Calavassa” , sm aczne zioła, rosnące w 
ciepłych k rajach . (Po heb ra jska  noszą nazwę 
„K ara”, po fraucuskz „G urge” ).

Po um yciu rąk  i zm ówieniu modlitwy n ad  w i­
nem , zasiada rodzina do seceru . K ażdy członek 
rodziny otrzym uje łyżeczkę k o n fitu r i odmawia 
długie błogosławieństwo, kończące się słowami: 
„Szetchadesz A le jn u  Szana m s t u 1' o” . N ad ło ­
sosiem  odmawia się następujące błogosław ień­
stwo: „Jehi racon tzen ich je  le to ta  icelo teza* 
naw“ Podczas spożywania innych po traw  od­
m awia się rów nież stosow ne błogosławieństwo, 
za l pod  koniec Sederu życzą sobie w z u js tj wza­
jem nie dobrego i słodkiego rokn, a starsi człon­
kowie rodzin  odm ew irjt psalm y,

W  pew nych bóżnicach sefardyjukich odm a­
wiają Żydzi psalm y przez całą noc. Chazen od­
czytuje donośnie pierw sze zdanie każdego roz­
działu, a m odlący się odm awiają z osobna dal­
sze zdanie W edle tradyejl odm aw iają psalm y 
rozpoczynające się od słowa ,,Lumen<iceach'‘

szłość. W owych szczęśliwych czasach nie 
było w jego duszy miejsca ani na reminis­
cencje, ani na refleksje. W owych czasach 
,,bZofar” pełnifrolę kalendarza. Trąbiono w 
róg, by oznajmić ludowi, że nowy rok nastał. 
Gdy naród został ze swej ziemi wygnany a 
r.a jego głowę poczęły się sypać razy, podsu­
nięto ,.szofarowi” rolę moralizatora. W „szo- 
1'ar” się trąbi po to, by pobudzić do reflek- 
syj ,do rozrachunku z własnym sumieniem. 
Przez cały rok ganisz, trącając po drodze 
każdego kto ci zawadza, raz w roku głos „szo 
faru” zatrzymuje cię w biegu: „Tkia!” Czło­
wiecze, zdaj rachunek z tego jak spędziłeś 
rok miniony, azali spełniłeś swe obowiązki 
wobec Boga i ludzi. Tego roku „szofar” przy 
niesie ci na pamięć owych męczenników, 
którzy zginęli w Erec z ręki terorystów - ban 
dytów. tego roku przywedżie ci na pamięć 
także ową nie zliczoną ilość wyciętych przez 
tychże terorystów drzew. Potomkowie Iza- 
ka przestrzegają zasady, że człowiek podob­
ny jest do drzewa, dlatego nawet w kraju 
wroga nie podnoszą ręki na drzewa owoco­
we (Deut. XX, 19.). Potomkowie zaś Izma- 
eia mordują nawet niemowlęta. Tego roku 
przywiedzie ci na pamięć Odrzywole, Mińsk 
i Pizytyk. Oczyma duszy ujrzysz Samuela, 
Hersza i Gabriela Minkowskich, stojącj ch 
w synagodze jeden obok dmgiego i odmawia 
jących „kadisz” za duszę bestialsko pomor­
dowanych rodziców. Rzewny to będzie „ka- 
iisz”, bo odmawiający go synowie przecież 
byli świadkami owej makabrycznej sceny, 
kiedy zbiry walili siekierą w głcwe rodziców, 
a krew ich obryzgała ściany i sprzęty domo­

we. Ukryci pod łóżkiem to wszystko widzieli. 
„Kadisz” ten starzy Minkowscy podchwycą 
i zaniosą przed tron Wiekuistego jako pro­
test przeciwko strasznej krzywdzie ich dzie­
ciom przez nieznanego sprawcę wyrządzo­
nej. Do tego „kadiszu” dołączy się jeszcze 
list Babci Lipszyc do wysokiego komisarza 
w Teł Awiwie w sprawie wwmordo^ania jej 
trzech malutkich wnuków.

Gdy utrapienia się wzmogły a ze sytuac ji 
już nie było wyjścia, nadano „szofarowi” 
rolę czarnoksiężnika. „Szofar” ma służyć do 
walki względnie do zagłuszenia głosu szata­
na w czasie, gdy on wnosi oskarżenie prze­
ciwko Żydom. O naiwności! Co głos „szofa- 
ru”, có nasz głos w ogóle wobec tylu szata­
nów, oskarżających nas codziennie o inne 
zbrodnie.

Jeszcze jedną i to ostateczną rolę odegrać 
ma „szofar” w naszym życiu, to jest rolę 
zbawiciela: „Dmij w wielką surmę ku Wyz­
woleniu naszemu!” O to modlimy się trzy 
razy dziennie.

JAKÓB RAPPAPORT
—OQO—

ARNOLD ZWEIG

O ZEREP
PRZEZ PR ZY PA D EK  znam  przebieg życia 

pewnej ozeret w Palestynie. To znaczy: h isto ­

*) .Służąca w Palestynie

rię  je j rodziny w 19-tym stuleciu aż do la t 
30-tych w ieku dwudziestego. I  uważam, że opo­
w iadanie m oje będzie połączono z korzyścią 
również dla innych osób.

Rodzina P . przybrała dopiero około roku 
1830 swe nazwisko, tłum acząc swe uprzednio 
nazwisko O, na język hebrajski. Była to rodzi­
na uczciwa, a gdy jeden  z je j członkr w znalazł 
się przed sądem  w skutek zabron.onych pociąg­
nięć kupieckich, krew ni postanow ili wyzbyć się 
splam ionego nazwiska. Stało się to w małym 
mieście śląskim, publicznie, przed uoiari ustom. 
M iasteczko to, znajdujące się od 17 v ieku p cl 
silnym  wpływem Jezuitów , chlubiło się tern, że 
nigdy nie wygnało swych Żydów. Jego iycio 
duchowe miało za sobą długą przeszłość. Na 
rynku wznosił się pom nik jego najsłynniejsze­
go syna, najznakom itszego liryka niem ieckiego 
17-tego wieku, k tóry  odegrał wielką rolę w na­
daniu praw  obywatelskich Szekspirowi w Nicin 
czech.

N iektórzy członkowie rodziny P. posiadali 
dobre książki i czytali wiele. Umysłuwosć ich 
przeszła na liczne córki tej generaeji, k tó re  po­
znałem  jako dziecko i k tó re  głęboko utkwiły 
mi w pamięci. Jedna z tych córek była nabką 
ozeret. G d \ ją  poraź ostatn i widziałem, liczyła 
ona około 80 lat, była przyciężką i niecie-pii- 
wą staruszką, o w ielkiej dobroci serca, k tó ra  
denerw ow ała bardzo  swą m łodą lek torkę, po- 
niew ai m usiała odczytywać jej nowoczesną li­
te ra tu rę  z czasu jej m łodości, powieści D icken­
sa, k tó re  bardzo nudziły młode dziewczę. Cór* 
ki jej opowiadały mi, że m a.ka  zwykła była ga­
nić je  i lekceważyć w skutek ich b raku  zain te­
resowania dla polityki. „My —  zwykła była 
mawiać —  niy, młodzi ludzie z r. 1848, m ieliś­
my inne myśli i inuc zainteresow ania aaizeli
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W  szóstym dniu ciągnienia padła wielka wygrana
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Alcazar -  usypiskiem gruzów
Paryż, 16. 9- PA T. Donoszą z M adrytu, iż 

słynny A lcazar, w którym  bron ią  oię zbunto­
wani kadeci szkoły oficerskiej pod  dowództwem 
m ajora M oscardo, jest już usypiskiem  gruzów. 
Niezwykła wytrwałość obrońców A lcazaru, k tó ­
rzy od początku pow stania odcięci od wojsk 
powstańczych dzień po dniu znoszą gwałtowne 
bom bardow anie arty leryjskie, staje się jednym  
z  najbardziej wstrząsających epizodów  w ojny

wódcę wojsk rządowych, by skłonić oblężonych 
do poddania się, pow stańcy odrzucili z kolei 
in terw encję am basadora chilijskiego, Jeśli am ­
basador Chili żąda czegoś od nas ■— oświad 
czyi m jr. Moscardo —  niech się zwróci do n a ­
szego rządu w Buigos.

Decydujący atak  w ojsk rządowych na Alca- 
aa r oczekiwany je s t każdej chwili. Kadec 
k tó rych  widoczny je s t b rak  am unicji, praw ie

domowej. Po odrzuceniu pośrednictw a księdza nie odpow iadają na ostrzeliw ania artyleryjskie, 
katolickiego Camarassa, wysianego p rzez do-

jedynie najbardziej bogobojni członkowie gmi­
ny.

Cerem onia „Taszlich" n ie  różni się praw ie 
w niczem  od zwyczaju Żydów asakenazyjskich. 
Jeszcze przed 15-ma laty „Taszlich" nosiło 
charak ter wielce uroczysty: N ad brzegiem  m o­
rza zwykł był staw ać „Chacham  —  Baszi" (nad 
rabin) w otoczeniu dostojników  gm innych i 
obcych gości, oficerów, dyplom atów  i konsu­
lów, zaś Żydzi, podzieleni wedle gmin, donoś­
nym  głosem odm awiali modlitwy. Członkowie 
gminy aragońskiej odczytywali przy tej sposob­
ności poezje Salomona IŁn G abirola w prze­
kładzie hłsspańsKim.

Dokoła tej cerem onii utworzyły się prym i­
tyw ne legendy ludowe o zatopionych grzeszni­
kach, o cudach, dokonanych przez kabalislów , 
świętych rabinów  itp. Obecnie zaś brzeg m or­
ski leży opusztoszały w dzień Rosz Haszans, 
niektórzy obawiają się „złego spo jrzen ia1’, in­
ni zaś zerw ali z tym zwyczajem. Ale niezliczo­
ne płaskie dachy i terasy budynków  na wybrze­
żu m orskim  pełne są Żydów, spełniają ycb z 
wielkim  nabożeństwem  przykazanie o „Tasz­
licb*,

* a *
Znana je s t legenda, k tó rą  wspom ina lię  w 

Roez-Haszana w synagodze aragońskiej. Opo­
w iadają, że przed  k ilkuset laty, kiedy wywo­
łano do Tory  pewnego m łodzieńca, załamały 
się pod nim  deski A lm em oru, m łodzieniec 
w padł w podziem ia i mimo usilnych poszuki­
wań znikną! na w ieki...

Od tego czasu u ta rł się zwyczaj, że kiedy mlo 
dy chłopiec bywa wywoływany do Tory, gro­
m adzą się dokoła niego członkowie rodziny i 
ujm ują go silnie, aby, b ro ń  Boże, nie w padł 
w podziem ia... Zaś po odczytaniu Tory wszys­
cy m odlący się odm aw iają starą  m odlitw ę za 
duszę owego zaginionego m łodzieńca...

[ o l i e w i n l ?
S z e ś ć  typów radio  e tilio rn ików  E L E K T R I T

najnowszej konstrukcji, o w sp an ia ły ch  
walorach technicznych i akustycznych 
już demonstruje solidna i fachowa firma

ęeny i warunki nabycia dostępne dla każdego

Start Zabali
K openhaga, 16. 9. PAT. Ogrom ne zain tere­

sowanie w K openhadze wywołał pierwszy po 
dłuższej przerw ie spowodowanej chorobą s ta rt 
słynnego A rgentyńczyka Zuana Zabali. Zabala 
zgłosił próbę pobicia reko rdu  światowego, na 
20 kim . P róba nie udała Się, niem niej wyka­
zała ona dobrą form ę Zabali, k tóry  osiągnął 
wynik praw ie równy rekordow i. Bardzo groź­
nym przeciw nikiem  dla Zabali okazał się Tuń­
czyk H arry  Siefert. Przez całą trasę biegi on

jak  cień za Zabalą, a na fin iszu  usiłował n a ­
wet wysunąć się przed nim , co m u się n ie  uda- 
ło, n iem niej A rgentyńczyk pobił go zaledwie 
o kiłka centym etrów . Obaj osiągnęli równy czas 
1:05:28 sek. dotychczasowy reko rd  światowy, 
należący do Zabali, jest przeszło o m inu tę  le p ­
szy (1:04:00,2).

Również próby pobicia rekordów  światowych 
na 10 mil ang. w biegu godzinnym  zakończyły 
się niepow odzeniem . Zwycięsca tych biegów 
H arry  S iefert pobił jednakże 4 rekordy duńskie

wy, k tó rzy  m yślicie cląglę o In teresach i p o d ró ­
żach. My mieliśm y ideały i toczyliśmy walkę ze 
6p oleczeństwem".

K obieta ta poślubiła męża, k tó ry  przyw ędro­
wał z Płocka. Byl on również dziwakiem , ale 
w  innej farm ie. Przybył do P rus, stanął przed 
kom isją wojskową, został asenterow any, służył 
trzy lata w pułku piechoty —  byl olbrzymiego 
w zrostu, o szerokich ram ionach i jasnych, sza­
rych oczach. Z zawodu byl kraw cem , wykony­
wał zawód po ślubie, zakład jego rozszerzył się, 
sprzedaw ał gotowe towary konfekcyjne* in teres 
jego kw itnął. Stal się zamożnym człowiekiem. 
W dni targow e zaopatryw ała 6ię okoliczna lu d ­
ność w odzież u  niego. Treści swego życia nie 
upatryw ał jednak  dziadek ozeret w hand lu  i w 
zawodzie kraw ieckim . N am iętnie oddawał się 
Talm udowi, grze w 6zacby i swemu fletow i Po- 
zatem  posiadał niepokojący dar: miewa! praw ­
dziwe sny, k tó re  zapowiadały przyszłe nieszczę­
ścia. O ostatnim  takim  śnie dowiedziałem  aię 
z ust jednej z jego córek. Żona jego była wów­
czas obłożnie chora, 6tan jej byl beznadziejny, 
Pow iedział on pewnego wczesnego ranka do 
jednej ze swych córek : „O baw iam  się, że coś 
•tan ie  się z  m atką, tym  razem  było „o n o "  barw 
dzo bliskie m nie". Co oznaczało to  „ono", te­
go n ie wytłumaczył, n ie rw ykl był bow iem  m ó­
wić o tym , podobnie jak  jego córka, k tó ra  nie­
chętnie tylko o tym  wspom inała. (C órka ta  bo­
wiem oddziedziczyla p o  n im  jego dar). Wic* 
czorem zm arł. Było „ono 4 rzeczywiście bliskie 
niego: byl to a tak  6eroo<wy.

Pozostaw ił p o  sobie trzy  córk i I jednego sy­
na, —  ojca ozeret. W idziałem  jego podobizny, 
na k tó rych  m łody człowiek uśm iechał się, słe- 
h ą o  jut nowym ówcześnie welocypedzie, owym

pra typ ie  row eru, o wyoskim  kole przednim  i 
dwóch m ałych kolach tylnych. Podczas wojny 
byl podoficerem , m iał za żonę córkę pow aża­
nej rodziny żydowskiej ze stolicy pewnej pro­
wincji niem ieckiej, wszystkie jego siostry były 
zamężne, a jeden  z jego szwagrów był bardzo 
m ajętnym  człowiekiem . N ie posiadał syna, miał 
tylko córkę jedynaczkę, m ądre dziecko, o m i­
łym wyglądzie, bardzo zdolną uczeuicę liceum. 
Ustalono, że pow inna studiować. Czuła wielki 
pociąg do m edycyny, ale istn iała hypcrproduic- 
cja w tej dziedzinie, studiow ała więc farm ako­
logię, złożyła egzamina i uzyskała ty tu ł magi­
stra  farm acji. W czasie swych studiów  poznała 
pewnego m łodego praw nika, pobra li się na dwa 
lata przed przew rotem  hitlerow skim .

W  międzyczasie nadszedł kryzys, k tó ry  ogar­
nął wieś oraz m iasta, zależne od wiejskich kon­
sum entów. W alka o k lien telę  n ab ra ła  wkrótce. 
—  w skutek działalności rozw ijającej się partii 
narodowo - /socjalistycznej —  charak teru  a n ty ­
semickiego, uinina żydowska tego m iJota nigdy 
nie została (rygnana, ale obecnie została wygro­
dzona. Coraz to liczniej opuszczały rodziny ży­
dowskie kw itnącą niegdyś miejscowość. K upiec 
A„ ojciee ozeret, pozostał. Byl on kom batau- 
tein, p rask im  podoficerem , politycznie zawsze 
mieszczańsko nastaw iony, oraz w ierny państw u: 
należało popróbow ać p rzetrw ać He czasy. P rzej 
dą niew ątpliw ie, jak  inne. A ntysem ityzm  zaw­
sze istn iał, ale Żydzi p rzetrw ali go, jeśli aię 
ty lko  dalo. In teresy  były coraz gorsze, cycle 
coraz skrom niejsze. Sym ptom y czasu były co­
raz  to  w yraźniejsze. Coraz to  nam iętniej, bez 
przeszkód ze s tro n y  republik i, reakcja rwaleza- 
la Żydów, aż w końcu H itle r objął władzę. Mło­
de m ałżeństwo, adw okat i m agistra farm acji,

zorjentow alo się szybciej w sytuacji aniżeli s ta r­
sze osoby: Oczy ich, wyćwiczone przez żydow­
sk i ruch młodzieżowy, zwróciły się ku  Palesty­
nie. U dali 6ię ńa hachszarę, nauczyli się pracy 
na roli, ciężkiej tw ardej pracy, w r. 1933 otrzy­
m ali certyfikaty. Pew ien czas spędzili w n a ­
m iotach pewnego kibucu, k lim at okazał się sil­
niejszym od nich, praca przechodziła ich 6ily. 
Udali 6ię do najchłodniejszego m iasta Palesty­
ny, do Jerozolim y, gdzie m ieszkali ich krewni. 
A dw okat praco-wal w kam ieniołom ach, mlcda 
kobieta jako ozeret. Je j pani jest z niej bardzo 
zadow olona, najw idoczniej panuje między ni­
m i harm onia.

Rodzice je j jednak  nie m ieszkali już w ma­
łym m iasteczku śląskim. Ojciec nie mógł utrzy­
m ać sklepu, albowiem wieśniacy nie -czynili 
więcej zakupów w 6tarej firm ie, u Żyda A., u 
ojca którego ich rodzice już czynili zakupy. 
Udali się na północ, próbow ali założyć sklep w 
małym  m iasteczku B randenburgii na spółkę z 
innym  kupcem  żydowskim Ale i tam  dosięgną! 
ich bo jko t i ru ina. Poszukują oni, otrzym ując 
zapom ogi od organizacyj i krew nych, schroni­
ska  w B erlinie, tam  rozegra się ostatni ak t d ra ­
m atu . Zaś w m iasteczku śląskim, w którym  ro ­
dzina ta k  długo kw itńęla, jedynie nagrooki 
świadczą o przeszłości. M iasteczko z kościołem  
Jezuitów  i starym  gim nazjum  nie wygnało Ży­
dów, w yjechali oni „sam i", wypchnięci zim nym  
pogrom em . P rzed  kilkom a dniami m iałem  w 
ręk u  jedną z książek, k tó rs  pochodzi z b ib lio­
tek i pradziadka ozeret: Nowele najw ybitn iej­
szego powieściopisaraa austriackiego* A dalber­
ta  S tifte ra , z podobizną au tora  i da tą  1846.
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DWA3 BOHATERZY 3ISZUWU
Meir Belkind

W JE G O  ŻYŁACH płynęła gorąca krew 
Belkindów, Feinbergów i Chankinów. Uro­
dził się przed 32-ma laty, w r. 1904, w tragi­
cznym roku pogromów w Homlu i Kiszynie- 
wic. Urodzenie jego wzmocniło jakoby w 
sercu jego ojca, starego Biiujczyka. ideę 
„Bcth Jaakow Lechu We’Nejlcha”. Od Hom­
la i Kiszyniewa do „Meszek Haocar” i Kfar 
Baba — droga młodzieńca nie była usłana 
różami. Urodził się pad znakiem skrzyżowa­
nia dróg, a dusza jego pragnęła zawsze nie­
bezpieczeństw i śmiałych czynów. Był odwa­
żny i nie ustraszony, był dzielnym rycerzem 
i śmiałym strzelcem; płonęła w nim radość 
życia, przelewająca się po brzegi. Był ulu­
bieńcem bogów i ludzi.

Nadszedł rok 1917 a 14-letni chłopiec pozo 
stał samotny w domu rodzicielskim. Ojciec 
miał czterech synów. Najstarszy został stra­
cony. Drugi został wtrącony do więzienia. 
Trzeci tułał się w okopach. A ojciec ukochał 
czwartego, najmłodszego, otaczał go pieczo­
łowitością, jako praojciec Jakób, który nie 
zezwolił Benjaminowi udać się wraz z brać­
mi do Egiptu.

Przybyli następnie jeźdźcy australijscy na 
wysokich rumakach, nadszedł czas wyzwole­
nia, sprzężony z wielkim kłamstwem, które 
dotychczas nie odsłoniło nam swego oblicza. 
Mijały lata, a Meir stawał nad grobem swe­
go brata i z entuzjazmem kładł wieńce na 
mogiłę brata Naamana, zaś po nocach śpie­
wał kołysanki osieroconemu niemowlęciu, 
które ojca nie znało i nie rozumiało tragedii 
jego śmierci:

„Nad Jordanem i w Baronie 
Arabowie obozują...
Kraj ten zawsze będzie naszym 
Ty — jednym z tych co budują!”

I znów minęły lata.. W 18-tym roku życia 
lbe ożenił się Meir, lecz przywdział mundur 
policyjny i radował oczy swym widokiem, 
siedząc na klaczy, przepasany czerwonym 
pasem, dzierżąc w swej dłoni ostrą dzidę.

Następnie zaś wysłał go jego wuj Jeho- 
szua Chankin do Hiszpanii, aby nauczył się 
uprawy owoców cytrusowych. Przez przypa­
dek dostał się do moich rąk list, napisany 
przez młodzieńca do dziewczyny w Palesty­
nie. Aromat tego listu zachował się po dziś 
dzień w mej pamięci, był to bowiem zapach 
ziemi, zapach ojczyzny i przepełniony był 
tęsknotą za ojczyzną. „Niebo, gwiazdy, po­
marańcze, błogosławiona Hiszpania... Obym 
jednak był ptakiem i mógł ulecieć ku niebio­
som, gwiazdom i pomarańczom m e g o  kra­
ju!”

W rok po napisaniu tego listu poznałem 
go po raz pierwszy, po jego powrocie do Pa­
lestyny. Rozmawiał ze mną, a w pewnej chwi 
li zauważyłem, że miał obrzękłe oko. Zapy­
t a l i  go o powód, a w odpowiedzi dowiedzia­
łem się, że ukłuła go pszczoła w pandesie, 
lekarz zaś Kasy Chorych w Kfar Saba nie 
chciał mu udzielić pierwszej pomocy i Meir 
musiał uzbroić się w cierpliwość, aż oko ob­
rzękło. Dobrotliwy uśmiech nie znikł ani na 
chwilę z jego oblicza, a Meir czynił wrażenie 
osoby, usprawiedliwiającej się, że zdarzył 
się jej „taki dziwny wypadek”. Ten sam uś­
miech był na jego twarzy na 24 godzin przed 
jego śmiercią, kiedy widziałem go po raz os­
tatni. „I jak my żyjemy?” — zapytałem. 
Uśmiechnął się, skinął głową, poruszył ręką 
i nic nie powiedział, jak gdyby usprawiedli­
wiał się ponownie, że los jego nie jest po­
dobny do losu innego człowieka.

Traz już nie żyje. Znikł nawet uśmiech. 
Lekarz kasy chorych, który zaniknął drzwi 
przed ukąszonym, otworzył je przed zimnym 
ciałem. Śmierć usunęła wszystkie przeszko-

[ dy. Meir Belkind nie ma powodu do obaw, I 
że zasiądzie na ławie oskarżonych pod zarzu­
tem posiadania broni, jak to mu się zdarzyło 
przed trzema miesiącami...

Jakoż młodzieniec zmarł bohatersko, jak 
bohaterski był jego żywot Urodził się pod 
znakiem skrzyżowania dróg i zmarł nie na 
swym łożu, na białym prześcieradle, lecz na 
r o z d r o ż u ,  u kierownicy auta, ze strzelbą 
w ręce. „Kolonialna” ironia losu: była to
strzelba myśliwska. A kiedy znaleziono go 
martwego, oczy jego były rozwarte jak gdy­
by usprawiedliwiał się po raz ostatni, jak 
gdyby chciał rzec: „Uczyniłem wszystko co 
było w mej mocy... W strzelbie myśliwskiej 
którą otrzymałem od władz były ogółem dwa 
naboje i oba wykorzystałem... W istocie nie 
byli oni warci, mój dobry bracie Naamanie, 
żeś za nich poszedł na szubienicę... Pairz: 
Nic więcej nad tę strzelbę myśliwską z dwo­
ma nabojami nie dau mi twoi dobrzy ludzie, 
mnie, twemu bratu, abym mógł bronić swe­
go życia...”

I postradał sędziwy Bilujczyk swego naj­
młodszego syna. Rozszarpany został Meir... 
Rozszarpała go dzika bestia.

URI KEJ SARI
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Gerszon Noszejow
MŁODZIEŻ JEROZOLIMSKA odprowa­

dziła na miejsce wiecznego spoczynku jedne­
go z najświatlejszych swych przedstawicieli, 
23-letniego Gerszona Moszejowa. Moszejow 
był najwspanialszym ucieleśnieniem cnót 
nowego pokblenia żydowskiego. Urodzony w 
Jerozolimie, jednoczył w sobie z jednej stro­
ny tężyznę fizyczną, radość życia, optymizm 
dawnego Judejczyka, z drugiej zaś strony 
był „ilujem”, godnym synem „narodu ksią­
żki” — nie przeciętnym naukowcem, mino 
23 lat. Jakże odległym był Gerszon od zna­
nego nam typu „mola książkowego”, jakaż 
ogromna przepaść oddzielała go od galuto- 
wego uczonego, mniej lub więcej spokrew­
nionego z „matmidem” Bialikowskim. Mo­
szejow — duch nieokiełznany, niepodległy, 
wyrósł w skalistych okolicach Jerozolimy, 
oddychał stepem i pustynią, z którymi się 
stykał w ciągu swych badań nad florą Ęrec. 
Twarz Jego, tak dobrze znana każdemu Je- 
rozolimczykowi, nigdy nie zaznała zasępie­
nia. Uśmiech wiośniany, zaklęty na Jego 
wargach przeszedł w zaświaty, nie spłoszył 
go nawet granat arabski, rzucany w Kiriat 
Anawim. Mentalność tego młodzieńca, prze­
pastnie głęboka, niezwykle wszechstronna o- 
bejmowała kręgiem swych zainteresowań 
wszelkie dziedżiny życia jiszuwu.

Był, jak wspomniałem naukowcem, badał 
zagadnienie wzrostu i rozwoju roślin. Nie 
poprzestawał na obcych zdobyczach, prze­
ciwnie. Jego duch „wieczny rewolucjonista” 
szukał ustawicznie prawdziwych „nowości”, 
potrząsał kwiatem i oblekał nadziei złote ma 
lowidła. Już przed rokiem był faktycznym 
kierownikiem pracowni fizjologicznej, a w 

przededniu śmierci ukończył poważną pracę, 
mającą ukazać się niebawem w druku, i ty 
nie tylko w języku hebrajskim.

Lecz nie na tym koniec. Młodzież robot­
nicza widziała w Gerszonie ukochanego na­
uczyciela i przywódcę, założyciela „kół”, bi­
bliotek robotniczych i t. d.

Beri Kacenelson wyraził się w jednym z 
przemówień, że student żydowski nię może 
być jednostronnym, nie wolno mu zasklepiać 
się w jednej, chociażby najbardziej umiło­
wanej dziedzinie zainteresowań. Musi być 
gotowy do spełnienia wszelkich misyj, do 
zastąpienia każdt-j części maszyny, której" na 
imię jest jiszuw. Nie wszyscy wzbili się do 
tego poziomu, nie liczni mogą powiedzieć o 
sobie, że reprezentują ten ideał studenta, a 
wśród nich na czołowe miejsce wysuwa się 
Gerszon... Przypominam sobie pierwszy 
dzień rozruchów. Znajdowaliśmy się podów­
czas w laboratorium iizjologicznym, a wśród 
nas Moszejow, śledzący pilnie pewne zjawis­
ko parazytologiczne. Na wieść o ogłoszonej 
„mobilizacji” samoobrony, pierwszy porwał 
się z miejsca i udał się na wyznaczoną pla­
cówkę. Śmierć zastała Go w Kiriat Anawim 
opodal Jerozolimy* podczas obrony życia i 
mienia kwucy robotniczej. W ciągu dnia pro­
wadził badania, w nocy ze strzelbą, w ręku 
wsłuchiwał się w złowrogie szelesty, zwias­
tujące najścia arabskie. Na ostatni posteru­
nek odszedł z nad otwartej książki...

Tak zginął Gerszon Moszejow. Naród ży­
dowski nie 'zapomni tego młodego bojownika 
wolności i braterstwa, tego przedwcześnie 
zgasłego, a tak świetnie zapowiadającego się 
uczonego. Do panteonu bohaterów naszych 
wchodzi nowa postać, godna Trumpeldora, 
Czyżyków i wielu innych, którzy krwią swą 
przypieczętowali prawa Żydów do Erec, pra­
wa, przeciw którym nie zda się żadna prze­
moc... nawet Komisja Królewska.

IZAAK WAHL 
stud. U. H.
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Jaakow ben Szimon Haszoter

Z przeżyć palestyńskiego policjanta

POLICJANT ŻYDOWSKI NA KONTU,

fiDFADZĘ? wielką ta.i mnicę: palki gumo­
we policji palestyńbrdej wcale nie wywodzą 
się c4 żywicy drzewa gatunku „hewej”. To 
najzwyklejszy obuca drewniany, który rów­
nie dohrze służyć może za osadkę „mahoszu” 
lub „turii”. Ma on jednak to do siebie, że 
wystarczy go tylko podnieść; opada już 
sam— Na barki j głowy nie podporządkowu­
jących się nakazom prawa palestyńskiego.

Niepokoje palestyńskie zaczęły się dużo 
wcześniej, aniżeli głosi to oficjalna data: 19 
kwietnia Agitacja szowinistycznych partyj 
„Haszaabab” i Muftiego, pospołu ze sprze- 
cznymi trzema' innymi, ,.uż oddawna zapo­
wiadała dojrzałość owocu, który wypuszczo­
no na rynek z pierwszj m dniem święta Nebi 
Mussa. 3 kwietnia zaroiły się nagle mury 
Starego miasta w Jerozolimie. Ciągnęły piel­
grzymki ze wszystkich stron kraju, ba, i z 
Syrii, Transjordanii i bardziej odległego E- 
giptu

I te chorągwie, sztandary, transparenty... 
I monotonny takt bębnów, z nagłymi wypa­
dami mecie] pliwośc i... I ci starzy, bosi i czę­
sto obdarci „hadzowie" z czerwonymi feza­
mi i białym' szmatami (przykuwającymi fe­
zy go głów) i obnażonymi szablami na ra­
mieniu! Pochód religijny. Ale pod szatą świę 
tobliwości i fanatyzmu religijnego lęgnie się 
robak, który zatruje spokojne, twórcze życie 
tysięcznych rzesz ludności.

Stopa za stopą posuwa się pochód. W le- 
mwy takt bębnów, z prawdziwie wschodnią 
op ieasa łośc ią

Na barki biednie odzianego fellacha wdra­
puje się „ktoś”, którego europejskie szaty, 
lakierowane, ozłocone pierścieniami palce i 
pełna, pyzata twarz, tworzy zły kontrast z 
otoczeniem. Dzierży, niby miecz, cieniutką 
laseczkę w ręku i wywijając mą rozpoczyna 
w zawrotnym tempie, naprzód i w tył, prze­
dzierać się przez tłum. Pot spJywa strumie­
niami po zmęczonej twarzy fellacha, a tłuś-

WSZYSTKIM ODBIORCOM
Szczęśliwego Roku życzy

„W U D E T A“
M a ło p o lsk ie  Z a k ła d y  G um ow e 

w  K ro ś n ie

Oddział w Krakowie

cioch na jego grzbiecie gna, chce dotrzeć 
wszędzie ,we wszystkie duszt rzucić ziarno 
nienawiści.

Recytuje! Proza czy poezja — truldno do­
ciec „Filistynija hek arda!”*) — zarzyna pół 
głosem. Stronnicy powtarzają. „Filistynija 
hek arda-a”. I znów to samo głośniej. Chór 
akcentuje słowa, sylaba za sylabą. „Ba» fil 

arabi-ja!”**) Znużony fedlach opada ze 
sił, dyszy ciężko. Rozwarta suknia ukazuje

.*) Palestyna ta .  ziemia 
*>) Tylko dla Arabów

wychudzoną klatkę piersiową, krwią nabie­
gają oczy. Ale gonić trzeba dalej. Dźwiga 
v ysłannika effendich, a ci jrzodeż to potę­
ga...

Godzinami potrafi Arab wyśpiewywać te 
flnmfl słowi na tę samą nutę, aż dojdzie do 
kresu swej cierpliwości. Wtedy podnieca tle, 
entuzjazmuje, wpada w szał. Nie panuje już 
nad sobą, traci kontrolę mysii i czynów. Rę­
ce wylatują gdzieś wysoko nad głowę, ciało 
wygina się, fez przesuwa na tył głowy, oczy 
coraz błędniejsze, a usta pianą okryte wy­
pluwają sprytnie podsunięte słowa: „Ma
pyana al jahud !”***)

Podniecenie dochodzi do zenitu. Wzywa 
się policję. Idziemy gęsiego, jeden za dru­
gim; na lewym ramieniu tarcza sraiowa w 
prawej tzw. pałka, na głowie hełm, Przedzie­
ramy się przez Szuar Jaffo i dochodzimy do 
Migdal Dawid. Tu ma się pochód rozwiązać. 
Ale ludzie podnieceni nie zważają na nozka- 
zy, nie podporządkowują się prawu. Zaś o- 
sadka „makoszu” lub „turii1' ma to do siebie, 
że wystarczy ją tylko podnieść...

„Filistinija hek ar-d-a”..,

I nadszedł azień 19 kwietnia. O godzinie 
3-ciej byliśmy już w  Jaffie Pluton Anglików 
i my — „nauves”. Wieczorem zaatakowano 
Szchunat Hatikwa, granicząca z Teł Awi­
wem. Płoną baraki jemrfiickie, gromadzą się 
tiumy arabskie. A szczególnie — Hauranie. 
Ci sdini, którzy znęceni dobrobytem Arabów 
palestyńskich przekradk się przez granicę, 
ratując się od śmierci głodowej Mądrzejszy 
fellach palestyński już nie drże się: Las fil 
ibn aarabija” lub „Ma bydłu al janud', On 
wie dobrze co zawdzięcza Żydon. Zwalczyli 
mu malarie, wybudowali szkoły, użyźnili zie­
mię y r  oświecili. Ale ten nielegalny emigrant 
haui ■'ńśkki, bezdomny, zawszony i głodny, 
przedewsrystnem giodny i łapczywy, pój- 
<izie palić, grahić i mordować na rozkaz ef­
fendich. Bo to nie na rękę im, że stopa ży­
ciowa dotychczasowych ni.wolników podno­
si się, potrzeby kulturalne wzrastają — feu- 
calizm się kończy. W imię wzniosłych haseł: 
obrony ciemnoty, lenistwa i brudu płoną do­
my w Szchunat Hatikwa, wycina się parde- 
sy w Szemranie i niszczy zboże w Galilu.

Zadaniem naszym rozpędzić tłum Tym 
razem już nie pałkami. Słowa dowódcy nie 
skutkują. Wszystko odbjwa się według pra­
wideł musztry. Efektownymi ruchami ładu­
jemy karabiny. Serce się tylko trochę nie­
pokoi. Więc strzelać do ludz!? Rozkazów na­
leży słurhać. Tłumaczę głupiemu sumieniu, 
że upodobnić się należy do prawdziwego ty­
pu palestyńczyka, stać się hartownym, zde­
cydowanym, silnym...

Sąsiedzi moi z prawej i lewej strony, to 
Anglik i Żyd - sabra. Ani muskuł nie drgnie 
na ich twarzy. Czekamy. Kobiety i dzieci z 
pierwszvch szeregów arabskich uciekają w 
popłochu, ale trzon tłumu stanowią dzicy sa- 
paleńcy haurańscy. Teraz vrłaśme więzią lu­
dzi w płonących barakach.

Należy się śpieszyć! Precz dziecinne wy­
rzuty! Tam żywi ludzie, kobiety i dzieci. 
Płonące świeczniki za chwilę. Krzyk ich roz­
dziera niebiosa!

— „Do strzału!” — pada komenda.
Wolno wzuosze. się karabiny ua wysokość 

ramienia i — nagły chwyt.
Coś się we wnętrzu drze, coś niszczy bez­

powrotnie. Zgarbiona postać prostuje, peł- 
ry oddech rozpiera piersi. — „Pal!”

Dzienniki rozniosły wiadomości: „W star­
ciu z policją padło trzech zabitych i kllkunes 
tu rannych” , Ale nikt się nawet nie domyślił, 
że pod granatowym mundurem policjanta 
żydowskiego ,fii pierwszym strzałem wyzwo­
lił się człowiek czynu, któremu „nie pluć w 
kasze” — palestyńczyk...

„Filistinija hek arda...’1
Ejn Iron, we wrzeHmitu

***) Nie ebcemy życta,
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Żydzi liczą od stworzenia świata
Nowy rok 56 97

nsns ntrnm n i'n :
W szystkim P. T. Gościom, K rew nym  i P rzy­

jaciołom  życzy szczęśliwego Nowego Roku
D A W I D  S I L B  E R B  A C  H

mlaśc. kuchn i jarskiej 
K raków , ul. Starowiślna 19, 
vis a vis K ina „Uciechy 939k

W szystk im  P. T . K lien tom , K rew nym  i  Zna­
jom ym  z okazji Nowego R oku  życzy

rcia n»*nm n rro
238k I. B  E C K , handel ryb  
K R A K Ó W , ul. Szczepańska. 3, T e le fon  158-94.

W szystkim P . T. Gościom, Krew nym  i P rzy ­
jaciołom  życzy szczęśliwego Nowego Roku

i3 n r n  raits r u r 1?
Z A R Z \D  K A W IA R N I »POLONIA<-< 

e3Tk K R A K Ó W , UL. G R O D ZK A 43.

'ansn rana rutf ■?""
W szystkim P. T. Gościom, Krewnym  i P rzy ­

jaciołom  życzy szczęśliwego Nowego Roku
W ŁAŚĆ. R E ST A U R A C JI M. W E ISSB R O T  
940k KRAKÓW , UL. ŚW. GERTRUDY 6.

W szystk im  P. T . Gościom i Przyjaciołom  
życzy szczęśliwego Nowego R oku

i s ń b n  h s i t t  rrJtrS>
W ŁAŚĆ. K A W IA R N I  »M E T  R O P. O L« 
941k K raków , ulica G ertrudy 6.

• a re n  rwna n :# 1?
Z okazji Nowego R oku  składa P. T . Gościom  

najserdecznie jsze życzenia
J«fc J . K  U R  T  Z

włość. Kawiarni » / m  p e r i a Z« 
K raków , —  ulica D ietlow ska 44, T e le f. 164-29.

nnrn naw
W szystkim P . T . Gościom, Krew nym  i P rzy­

jaciołom  życzą szczęśliwego Nowego Roku 
wlaść. Kawiarni »Tel-Awiw«  

w«k G U T T M A N U W I E  
K raków , —  ulica Miodowa Nr. 9. T e le f. 158-97

i  Znajom ym  zasytapiy z  okazji Nowego R oku  
serdeczne życzenia

rrnt rtfiTim n rro
I Z R A E L  B  A  Z  E  S I  S Y N O W I E  
s4łk K raków , ul. Rom anowicza 19 b.

, Z  okazji Świąt Nowego R oku składam  wszyst­
kim  P T . O dbiorcom , Krew nym  i Znajom ym  
najserdeczniejsze życzenia 946k

n r  & nawn n r r :
J Ó Z E F  L E I B L O W I C Z

Składnica den tystyczna: K raków  - K atowice.
Zem iast osobnych biletów  życzeniowych skła­

dam  zł. 20.— na Dom Starców w K rakow ie.

Wszystkim naszym K lientom , K rew nym  i Zna­
jom ym  życzy szczęśliwego Nowego Roku

nsitt nrnm n m s 
CHEM. P R A L N IA  l  t  A R B IA R N IA  

» K  R  A  K  O W  I A  N  K  A «  
K RAKÓ W ’, —  ulica Starow iślna N r. J8

i  A le ja  Krasińskiego 4. 947k

nsitt n rrn i n r r r
W szystkim Swym Szanownym O dbiorcom  

ży«,zy dobrego i szczęśliwego Nowego Roku 
> D E N T A U R U M <

w ytwórnia złota dentystycznego
II. GINGOLD, KRAKÓW , POSELSKA 18.

i s n m  n3it2 u t r i  
Y szyctkim  K lientom , K rew nym  i Znajom ym  

życzy szczęśliwego Nowego R okn
L . S  C H  I  C K  M  'A N,

’sok K raków , —  ulica G rodzka N r. 71. 
R eprezentacja  firm y: B raun  i  H urew icz yt
Łodzi, oraz Szwajcarskich nici do h a f tu  »H-C«.

W szystkim naszym P . T. O dbiorcom  źyczy-
m j  fzczęśliv'ego Nowego R oku

isnrn .13112.1:^1 
K  A . R  I - B I  

fa b r y k a  w ełny i w łóczki, B ielsko  
Filia: K raków , S tradom  16.

965k Skład  hurtow ny STR A D O M  17.

I.
OPOW IADAJĄ, że gdy podczas rokow ań p o ­

kojowych w r. 1871 przedstaw iciel P ru t ksią­
żę Bism arck zażądał od F rancji kontrybucji wo 
jennej w wysokości pięciu m iliardów  złotych 
franków , zareagow ał rep rezen tan t F rancji pe­
łen oburzenia: „Ależ Ekscelencjo, czy pan so­
b ie  uświadam ia co to za kw ota, k tó re j dom a­
gasz się od nas? Gdyby ktoś liczył od narodze­
nia Chrystusa aż po dziś dzień, nie doszedłby 
jeszcze do takiej cyfry!** Na to odpowiedział 
ze spokojem  O tto B ism arck: „Proszę się tego 
nie bać, mam tu ta j doradcę, k tóry  liczy od stwo 
rżenia św iata". D oradcą finansowym Bis­
m arcka, podczas rokow ań pokojowych z k ra ­
jem  pobitego N apoleona trzeciego z nazwy, d iu  
giego z władzy, był m ianow icie Żyd, głośny 
swego czasu b an k ie r berlińsk i Gerson^Bleich- 
róder.

Żydzi leizą od stworzenia świata już długo, 
bardzo długo. Józef Flawiusz w swem dziele 
„C ontra  Apionem " donosi, że Żydzi oświadczy­
li A leksandrow i W ielkiem u, że będą od tąd  li­
czyli nie więcej od stw orzenia świata, tylko od 
jego panow ania.

W piśm iennictw ie hellenistycznym  Żydów 
diaspory starożytnej spotykam y się n ie jedno­
k ro tn ie  z chronologią orientującą się datą stwo 
rżenia świata. Już Eupolem us, pisarz grecki, 
Żyd zam ieszkały w A leksandrii w II  w. przed 
Chr., ustala datę urodzin Mojżesza w roku  2609 
od chwili, gdy świat został stworzony. Jednak  
istniały w ahania pom iędzy autoram i w oblicze­
niu.

czw arta księga Ezry podaje datę pow stania te- 
góż objawienia :rok  5.000, trzy miesiące dw a­
naście dni (10, 45).

I w Talm udzie czasem spotykam y się z erą 
Stworzenia w związku z datą  urodzin A braha­
ma (Sanhedriu  97 b), z trw aniem  świata docze­
snego (ib .), z spodziewanym  przybyciem  Mesja­
sza, k tórego  zjaw ienie przepow iada na rok 
4291 arera  m undi (Aboda Zara 9 a).

W tekstach średniow iecznych stw ierdzam y 
obliczenie czasu wedle ery od stw orzenia śv/ia- 
ta , niezgodnej jednak  znacznie z powyżej wspo 
m niatią chronologią żydow sko-hellenistyzną: 
w różnych tekstach  począwszy od V III  wieku 
(B oraitha de-Szemuel ha-K atan 4563 aera 
m undi —  776 post Christum ) w IX  wieku li­
czy od stw orzenia św iata R. Sadia Gaon (4593 
aera niundi —  833 p. Chr.) (E m unoth  we-Deoth 
1 4 ) ,  Sabbatbai D onnolo (Thachkem oni). Epigra 
fic*nie m ożna skonstatow ać erę  Stworzenia 
świata u Żydów- na K rym ie już w r. 613 p. Chr.. 
a w południow ych W łoszech w r. 821 p. Chr.

A era m undt Żydów jako wyraz jedności cza­
sowej w dziejach ludzkości, stanow i godny kor- 
re la t do m onizniu religijnego judaizm u.

Z erą stw orzenia świata walczyła niekiedy u 
Żydów era Seleucydów, k tó re j punktem  wyj­
ścia to rok 312 p. Chr. W Babilonii późnej sta­
rożytności era Seleucydów w yparła wszelką in ­
ną erę (Aboda Zara I I  a) i też utrzym ała się 
bardzo długo pod panow aniem  m uzułm anów, 
rozpow szechniając się i dalej na terenie ka li­
fa tu . W Egipcie zachowała się e ra  Seleucydów 
u Źjndótr do  16 w ieku.

II.
N arody  aryjskie były pozbawione spon tan icz­

nego, sam orzutnego zrozum ienia dla w ielkich 
przestrzen i dziejowych.

H induei gubiący się w fantastycznych m gła­
wicach spekulacyjnych, tracącą  wszelką pro­
porcję, wszlki um iar, wszelkie zrozum ienie dla 
rzeczywistości przy swych cyfrach m itologicz­
nych, —  nigdy nie posiadali zm ysłu dla n o r­
m alnej h istorii. N ie tylko że H indusi n ie  ustali­
li nigdy żadnej ery, żadnej chronologii, alb n ie

posiadają naw et żadnych k ron ik , żadnych pa­
m iętników , żadnej świadomości dziejow ej. Wia­
domości tyczące się dziejów Indyj pochodzą 
bądź od cudzoziemców, bądź od  najeźdźców, 
bądź op ierają się na luźnych przypadkow ych 
napisach.

Grecy i Rzym ianie w praw dzie znali swoją 
przeszłość,, notow ali wszelkie zdarzenia swego 
zbiorowego istnienia na wojnie i w pokoju , je ­
dnak  brakow ało im w zupełności syntetycznego 
ujęcia, przeglądu całkowitego swej przeszłości 
w świadomości ogółn, w form ie ery.

E ra O lim piad rozpoczynająca się w r. 776 
przed Chr. posiadała ch arak te r archiw alny, pa­
pierow y. H istorycy wedle tej daty orientow ali 
się, dzięki inicjatyw ie danej przez Timeusza z 
Sycylii w r. 260 a. Chr., ale n ik t tą erą się nie 
k ierow ał, n ik t jej nie uw zględniał, n ik t jej nic 
zużytkował w życiu pryw atnym , w dokum en­
tach publicznych, w powszechnych objawach 
bytow ania, na pom nikach jednostkow ych czy o- 
gólnych. Podobnie  się miało też z erą rzymską 
ab urbe condita (553 a. C hr.), k tó rą  ustalił dla 
celów naukow ych h isto ryk  rzymski V arro , ale 
nigdy poza okładki książek fachowych nie wy­
szła. P rak tyczną erą w Rzymie starożytnym  by­
ła rachuba czasu podług la t rocznych konsu­
lów. N otowano lata urzędow ania poszczegól­
nych konsulów w ta k  zwanych spisach zwanych 
fasti, a w ypadki łączono z rokiem  urzędow ania 
danego funkcjonującego konsula. Była to ra ­
chuba bardzo uciążliwa, gdyż aby ustalić ja­
kąś datę, należało przedtem  znać spis rocznych 
konsulów. Ten stan  rzeczy p rzetrw ał naw et 
urząd konsularny przez niejakiś czas. Gdy w 
r. 541, k ilkadziesiąt la t po upadku państwa za- 
ehoduio - rzymskiego, w ybór konsulów ustał, 
liczono jeszcze przez parę  wieków od daty po 
ostatnim  konsulu Basiliuszu (post consulatum  
Basilii v iri clarissim i).

Persow ie aryjscy przez cały okres ew-pj w spa­
niałości panow ania Acham enidów a później Sa- 
sanidów, nigdy uie odczuli potrzeby stworze­
nia sobie jakiejś ery, ujęcia przeszłości w jakieś 
ram y, szufladkow ania dziejów własnych w 
jakieś uporządkow ane kategorie. D opiero, gdy 
im perium  Iran u  legło pod naporem  w ojow ni­
ków islamu, zaprow adziły u siebie niedobitki 
Persów  erę od początku panow ania swego o- 
statniego kró la  Jezdegreda III ., k tó re  nastąp i­
ło w r. 632. Było to. rzecz jasna, tylko naśla­
downictwo Arabów zdobywczych, których ra­
chuba czasu bierze swój początek w r. 622.

II I .
Ludy staroży tne śmiały się z atrofii, z niedo 

rozwoju zmysłu dla czasu u Hellenów , tych na j­
szlachetniejszych Aryjczyków, k tórych wzrok 
był jednostronn ie  skierow any tylko na p rze­
strzeń i piękuo optyczne.

H ellenow ie piątego stulecia przed Chr. sądzi­
li, że zaledwie k ilkanaście pokoleń przed n nii 
bogowie chodzili po ziemi i płodzili dzieci z 
niew iastam i ziem skim i i dali w ten  sposób pn 
czątek rodom  królew skim  i książęcym.

Jak ie  to było kom iczne, ciasne, dziecinne wo. 
bec Egipcjan, Asyryjczyków czy Babilońezy. 
ków. którzy już wówczas mieli przynajm niej 
trzydzieści wieków świadomych dziejów po za 
sobą.

H erodo t donosi, że gdy H ekateusz bawiąc w 
T ebach w Egipcie opow iadał tam tejszym  kap ła ­
nom , że jego przodek  w szesnastym  pokoleniu 
był bogiem , k tó ry  m iał stosunek płciowy z jego 
p ro top lastką , —  zaprow adzili go ci kap łan i do 
pew nej świątyni i pokazali m u tam  rząd ogrom 
ny drew nianych figur. K ażda z tych figur, to  
pom nik przedstaw iający kapłana dziedzicznego 
tej św iątyni w porządku  kolejnym , każdy sy­
nem  dalszego. Pom ników  takich  było trzysta 
czterdzieści pięć. Od trzystu czterdziestu  pię- 
pięciu pokoleń każdy kapłan  byl synem  ludz­
kiego ojca kap łana , n ik t nie był synem ani b o ­

W szystk im  naszym  K lientom , K rew nym

W pseudopigraficznej „Ascensio Moyseos" 
znajduje się rok 2500 (aera m undi) jako da­
ta zgopu tegoż pracodaw cy. Pseudograficzna
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ga ani półboga. Tacy sam i byli w dawnych 
czasach ludzie wszyscy, a żaden p rzodek  n ie  byl 
nigdy bogiem. Egipcjanie w praw dzie przyzna­
wali G rekom , że ongiś bogowie żyli na ziefcni, 
ale nigdy razem  i współcześnie z ludźm i (II  
143).

Ludy wachodnie górowały znacznie nad  H el­
lenam i pod kątem  widzenia chronolosricznej
perspektyw y. P laton  wspom ina w swym ,.Ty- 
m euszu‘* jak Egipcjanie ironicznie nazywali 

Greków dziećmi bez pam ięci tego, co było.
Syryjczycy pierwsi zaprowadzili stalą erę 

tzw. Selcucydów w r. 312 a. Chr. — która w 
rzeczy samej od ery świata Żydów o mile da­
leką, ale i jej an. Grecy, ani Rzymianie nie przy 
jęli. M acedończycy zapoczątkow ali erę już pod 
panowaniem  obcem, rzymskiem w r. 168 a. 
Chr., ale bez wielkiego sukcesu. Liczne próby 
lokalne w starożytności podejm owały różne mia 
sta  na wschodzie, aby zaprow adzić u siebie 
stalą erę, od jakiegoś zdarzenia historycznego 
wychodząc, —  nie prowadziły one jednak do 
celu.

IV .
Szeroki rozm ach żydowskiej ery świata nę­

cił wcześnie ludy klasyczne. Im ponow ała samo 
dzielna rachuba czasu o zasięgu kosmicznym, 
uniw ersalnym , o charak terze  uniezależnionym  
od partyku laryzm u pojedynczych narodów  
państw  czy m nnicypiów  lokalnych. Osią i bu­
soli, wszechbyt. Można w praw dzie teoretycznie 
i filozoficznie oraz ze stanow iska fizyki róż­
nie  się zapatryw ać na 6am fak t stw orzenia świa- 
ta, —  ale tu ta j chodzi o ujęcie chronologiczne, 
w k tórego  ram ach zmieszczą się dzieje całego 
rodu ludzkiego. Niema daty historycznej, za­
konserw ow anej przez pam ięć ludzką, k tóraby 
w ykraczała po za granice żydowskiej ery świa. 
ta. Żydowska era znalazła echo i te ren  przy­
chylny u Greków  średniowiecznych

Pierw szym  pisarzem  nieżj-dowskjm, k tó ry  
w spom ina erę św iata na w zór Żydów, b j l  Ju ­
liusz A frykański, chrześcijanin piszący po grec 
ku  I I  w ieku, k tó ry  p rzez n iejaki czas żył w 
Em aus w Palestynie. Chrześcijanie bizantyńscy 
k tó rzy  po upadku  instytucji konsulów , nie zre­
zygnowali przez jakiś okres jeszcze, z o rien ta­
cji konsularnej, po pewnym  czasie przyjęli od 
Żyddw rachubę od stw orzenia św iata, jednak  
z pew nym i zm ianam i. G recy K onstantynopola 
średniow iecznego, R hom aioi nad Basforcm  u* 
w sia li bowiem rok  5509, przed erą chr., za 
ru n k t wyjścia, za datę stw orzenia kosm osu. U 
Żydów początek ery świata, to  rok 3760 a.

Chr. N ie chodzi o szczegóły, tylko o samą zasa­
dę. Różnica w ustalen iu  ery świata polega na 
pewnych w arian tach  w tekście greckiego tłum  a 
czenia biblii, Septuaginty.

E ra świata t. zw. konstantynopolslca p rze tr­
wała państw a bizantyńskie, przez długi czas 
panow ała i  u  ludów  licznych poza im perium  
wschodnio - rzym skim . W szystkie narody, k tó ­
re  przyjęły chrześcijaństwo greckie liczyły rów ­
nocześnie przez długi czas wedle ery konstan- 
i/nopo lsk ie j od stw orzenia św iata: w pierwszym 
rzędzie Słowianie schyzmatyccy. W Rosji usuną! 
aera m undi dopiero P io tr W ielki w r. 1700. 
W t wschodnich częściach Polski, na tery torium  
ruskim  władzę dzierżyła onć;il w okresie pra­
w o sław i, era od stworzenia świata, również 
śród Słowian tubylczych m iń sk ic h , ukrain . 
skich. Świadczą o tern liczne średniowieczne do 
ku im n ty  znajdujące się w archiw um  grecko ■ 
katolickiego biskupstw a w Przem yślu (aera 
mundi 6800 — 1391. aera Chr. 1391, aera niun 
di 6810 — aera Chr. 1401).

Tak zwana era chrześcijańska rozpoczynają­
ca się w samym środku dziejów i zmuszająca ka­
żdego do dzielenia wypadków na dwie katego­
rie: przed Chrystusem i po Chrystusie, jest
dopiero późnym tworem sztucznie wykalkulo- 
wanym. Wyliczył ją poraź pierwszy, a to w rze­
czywistości m ylnie, jako datę urodzin Zbawicie 
la chrześcijańsk'ego Dionizy Mały w r. 532. 
Beda V enerabilis w r. 725 propagow ał ją na za­
chodzie E uropy, gdzie pom ału się przyjm owała. 
H iszpanie uznali erę chrześcijańską dopiero w 
X lV w icku, a P ortugalia  dopiero w r. 1420, Dlu 
go też oponowała Irlandia.

Chrześci janie wschodni dotychczas 6ą w opo­
zycji do t. zw. ery Chryotusowej. Chrześcijanie 
syryjscy trzym ają się jeszcze wciąż ery Seleu- 
cydów, O rm ianie uważają za punk t wyjścia 
swej ery rok 552, kiedy ich patriarcha Katoli. 
kos Moj'żesz I I  na synodzie w Dwin nregulow al 
ich kalendarz. Koptow ic i Ali syńczycy już to 
liczą wedle ery świata własnego pokro ju , już 
to o rjen tu ją  swoją chronologię od prześlado­
wań Dioklccjanowycli.

W nowszych czasach uczeni n iejednokro tn ie  
zauważyli, że byłaby wskazaną dla E uropy ra ­
chuba czasu o jednolite j ciągłości, era nie roz­
darta  na dwie części, w przód i w tyl. Słynny 
uczony Scaligcr proponow ał na podstaw ie pe­
wnych obliczeń astronom icznych rok 4714 
przed Chr. za p u n k t wyjścia ery, k tó rą  nazwał 
Juliańską. Era w olnom ularzy rozpoczyna się w 
r. 4000 a. Chr. N iektórzy historycy polecali erę
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trojańską, aby przynajm niej móc ogranąć całą 
historię ludów klasycznych

Dla rvsistów niem ieckich era chrzcśc.jań- 
ska nurtu jąca w Galilei, n ie odpow iada ze 
względów szczepowych. Jeszcze przed laty
„D eutsch - Volki*che“ w A ustrii propagow ali 
erę germ ańską, k tó re j za p u n k t wyjścia służyła 
bitw a Cymhrów z Rzym ianam i pod N orcią w 
r 113 a. Chr. S tarożytni G erm anie, tak  samo 
jak ogół ludów aryjskich nie stw orzyli od we- 
bic nigdy własnej ery na k tó re j by mogli i cii 
obecni patrio tyczni potom kow ie się opierać.

T ie lk ie  ludy wschodniej Azji nie zdołały 
w prawdzie nigdy z siebie wyczarować ery o za- 
sięgu ogólno globalnym  i wszechhłstoryczuym , 
k tó raby  z żydowską aera m undi mogła pójść w 
jakikolw iek spoeób w paragon, aie mimo to 
okazywały daleko bardziej rozw inięty zmysł 
chronologiczny, aniżeli narody aryjskie. Bud­
dyści pozaindyjscy liczą czas od śmierci Buddhy 
Japończycy od swrego pierwszego cesarza tzn. 
od roku 660 a. Chr.

E ra muzułm anów, D m zów , Rewolucji fran ­
cuskiej, Faszystów włoskich m ają charak ter 
w tórny, naśladowniczy i co najgorsze są regio­
nalne, związane tylko z pew nym  szmatem cza­
su historycznego, spojone z pewmym zjawi­

skiem  dziejowym.
E ra Żydów stanow i ujęcie dziejowe dotych­

czas nic prześcignjonu

Radosny rezultat smutnych dni

POFT W TEL AWIWIE ROŚNIE...
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Przeszłość, teraźniejszość, przyszłość

RZUT OKA na przemysł filmowy w Palesty­
nie w ciągu ubiegłego roku wystarcza J!a 
stw ierdzenia, że jest to dziedzina, w której ko ­
nieczne są reform y.

Jak ie  jest położenie przemysłu filmowego w 
Palestynie? Czy istnieje w rzeczywistości p ro­
dukcja filmów hebrajskich'? Tak, ale —  tylke 
w m iniaturze. W ytwarza się tygodniki, rek la­
my, skecze propagandow e, są naw et w toku 
przygotowania do dwóch filmuw hebrajskich i 
jednego angielskiego. Społeczeństwo nie odczu­
wa jednak  tego, bowiem film y palestyńskie u:e 
znajdują odźwięku w opinii publicznej. Swego 
czasu szerokie rzesze jiszuwu pokładały wielk... 
nadzieje w tej gałęzi produkcji artystycznej. 
Żywiono nadzieję, ze inicjatywa żydowska or:z 
kapitał żydowski po trafię  stworzyć doskonale 
filmy o specyficznym  charakterze palestyńskim . 
Kiedy w yświetlano pierwsze pry mit-, wue filmy 
hebrajskie, spotkaliśm y się z wielkim zainte­
resowaniem ze strony społeczeństwa żydowskie 
go. Widziano w tem zaczątki wielkiego filmu 
hebrajskiego. Ale po dzien dzisiejszy film  he­
brajski nie wyszedł poza stadium  początkowe. 
N adzieje uie spełniły się ani w części.

Przem ysł filmowy w Palestynie został zaini­
cjowany przed wielu laty przez tygodniki i re ­
klamy „JYloledet" (ojczyzna) w w ykenauiu op. 
A ^ełroda, Segala, Ben-Dowa (filmy Funduszu 
Narodowego), p. A gadati (tygodniki i zdjęcia 
aktualne). Były jeszcze inne pom niejsze próby, 
k tó re  przeszły jednak  bez wrażenia. W szystkie 
te próby tiyły oczywiście prym ityw ne z braku 
udoskonalonych aparatów , wyszkolenia zawodo­
wego i środkow  pieniężnych. Społeczeństwo uie 
m iało również wielkich wymagań. Liczba kino­
tea tró w  była znikom a, a widoki na przyszłość 
nie były wielkie. W owym czasie, przed około 
li)-iiu laty, wyprodukowało towarzystwo ,,.Vio- 
ledet44 jeden  tylko tygodnik w ciągu 6-ciu m ie­
sięcy.

Minęły lata. Nadszedł okre6 „p ro sp erity 4', 
powstały nowe k ino tea try  i liczne rzesze mi­
łośników dziesiątej muzy. Zaczęto domagać się 
oryginalnej twórczości filmowej w Palestynie. 
W międzyczasie zdobyli nasi filmowcy -wiele 
doświadczenia, wzięło górę przeświadczenie, że 
filia  hebrajski może święcić -triumfy także za­
granicą.

A xlrod nakręcił film „W ajhi b ijiu e j'4 (w r. 
1932) rodzaj kom edii, o małej wartości artysty­
cznej. W następnym  roku  nakręcoaio film  dla 
młodzieży ,,Oded H unoded44, k tóry  wywarł swe­
go czasu pewne wrażenie. Z arik l powoi' en tu ­
zjazm. Rozczarowali się ludzie, którzy inw estj 
wali kapitały i energię, żywiąc nadzieję, 'c  ji- 
szuw palestyński oraz Żydzi w golusie przyjdą 
im z pomocą celem Ł ontynuowani i pracy. To­
warzystwo „Aga —  F ilm '4 (Bracia Agadali) 
wyprodukowali film p. t. „Z ot H i l la a :e e '4 
Film  teu wywołał swego czasu żywą dyskusję 
W ysławiono go w Palestynie oraz w A ustrii, 
na W ęgrzech, w H olandii, Szwajcarii, Belgii. 
Anglii i Ameryce. W ytwórcy tego film u pru- 
cowali bez pomocy ze strony  iiisty tuc’1 epoli- 
cznych. Film  był rezultatem  wysiłków grupy 
inicjatorów, którzy uie otrzym ał, naw et pom o­
cy m oralnej ze strony prasy hebrajskiej.

Z aprzestano produkcji „całych44 fiimów. N ad­
szedł okres tyoigdników, z k tó rych  najlepsze by­
ły tygodniki „A ga-Film u4‘ i towarzystwa „K ar, 
m el4'. Z ubolew aniem  należy stw ierdzić, że k i­
no teatry  palestyńskie n ie  wykazały zrozum ie­
nia dla tej działalności i nie wyświetlały w wy­
starczającej m ierze tygodników  hebrajskich. 
K lnp tea tr „M igdalor44 w T el Awiwie wyświe­
tla 1 ąrzez dłuższy czas jako  je dyny tygodniki 
hebrajskie. Towarzystwo „K arm el'4 nakręciło 
w ciągu jednego roku  52 tygodników, zdejm u­
jąc wszystkie ważniejsze zdarzenia iak np. „Ad- 
Iojadę", „M akl#abiadę44 i tp. Tygodniki 10 przy­

niosły towarzystwu zasłużoną sławę i dały a- 
sumipt inicjatyw ie pryw atnej do nakręcenia 
dłuższych filmów z podobnych uroczystości. 
Mniejwięcej o tym czasie wytworzono w P ale­
stynie film  dźwiękowy p. t. „Nowe ry c ie '. By­
ła to epopea pracy odbudowawczcj w Palesty­
nie w m iastach i koloniach. Był to film K eren 
H ajesodu, ood kierow nictw em  reżyserów za­
graniczny, li, w którym  widać było wprawną rę­
kę. Był to film propagandow y, który wywarł 
wielkie wrażenie, zwłaszcza w golusie.

Między poczynionymi próbam i znalazły się 
rzeczy wartościowe, k tóre przem aw iają na ko­
rzyść dotychczasowej działalności w dziedzinie 
film u palestyńskiego. Ale znaleźli się rów nic/ 
„film ow cy" gorszego gatunku —- niektórzy z 
nich przybyli specjalnie w tym celę. z zagrani­
cy. Dążyli oni do wyzyskania kon .m ktury, nic 
dhając o jakość produkcji i zrzucając z sieb’e 
odpowiedzialność za wyniki. Podczas niej byt­
ności zagranicą w r 1934 miałem sposob aość 
ujrzeć film pt. „Sabra4', k tóry  wywołał drwiny 
i oburzenie nawet wśród ty li osób, k tóre  P a le ­
styny nie widziały. Zdjęcia były uie dobre, b rak  
było idei przew odniej, a nawet m iiiim aln -g j 
zrozum ienia istoty filmu. Było nieszczęściem 
film u palestyńskiego, śc od czasu do czasu zaj 
inowali się nim ludzie, którzy kraju  nic znali, 
lecz chcieli zrobić business w kra ju  „prosperi-
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ty44. Towarzystwo „O fek44 inwestowało wielkie 
kwoty w oryginalny film  hebrajSKi, otworzyło 
b iuro , sprowadziło artystów i operatorów  z za­
granicy, zainstalowało studio , zakroiło swą dzia 
lalność na  szerszą m iarę —  a wszystko ząkoń- 
czylo się rozczaiow anicm  i likw idacją.

Isto tą  zagadnienia jest cel, do ktorego ma 
dążyć prouukeja lilm ow a w Palestynie. —  Czy 
należy wytwarzać oryginalne iilm y hebru jjk ie  
na tem aty specyficznie żydowskie, czy też za- 
dowolnie się film am i, produkow anym i w P ale­
stynie o treści ogoinej? Przed rokiem  nakręco­
no w Szwajcarii film  dźwiękowy z Kongresu 
syjonistycznego. N apisy były niew yraźne i uie 
w iedziano czy był to film  hebrajsk i, czy fih a  
obcy na tem at żydowski. O becnie spotykam y 
się z bardzo ciekawym objaw em : P. A gadati 
(„A ga-Film 4’) przygotow uje film  angielski ■ — 
„A bsalon '4 C alderona jako początek, serii fii- 
inow w językach obcych. Jak i ma być nasz sto­

sunek do tego przedsięwzięcia? „Agg-Film"4 
nie chce zadowolnić się wprawdm e film am i an­
gielskim i, ale przygotow uje również dwu filmy 
hebrajskie w języku hebrajskim i ale w ten spo­
sób może nastąpić chaos i być może, za nie­
długo zaczuie się produkow ać w Palestynie fil­
my w języku uiem ieckim , polskim , francuskim  
itp . Zagadnienie to, niezależnie od ostatecznej 
decy /ji, powinno być należycie wyświetlone. O- 
becnie już istn ieją bowiem w Palestynie prócz 
towarzystwa „K arm el44 (k tó re  posiada dosko­
nale urządzone studio  w Szchunat M ontefiore) 
i „A ga-Film 44 w Tel Awiwie, —  uwiiejuze to ­
warzystwa film owe pp. A leksandra, Sotkicra, 
C bristela 'tp . Działalność ich ogranicza się 
w prawdzie do reklam y film ow ej, ale z biegiem  
czasu zapewne i te towarzystwa rozszerzą swą 
działalność, a zagadnienie charak te ru  film ów 
itd . —  stan ie  się aktualne.

W ażnym zagadnieniem  jest rów nież spraw a 
artystów  film u dźwiękowego, Jest to specyficz­
ny zawód, wymagający specjalnego przygoto­
wania. W raz z  rozwojem film u będzie należało

Fabryka Sukna „JA-RA
w  B ie lsk a  

Oddział w Krakowie, pl. Dominikański 4
l e i .  1 5 1 - 6 9  j.

poleca na sezon jesien n y  pierwszorzędne! 
mam materiały na płaszcze i ubrania 
■ M M M M  Ceny fabryczne

założyć specjalną szkołę filmową dla przygo­
towania sił artystycznych. M ieliśmy już sposob­
ność ujrzeć na ekran ie  naszych artystów  tea tru  
—  a nawet artystów  „H abim y44 —  a rezu lta t 
nie byl zadawalniający, Jeśli w istocie rozpo­
cznie się u nas produkcja filmowa o w alorach 
artystycznych — będziem y zdaui, przynajm niej 
w pierwszym okresie, na artystów  zagranicz­
nych.

Miałem sposobność rozm awiać z k ilkom a a r­
tystam i filmowymi zagranicą. W yrazili 'mi :s to t 
nie chęć współpracy z towarzystwam i filmowy­
mi. Szókó Szakal, Fclix  B ressart, O tto Wal* 
burg, Józef Schm idt, Eddy C antor, Paw eł Mu- 
ni, Elżbieta B ergner, G itta A lpar, Franciczka 
Gaal, i inni chętnie wystąpią w film ach pales­
tyńskich. Główną trudnością jest jed n ak  sp ra ­
wa języka. Szókó Szakal oświauczyl piszącem u 
te sfowa, że posiada w swej tece doskonały sce­
nariusz, który nadaje się do Palestyny, ale nie 
zna języka hebrajskiego, a v,na język niem ler-

rJ  FASTA d o ZEBOW 1
' A A  ' f A I

lLO R O M l N T
B I A Ł E Z Ę B Y j

ki zapewne się nie zgodzicie44. Dowiadziałeui 
się o planie pewnego obywatela Tel Awiwu, 
który  chce zaprosić do Palestyny żydowskich 
artystów  filmowych z zagranicy i nakręcać fil­
my palestyńskie w językach obcych tylko dla 
zagranicy i wedle smaku publiczności zagrani­
cznej. Być może żc nic będzie to „zły .a ie re s  , 
ale jaką korzyść odniesie z tego P alestyna? 
N ajhardziej zadziwiający jest fak t, że po dzień 
dzisiejszy nie przystąpiła nasza najwyższa in ­
sty tucja narodow a de wykorzystania tej gałcz„ 
k tó ra  poza korzyściam i m aterialnym i stanowi 
rów ni,ż  ap ara t propagandow y o w ielkiem  zna­
czeniu. W iuuych krajach  film em  zajm ują się 
naw et m inisterstw a. Zainteresow anie tą gałę­
zią produkcji jest u nas nikłe, zarówno wśród 
społeczeństwa jak  i wśród prasy.

A w międzyczasie krw awe zaburzenia sj ara- 
liżowaly zupełnie dotychczasową dzialalnęść w 
tej gałęzi. W praw dzie in icjatorzy nic zakładają 
rąk, ale ograniczają się tylko do pracy wew­
nętrznej. Towarzystwa „A ga-Film 4‘ i „K arm el4* 
są związane kon trak t id i z  właścicielami k ino­
teatrów  w Tel Aw: w ie 'i  nie jest to ich winą, 
że tygodniki hebrajskie nie ukazują się na ek ra­
nie. Władze zezwalają jedynie na w yświetlanie 
zdjęć z uroczystości i obchodów. Takich u ro ­
czystych obchodów brak  obecnie w Palestynie. 
Zaś zdięć obecnie aktualnych cenzura uie prze­
puści. P roducenci m ają więc przed  sobą jedyuą 
drogę: produkow ać film y dla zagranicy. Czynią 
to istotnie. W nawiasie należy dodać, żc sto­
sunek władz rządowych do hebrajskich  tygod­
ników film owych jest czasami niezrozum iały. 
Dlaczego naprzykład  nie pozwolono wyświetlać 
zdjęć z przyjazdu Negusu do Palestyny? Dla­
czego cenzura zabroniła wyświetlania zdjęć z 
uroczystego otw arcia portu  w Tel Awiwie.

P iękua jest ofiarność producentów  tygodni­
ków i filmów, k tórzy  przygotow ują obecnie ak­
tualności na przyszłość, żywiąc nadzieję, że oo 
uspokojeniu  w k ra ju  społeczeństwo przyjm ie 
je z zadowoleniem  jako pam iątkę sm utuego 
okresu. Jest rzeczą charakterystyczną że nawet 
obecnie nie b rak  kapitalistów , którzy są goto­
wi inwestować swe kapitały w produkcje  fil­
mowe. D om agają się oni jednakow oż jednej 
rzeczy: Zainteresow ania ze strony iostytucyj
społecznych, prasy i społeczeństwa. Należy wy­
tworzyć w Palestyn ie  taką atm osferę, aby wła­
ściciele k ino teatrów  byli zmuszeni do wyświe­
tlania naszej p rodukcji film owej. T aka a tm o­
sfera dodałaby otuchy producentom  filmów 
palestyńskich.

Być może, żc ro k  naotępny wytworzy taką 
atm osferę i pchnie  naprzód  hebrajsk ie  kró le­
stw o ekranu. Naszym obowiązkiem  jest p rzy­
czynić się do tego, jak  najusilniej
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C Z W A R T E K , 17 W R Z E Ś N IA  1936 
Kraków (239.5) 6.30 Audycja poranna; 7.30 Pro 

gram na dziień bieżący oraz kilka infprmacyj 7 10 
Muzyna poranna z płyt; 8.00 Audycja dla szkól;
11.30 Audycja dla szkół gimnazjalnych; 11.57 Sy­
gnał cziasu Hejnał z wieży marjockiej; 12.03 Mu- 
z \ka z płyt; 12.13 Dziennik południowy; 12.23 Kon 
cert orkiestry .wojskowej 73 pp. pod dyr. por. Ka 
zimierza Kanasta; 13.10 Chwilka gospodarstwa do 
mowego; 14.30 Popołudniowy koncert popularny 
z płyt; 15.30 Wiadomości gospodarcze z W arsza­
wy; *15.45 Na karuzeli najwesel&j transm isja z pi aj 
cu zabawowego nad W artą — audycja dla azieca; 
lti 00 Koncert popularny w wyk. orkiestry Filhar 
monii W arszawskiej pod dyr. J. O zim i ńs kiego; 
lii. 13 M arynarka czy lotnictwo, odczyt wygi. inż. 
Si liiessa; 17.00 Muzyka salonowa w wyk. kwar­
tetu salonowego rozgłośni krakowskiej z udzia­
łem Zbyszka Wożniaka (tenor) przy fort. K. Mey 
crliold, 17.50 Pogadanka aktualna; 13.00 Poradnik 
wycieczkowy w  opr. ingr, W. Milaty; 18.10 5 mi­
nut optym isty.w  opr. dr. Wł. Medyńskiego 181) 
Muzyka s płyt; 18.30 Felieton: Pierwsza wyciecz­
ka w wysokie Tatry wygł. Zbigniew Filus; 18.40 
Koncert reklamowy, 18150 Wakacje które trw ają 
długo felieton wygi. Wanda W ojtowicz - Grąbiń 
ska; 19.00 Trzy po trzy — koncert rozrywkowy w 
wyk. Małej orkiestry PlR. pod dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego; z udziałem Sióstr Rurskch i recytac­
je (z W ystawy Radiowej) 20.00 Powszechny 7 e- 
alr Wyobraźni: Obrazki z życia fłąsKa; Księdza 
Bończyka w opr. Stefana Papee; 20.30 Skrzynka 
techniczna — red. W acław Frenkiel; 20.55 Poga­
danka aktualna; 21.00 Naszie pieśni. W progiamde 
pieśni Stan. NiewdadomsKiugo w  wyk. I. Gadejs- 
kiej i J. Popławskiego; przy fort. prof. L. Unstein
21.30 Koncert kameralny. W programie utwory 
Mozarta; Wyk.; F. Nierychło (obój) St. Miku&zew 
ski (skrz) H. Zarzycki (altówka) J. Makowlez (wio 
lonczela) oraz członkowie kameralnego zespołu in 
strumentalnego krakowskiego towarzystwa muzy 
c.znego; 23.00 Spotrt w Krakowie; 22.10 Lokalne 
wiadomości sportowe; 22.15 Muzyka taneczna Z 
ptyt.

•  **
W arszawa (1339.3) 6.80 p. Kraków; 12.03 O Za­

rządzaniu gorpodsjstwem ; 12.13 p. Kraków; 18
Juk spędzić święto? 18.10 Życie kulturalne stoli­
cy; 18.15 Koncert reklamowy; 18.50 p. Kraków. 23 
Muzyka taneczna 

Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków; 18 Sihra rerum; 
18.05 Mieszkaniec ritwimoH na Targach Wschod­
ni cii   felieton; 18.15 Płyty, 18.25 Minuty literac
kit; 18.35 Program ; 18.40 Koncert reklamowy 18.50 
p Kraków.

Katowice (395.8) 6.30 p. Kraków; 15.30 Dubraw
nik;   felieton; 15.45 p. Kraków; 18 Karlikowa
poczta; 1S.10 Z piosenką za miasto, 18.40 p. K ra­
ków.

Łódź (224) 6.30 p. Kraków; 18 Pogadanka tech­
niczna; 18.10 Jaik spędzić święto; 18.15 Koncert W 
\>vk. II. S t i 11 ermannówny; 18.40 p. Kraków.

Wiedeń ^506.8) 17 Pieśni i  arie; 19.20 Melodie 
v .edeńskie — audycja muzyczna; 20 Don Juan i 
Faust — tragedia Cb, D. Grabbcgo; 22.10 Koncert 
iożiN wkowy. 

ftjfjn  ' (120.8) 20.45 Wieczór oper.
Tui '  ż' (101S) 20.15 Koncert sy infoniczny.

1’JATEK 18 WRZEŚNIA 1936 
Kraków (289.5) 0.20 Audycja poranna; 7.30 Pro 

gram na dzień bieżący oraz kilka iofonnacyj 7-40 
Muzyka poranna z płyt; 8.00 Audycja dla szkół; 
1180 Audycja (Ha szkol: Pru  d ,-wiekatni — słu­
chowisko ila r ji  Dybowskiej dla dzieci starszych;
11,5.f Sygnał c/.asu Hejnał z wieży mariackiej 12.02 
Audv ja dia dzieci wiejskich w opr. Toli Kclti.ii- 
geruwej; 12.18 Imiennik południowy; 12.23 a) mu 
/y ka wegieiska z ply I ; U) chwilka gospodarstwa 
(Kunówego, 11.2(j Utwoiy rozrywkowe z płyt 15.20 
Lokalne wiadomości gospodarcze; 15.40 Wiado­
mości gospodarcze z W arszawy; 15,4„ Rozmowa 
z chorymi; 10.00 Koncert orkiestry  kameralnej 
pod dyr. * dr. Adama Hermana; 16.45 Reportaż z 
Polesia: Sztuka ludowa na Polesiu wygł. Zenon 
Skierski; 17.00 Koncert rozrywkowy. Wykonaw­
cy; zespół Paw ia Ry.iasa chór Wiohlera i recy­
tacje (z W ystawy Radiowej) 18.00 Przegląd wy­
dawnictw prof. II. Mościcki; 18.10 Poradnik, spor­
towy — red. Józef Włodiarkiewicz 18.20 Skrzyn­
ka ogólna w opr. inż. St. Broniewskiego; 18.30 
Wiadomości z  dnia; 18.35 r y t y ;  18.50 Koncert re 
klamowy; 18.55 Pogadanka aktualna; 19.00 Biuro 
Studiów rozmaw ia ze słuchaczami 15R. 10,10 Sześć 
pieśni ludowych w układzie Maurycego Karola;

W święta uioczysie ofiarujcie na 
rzecz wyzwolenia ziemi palestyń­
skiej na Keren Kajemet Leisrael

Nasi wrogowie wypowiedzieli walkę na śmierć 
i życie Żydowskiej Siedzibie Narodowej, chcą 
zniszczyć nasze dzieło, chcą zadać ostateczny cios 
naszym wysiłkom i nadziejom przez uniemożliwić 
r.ie nabywania z>cmi w Palestynie. Naszą reakcją 
na zamach wrogów powinien być zwiększony wy 
siłek, naszą jedyną odpowiedzią — zdwojona o- 
liarnosć na rzecz wyzwolenia ziemi. Ziemia jest 
podstawą naszej Siedziby Narodowej, jeżeli zie­
mia będzie nasza, żadne a takt wrogów me mogą 
nam zaszkodzić. Podczas świąt uroczystych Keren 
Kajcmelh Leisrael nawołuje do wydatnej ofiar- 
i ości na rzecz wyzwolenia ziemi. Niechaj każdy 
Żyd pamięta czy to w domu, czy w bóżnicy, czy 
to kiedy jest wołany do TORY, czy to podczas 
odmawiania modlitwy za duszę Zmarłych złożyć 
odpow iednią ofiarę na GEULATU IIAAREC, na 
KEREN KAJEMETH LEISRAEL.

n iw  nufani r m p

życzą swym Przyjaciołom i Znajomym 

Aleksandrowie Mandelbaumowie

„Bejt Lechem* woła o pomoc!
Znana na ulicy żydowskiej instytucja dobroczyn 

na „Bejt Lechem11 znajduje się w bardzo ciężkim 
położeniu. Dochody maleją w ostatnich czasach 
w zastraszający sposób, lak, że stowarzyszenie 
pracuje ze znacznym deficytem co ogromnie utru 
dnia normalne funkcjonowanie pożytecznej tej in­
stytucji. W tych warunkach groziło, że tegoroczna 
akcja świąteczna zostanie całkiem umemoiLiwio­
ną, co oznaczałoby dla biednej, nędzę cierpiącej 
ludności żydowskiej wprost katastrofę. Tylko dzię 
ki usilnym staraniom  członków Prezydium Sto­
warzyszenia i ich ofiarności, doszła i w  tym roku 
do skutku akcja świąteczna.

Zwracamy się przeto z gara cym apelem do spo 
łeczeństwa żydowskiego, by nie pozwoliło upaść 
tak koniecznej w dzisiejszych czasach instytucji 
dobroczynnej, by ją popierało wszelkiego rodzaju 
drukami przy każdej sposobności, a przedewszyst 
kiom przez uiszczanie wkładek członkowskich — 
aby umożliwić Staw. Bejt Lechem dalszą egzys­
tencję i prawdziwie owocną działalność dia ulże 
ni a nędzy w ulicy żydowskiej.

k
Wszystkim Krewijym, Przyjaciołom 

i Odbiorcom składa z okazji Nowego 
Rob u serdeczne życzenia

Hhitt n e j n i  n m a
1. A B R A H A M E R

Młyn Tu rb ln o w o -w a lco w y 
977k KRAKÓW, ŁOBZOW SKA 5

_ , n a
POLOHIA

W szystkim Szan. Odbio n'<un i Znajomym 
życzy Szczęśliwego Nowego Roku

M ARJAN HA IIN .

Gcijcr. Iłcpr. na Polskę wiecznych piór 
» SAKS-PEN « oraz ostrzy do golenia m arki 
>SAKS« i AIIN-LIJKSL S«.
936k K raków , ul. Jasn* 5.

w  wyk. Jadwigi Hennert przy fort. prof. L. Urs- 
tein; 19.30 Pół godziny mandolin; kw artet w wyk. 
Lwowskiego Koła Mandolinistów- „Hejnał" pod 
dyr. Eplera i  St. Rusockiego (tenor) 20.00 Recital 
fortepianowy Gizeli Rinz; 20.30 Leniwiec nowela 
Arkadego Fiedlera; 20.45 Dziennik wieczorny i 
pogadanka aktualna; 21.00 Koncert wieczorny w 
wyk. ork. symf. pod dyr. M Mierzejewskiego i W. 
Niemczyka (skrz) 22.00 Wiadomości sportowe z 
Warszawy; 22.10 Lokalne wiadomości sportowe; 
22 1.) Album .starych widokówek, lekka and. muz,. 
W. Budzyńskiego; 22.50 Gitary Hawajskie z p]y|

W s z y s t k im  n a s z y m  P .  T .  t i l l e n t w J i ,
Zastępcom, Krewnym i Znajomym *aayłan>’r *or 
dec* te życzenia z okazji N o w e g o  R o k n

K O M I T A U 1 U R B A C H
Bitro Spedyoyjn#

Kraków, Krakowaka 6. TaL 144-2® i 11T-4®

ADW O KAT

Dr. JAN PLESZOWSKI
prowadzi obecnie kancelarję

Kraków, ul. KARMELICKA 1.
T e E e lo n  N r .  1 8 1 4 1

H O T E L  M O N O P O L
K r a k ó w , ś w . G e r t r u d y  6 ,  t e le f o n  1 0 4 -9 S
centrum  m iasta, przy P lan tach , 50 eleganckich, 
słonecznych pokoi. Ceny niskie. P rzy  dłuższym 
lub miesięcznym pobycie w ielki opust. W domu 
kaw iarn ia i restau racja. 19k

PALESTYNA
In te ligen tny  i solidny kupiec z pierw szorzęd­
nym i referencjam i poszukuje zastępstw a wa­
żnych firm  na Palestynę jak  również adm ini­
s trac ji domów

A. Kohane By TeitePbaum
ALl ENBY 23 —  TEL - A T I W. 25k

Podziękowanie.
JW P anu Dr. Izydorow i G O TTLIE B O W I, 

zam ieszkałem u %o K rakow ie, p rzy  ul. Długie} 
38 dzięku ją  serdecznie za szczęśliw ie p rzepro ­
wadzony zabieg ginekologiczny i za troskliw ą  
opiekę lekarską. 782lg

W U L K A N Ó W  IE.

Szczęśliwego Nowego R o ku  życzy 6wym 
Szanownym K lientom  29k

» Ł U C J  A «
A rtystyczn y  Salon Gorsetów, N apierśników  

oraz B ielizny jedw abnej, 
K r a k ó w ,  —  S u k i e n n i c e  29.

Z O K A ZJI NOW EGO ROKU życzymy wszyst­
kim  naszym Szanownym P . T. Gościom, K rew ­
nym Znajom ym  dużo szczęścia i zdrowia

nans n jjfim  n r r o
H E N R Y K O W IE  B E C K O W IE  

992k Pensjonat »Ś iv i t« Rabka.

Z ok a/ji Nowego R oku sk ładają  serdeczne 
życzenia wszystkim Krew nym , Znajomym oraz 
P . T. K lientom  7820g

W JLCH ELM O W 1E L IC H T E N ST  E l N O W IE.

W szystk im  m oim  K rew nym , Znajom ym , 
Tow arzyszom  i odbiorcę m  życzę szczęśliwego  
N on?go R oku  7823%

‘, r n r n  n s x  - j c ?
JÓZEF S I RERS PI TZ ,  FILIP i li.

SZ A N O W N Y M  P T. ODBIORCOM  / ZA 1 / 0  
M YM  szczęśliwego A on ego R oku , życzy

L E O P O L D  II U T  T E R E  R  
Skład instrum entów  muzycznych i rowerów  

K R A K Ó W , G R O D ZK A 43. 78k

7 - r c n  n m ti r u r ?
Życzę P . T . K lien tom  i dostawcom 

MAGAZYN OBUW IA 
F M A  B R A C I A  K L E I N  

KRAKÓW , —  STAROWIŚLNA 17. 80k

Z okazji Nowego R oku życzymy w szystkim  
naszym Gościom i Krewnym  7 f

mus ntrnn isj 
J. R O T  11 O W I E  

Pnisinnat. ))./ U r a Jl d^ Zflk.nnuti.y
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W piątek 18 .vrześi iia w Teatrze tlCIŁCHA
UiOŁzyste otwarcie seionui 
Maiwjglgza premiera rojflj!

"PASTEUR”
X PAULEM MUNI

Epokowe arcydzieło o nieobliczalnej doniosłości. Fascynująca treść, która elektryzuje 
widzów, — Gen.alna gra. — Wspaniaia reżyseria.

Filmem tym rozpoczynamy X X V . jubileuszowy sezon!

Sprawa incydentu z  Krążownikiem ,beipzig*
na sesji genewskiej

Program prac Ligi Narodów
Genewo. 15. 9. PAT. W piątek 18 bm. roz­

poczyna się pod przewodnictwem p. Rivas Vi 
cunha (Chili) 93-a zwyczajna sesja Rady Li­
gi Narodów. Na por^ąditu dziennym, prócz 
spraw administracyjnych i Budżetowych znaj 
duje się szereg raportów komitetu Rady — 
sprawa incydentu z krążownikiem niemiec­
kim „Leipzig”, sprawa reformy paktu i epra 
wa traktatów lokameńskich.

W poniedziałek 21 bm. rozpocznie się 17-a 
sesja Zgromadzenia Ligi Nar. W pierwszym 
rzędzie Zgromadzenie wybierze przewodniczą 
cego. Najpoważniejszym kandydatem jest 
min. spraw zagr. Argentyny p. 3aaverra La- 
Mias. Następnie Zgromadzenie rozpatrzy ra­
port sekretarza generalnego dotyczący dzia­
łalności Ligi Nar. od ostatniego Zgromadze­
nia i  dokona wyboru nowych członków Rady 
Ligi, Poza tym Zgromadzenie wybierce 3-ch 
członków trybunatu międzynarodowego w 
Hadze na miejsce zwolnione wskutek śmierci 
dr Fchueckinga (Niemcy) i djun-sji p. Kellog 
gp, (SL Zjedn.) i p. Wanga (Chiny). Na po­
rządku dziennym Zgromadzenia zrajduje się 
poza tym sprawa zakazu dastarciunia broni 
i materiałów wojennych stronom walczącym 
sprawa dostosowania paktu. Ligi do paktu 
Kellogga i 1 raktafu zawartego w Rio de Ja­
neiro w r. 1933. Poza tym Zgromadzone roz­
patrzy sprawę definitywnego załatwienia do 
datkowego miejsca nie stałego w Radzie Ligi

B erlin , 15. 9- PA T. Rząd Rzeszy powiadom io­
ny  został w ostatnich dniach  za pośrednictw em  
swego charge d 'affa ires w L ondynie, że F oreign  
O ffice sugeruje Niem com  wyrażenie zgody na 
przyspieszenie kon ferencji m ocarstw  lokarneń- 
skich. Prow izorycznym  te rm inem ^ p r o p o n o ­
w anym  przez rząd angielski, byłby dzień 19 pa­
ździernika. Inicjatyw a bryty jska wywołała w. 
n iem ieckich kołach politycznych ujem ne wraże- 
n*i . Z  Lond, nu d e ro rza  że już  w  trakcie roz> 
mowy z podsekretarzem  stan n  V an s itta rt cm  w 
Londynie niemiecki charge d ‘affa ires zaznaczył, 
że zdaniem rządu berlińskiego ustalen ie  do­
kładnego terminu konferencji poprzedzić  m u­
szą szczegółowe p e rtrak tac je  m iędzy zain tereso­
wanymi rządam i w spraw ie zakresu  .tych roko­
wań. porządku  dziennego i m iejsca.

W B erl.m e podkreślają , że dotychczas n ic  
uczyniono nic celem  w yjaśnienia kw estii, k tó ­
ra zd  niem  rządu  Rzeszy decydować będzie o 
prow adzeniu obrad. Chodzi tu  w pierwszym 
czadzie a psranioze-iie tem atu  konferencji do

Nar., które zajmowała obecnie Poitugalia i 
sprawę utworzenia nie stałego miejsca w Ra­
dzie Ligi Narodów dla Azji, wreszcie sprawę 
reformy paktu Ligi.

Memoriał do Ligi Narodów 
w sprawie sytuacji uchodźców 
niemieckich

Praga. 15. 9. (ŻAT) Zjednoczony Komitet 
Organizacyj Niesienia Pomocy Uchodźcom 
w Czechosłowacji przesłał do Ligi iN '.rodów 
memoriał, który ma być rozpatrzony na se­
sji wrześniowej Rady fugi Narodów. Memori 
al wskazuje na konieczność bliższej współ­
pracy oi gonów państwowych z prywatnymi 
organizacjami pomocy uchodźcom. Za ucho­
dźcę, zdaniem memoriału, uznać należy każ­
dego, kto mieszkał w Niemczich i kraj ten 
opuścił, gdy życiu jego lub wolności groziło 
poważne niebezpieczeństwo. Memoriał doma­
ga się też ujednostajnienia prawa azylu dla 
uchodźców, przyczem chodzi o to, aby nie 
deportowano żadnego legalnego uchodźcę, 
chyba, że zostanie skazany przez sąd za prze 
stępstwo kryminalne. Deportacja w żadnym 
razie nie może nastąpić do Niemiec. Dalsze 
postulaty dotyczą prawa do pracy itd. Me­
moriał rozesłano do wszyrtkirh delegicyj na 
Zgromadzenie Ligi Narodów,

zagadnień bezpieczeństw a na zachodzie Euro• 
p y  i o w yelim inow aniu w szelkich  w pływ ów  so­
w ieckich na je j przebieg. S tw ierdzają tu  z  na­
ciskiem, że dzień party jny  w N orym berdze wy­
kazał jasno niedopuszczalność pośredniego na­
w et udziału  Sow ietów ,

B liskie stosunki francusko-sowieckie z je iu e j 
strony , z d rug ie j zaś kategoryczny sprzeciw  
N iem iec przeciw ko udziałow i Sowietów ham u­
ją  w .,c  dojście do porozum ienia. N iem ieckie 
koła polityczne p rzy taczają  dwie przyczyny, 
k tó re  spow odow ać m iały z  na tu ry  rzeesy pew ną 
zw loką: 1) C horoba m in istra  spraw  zagr. W iel­
k ie j Brytania E den  a, 2) O brady norym bersk ie 
k tó re  zaabsorbow ały o sta tn io  św iat polityczny 
N iem iec

Pow j żeze stanow isko czynników  berlińskich  
dowodzi, że N iem cy życzyłyby sobie n ajp ierw  
dokładnych rokow rń  v stępnycb. J a k  się zda-

k
■nnrn nam nitf ■?

Serr ecznt życzenia noworoczne 
przesyłają Towarzyszom 1 Znajomym

D r. B ia rk u s  S p ie g e l z Ż oną

Kraków, 1 Tischri 5697

niem iecki von R ibben trop  objąć m a swoje sia­
no wisko w końcu  tego m iesiąca, je m u  praw do­
podobnie przypadn ie  w udziale m isja prow adze­
n ia  w stęoaych rozm ów dyplom atycznych. W 
tych okolicznościach tru d n o  liczyć na rozpo­
częcie kon ferencji lokam eńsk ie j przed fis '-o - 
p a dem, l. i

I Włochy robią trudności
Londyn. 15. 9. PAT. Włochy udzieliły driś 

odpowiedzi na propozycję rządu brytyjsKłego 
rozpoczęcia konferencji lokameńskiej 19 pa- 
żdz.emika w Londynie. Ambasador Gradi od 
wiedził stałego podsekretarza stanu w Fo- 
reign Office sir Roberta Vausittarta i oświad 
czył mu, że rząd włoski uważa przesądzanie 
już dziś daty konferencji za przedwczesne. 
Zdaniem Włoch należy najpierw wszcząć dy- 
plomatycze przygotowania do tej konferen­
cji a następnie w drodze konsultacji pomię­
dzy rządanu ó-ciu zainteri scwanych mo­
carstw ustalić datę konferencji,

3 teatry żydowskie we Wiedniu
Wiedeń. (ŻAT) W nadchodzącym suzone 

czynne będą we Wiedniu 3 teatry żydowskie, 
2 w jęrynu żydowskim, jeden zaś w niemiec­
kim. Naogół daje się zauważyć we Wiedniu 
pewne ożywienie żydowskiego życia kultural 
nego.

Już nadeszły najnowsze materiały 
dla Pań i Panów

na sezon jesienno-zimowy do firm]

M ONDliRER i EfiRLICH
S k ła d  s u k n a

Kraków, Grodzka 38 lei. 132-76
ADWOKAT

Dr.fcnaftWetstein
p rz e ń k j s i  kaucelatf-ję

na ul. Grodzka 82 tal. 172-09
INTERNISTA

Dr. med. S. LIWSZYC
Kraków — SAREGO 20 — p o w r ó c i ł

T c l.  127-7G

i  HELIA L A H D Y -fE D H O R M
WROCiŁA

i ro zp o czy n a  z on iem  15-go w rz e śn ia  lek c je  
in d y w id u a ln e  i zb io ro w e  jęz . an g ie lsk ieg o . 
Z g ło szen ia : K a ru u e i.ck a  2 8 . l e i .  141-6G

PRZENIESIONO PIRIWgi

J O Z E F  T e R A K O W S K I
Wytwóima wykwintnej galanterii skórzanej 

K r a k ó w ,  u l i c a  S z e w s K a  2 7  (.róg hlanl)
p t k w  now ości to re b e k  dam sk ich , kw iatów , potznoneick  1 t. p

Londyn, 15. 9. PA T . Poaei p a rtii pracy Sey­
m our Cocki w  towarzv»twle panny Izabeli 
B row n, zajm ującej aię dostarczaniem  lek a r.tw  
hiszpańskim  w ojskom  rządowym , odjechał 
w czoraj w ieczorem  do H iszpanii, aby, ja k  o 
świadczył, zobaczyć na  własne oczy, czy em bar­
go b ro n i je s t naiprawdę stosowane i czy pow­
stańcy nadal otrzym ują b roń  z  W łoch, N iem iec 
i Portugalii. Do te j pryw atnej kom isji śledczejI je, n ie  jest wyłączone, że pragnęłyby onw, sp re ­

cyzowania zasadniczych decyzyj konferencji przyłączyć się m a później poseł Labuur P artj. 
już podczas tych rokow ań. N o w j ątobanodos W illiam  Dobbm.

Niemcy nie chcą dopuścić Sowietów 
do konferencji ' “ ;01736206
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Wszystkie Lokalne Komisje Szeklowe przesyłają 
bezzwłocznie cały materiał szeklowy do Centrali!

: f  ' aOOHOSCI Z KRAJU l
Cvha zajść w Zambrowie

Z nakazu władz p rokura to rsk ich  przeprow a­
dzano liczne aresztow ania w m iasteczku Zam­
brów pod Łomżą. Pozostają one w związku z 
z"jściam i antyżydowskimi, k tó re  miały miejsce 
przed dwoma tygodniam i. Aresztowano naro ­
dowców Lubę, Jaworowskiego, Rutkowskiego, 

S trzałkę, Klimaszewskiego, Śledziewskiego i 
Swalinę. Aresztow anych przewieziono do wię­
zienia w Łom^y.

W Zam brow ie na targu posteruki policyjne 
pilnu ją straganów , aby nie doszło do nowego 
zakłócenia publicznego.

B. senator pod zarzutem 
komunizmu

W tych dniach zostało zakończone docho- 
dzenie przeciw ko aresztow anym  w końcu s ie r­
pnia kom unistycznym  redak to rom  zlikwidowa­
nych czasopism radykalnych, oraz przeciwko 
in teligencji kom unistycznej, w śród k tó re j znaj­
dowali się w łaściciele księgarń, profesorow ie 
itd . A kt oskarżenia w  tej spraw ie będzie spo­
rządzony w najbliższym  czasie. Specjalnie sen­
sacyjny ch arak te r będzie m iała spraw a b . sen. 
S tefana Boguszewskiego, k tó rem u  zarzuca się 
działalność kom unistyczną, szkodliw ą dla p ań ­
stw a oraz k o n tak ty  z w ybitnym i kom unistam i 
zagranicznym i. Zakw alifikow ane przestępstw a 
b. sen. Boguszewskiego, przew idują od 6 do 15 
lat więzienia.

Student skarży żonę o alimenta
O ryginalne powództwo o alim enty wpłynęło 

do sądu  grodzkiego w W arszawie. B studen t 
politechniki w taiczaw Juęj Zygm unt K otuniak  
wniósł powództwo o alim enty przeciw ko s ta r­
szej o 12 la t żonie Lucynie K otuniakow ej. Jak  
w ynika ze skargi powodowej, w niesionej w iimie 
niu K otuniaka „ 'tez adw okata Żółtowskiego, 
k ilen t jego ożenił się ze starszą od siebie ko­
b ietą , aby zapew nić sobie możność ukończenia 
wyższych studiów. Żona jego była kobietą m a­
ję tna. K otnniakow a jednak , ja k  oświetla sp ra ­
wę powód, obaw iając się, że m ąż ją po uzyska­
niu  dyplom u porzuci, przeszkadzała m u w stu- 
diadh. K o tun iak  n a  tle tych zajść postradał na

pew ien czas zmysły. KotunLakowa po rzuc iła ' 
m ęża, usuwając go z m ieszkania. Były student 
politechniki dowodzi w swoim powództwie, że 
w skutek m ałżeństwa strac ił zdolność zarab ia­
nia i n ie ukończył wyższych studiów. W kon­
kluzji domaga się od swojej żouy alim entów  w 
wysokości 75 zł. miesięcznie. Ciakawa ta sp ra­
wa znajdzie się niebaw em  na wokandzie Sąuu 
Ok.ęgowego w W arszawie.

Hrab.na i ekswoityżerka ska­
zana na dwa lata więzienia

Duże zaciekawienie wzbudziła wizyta w 
gmachu Sądu Apelacyjnego w Warszawie 
słynnej łnabiny Ireny Mielżyńskiej, ekswol- 
tyżerki cyrkowej, Która przybyła na własną 
rozprawę kamą w związku ze skazaniem jej 
na dwa lata więzienia za utrzymywanie luk­
susowego domu schadzek we własnym mie­
szkaniu przy ul. Marszałkowskiej 31-A.

Wbrew taktyce pierwszej instancji, gdzie 
hrabina miała dwóch obrońców, w apelacji 
broniła się sama, w dalszym ciągu utrzymu­
jąc, że nie czerpała zysków z nierządu, a tyl­
ko „znajeme i znajomi odwiedzali ją w ce­
lach towarzyskich” o Których bliżej wolała 
nie mówić. Autoobrona nie zdała się na nic. 
Wyrok został zatwierdzony.

Piękna „pensjonarka1* okrada 
nczenice

Policja rozesłała listy gończe za Zufią Ja­
godzińską, ostatnio zamieszkałą na Annopo­
lu, w baraku Nr. 2. Jagodzińska od dłuższe­
go czasu podaje się za pensjonarkę i dokony­
wa kradzieży w szkołach, zjawiając się w 
czasie przerw w lekcjach i korzystając z nie­
uwagi uczenie, Jagodzińska, zabiera z szatni 
szkolnych ubrania. Zapoznaje sję z uczenica- 
mi na ulicy i wprasza się do ich mieszkań, 
gdzie również dopuszcza się kradzitzy.

Jagodzińska jest młodą, urodziwą dziew­
czyną i umie wzbudzić zaufanie. Młodociana 
złodziejka ma włosy ciemno - blond, jeest 
wzrostu średniego, chodzi ubrana, jalc pen­
sjonarka, w berecie na głowie.

UPORCZYW E ZAPARCIE, ka tary  grubej 
kiszki, wzdęcia, osłabione funkcje żołądkowe, 
zastoina ogólna, osłabione funkcje w ątroby, bó­
le w bokach i pod żebram i przechodzą przy u- 
żywaniu rano i wieczorem po szklaneczce natu- 
la ln e j wody gorzkiej FRANCISZKA-JÓZI.FA. 
Zalecana przez lekarzy.
_ b _j h u h i i  ( ■ »

TO I OWO
Rozmowy przy pomocy światła

Do niedaw na rozmowę telefo iihzną m ożni 
było przeprow adzić jedynie za pośred n io tw n i 
linii telefonicznej lub radia, obecnie przvb jł 
jeszcze jedeu  sposób —  telefon optyczny. W 
tym nowym wynalazku łączność zapewniają nic 
fale elektrom agnetyczne ja k  w radiu, lub zm ia­
ny zachodzące w natężeniu prądu  płynącego 
przez przewody telefoniczne falc świetlne! Pra 
ce nad tym nowym środkiem  łączności są naj­
dalej posunięte we Włoszech i Niemczech. Go­
towe m odele opuściły już po długich i żm ud­
nych badaniach laboratoria i zostały praktycz 
nie wypróbowane w terenie. Na razie rozmowy 
przy pomocy optycznego telefonu są możliwe 
na odległość nie przekraczającą 20— 50 km. Je.i 
nak  z chwilą wprow adzenia dalszych ulepszwi, 
zasięg zwiększy się k ilkakro tn ie . Urządzenie 
składa się ze stacji nadawczej i odbiorczej. S ta­
cję nadawczą tworzy silne źródło prom ieni 
pod czerwonych z  odpowiednim  filtrem , oraz 
m ikrofon ze wzmacniaczem, przy pomocy Któ­
rego odbywa się rozmowa. Isto tę  części odbior­
czej stanow i kom órka fotoelekiryczna, Któ-;i 
odbiera drgania prom ieniow ania świetlnego i 
zam ienia je na im pulsy elektryczne. Te ostu:- 
nie, po silnym  wzm ocnieniu, kierow ane są do 
słuchaw ki, gdzie zachodzi ostateczna zamiana' 
energii elektrycznej na akustyczną. Zarówno 
N iem ry jak  i Włosi w ym ieniony wynalazek 
przeznaczyli dla swych arm ii.

organGnje 2 wycieczki

FRANC0P 0L
Kraków, śfw. JANA 1 — telefon 168-68

Pies figuruje w amerykańskim 
almanacnu milionerów

Jak  'Niemcy inają swój A lm anach gotajski, 
jak Anglia swój „Vi tio is who"', tak U. S. A. 
m ają swój alm anach dla wyższych dziesięciu 
tysięcy p. t. „W ho is it". Na 347 stron icach  za­
wiera oii dokładny spis i genealogię wszystkicn, 
która y się zaliczają do pTutokracji ameryKans- 
k iej. Znajdują się tam oczywiście najw iększe 
nazwiska, poczynając od RocK-iellera a kończąc 
na M organach, Ajsiorach, Schwabach etc. D o­
stać się do rzędu „ałm anachow ców " jest b ar­
dzo trudno. Otóż Dewua dam a, należąca do eli­
ty  tow arzyskiej New Y orku, pozwoliła sobie na 
żart mocno dotkliwy. Na stron. 288 można więo 
przeczytać co następuje: Mr. and Mrss. L. K. 
M orris, dalej opis m ajątków  i pałaców, i wre- 
sz :ie w osobnym wierszu: „ Jun io r —  miss Ko­
sie ' Gdy alm anach wyszedł z  d ruku  mrss. Mor­
ris udzieliła wywiadu reporterow i jednego /  
w ielkich dzienników. „Clici dby pan wiedzieć, 
k to  io jest „miss R osie'*1 Mój piesek, śliczny 
mały pekińczyk. Todalam  go do alm anachu, 
aby dowieść, że przy pomocy pieniędzy, stosuu- 
ków można naw et psa zaliczyć do elity t*w.i- 
rzyskiej U. S. A-11

.FUNDUSZ'OBRONT MORSKIEJ musi 
być uważany za równolegi, z FUNDU­
SZEM OiTROIIY NARODOWEJ: każdy, 
kto składa ofiarę na obronę morską 
dopełnia tern =c*mtn obowiązku oby­
watelskiego względem F u n d u s z u  

O b r o n y  N a r o d o w e j * .
(Z oiwiadcienia, sloionaoo w dnia 29 YL193B ł  
pi,o, o*n. dyw. K. Soankowakiego. P u u ia  Za- 
nc(da  FOM, ■ ’W M a l o d j  M h litr tu t

BIAŁE TOWARY WIDZEWSKIE
nie potrzebują rekłaioy, bowiem każda gospodyni dostatecznie przekonała się o ich 

wysokiej jakości, szczególnie po wielokrotnym praniu.
Z tego właśnie powodu na rynku poiawiło się ostatnio Dardzo dużo naśladownictw» 
pod względem nazw, wyglądu, opakowania, a nawet sposobu ułożenia, łudząco podob­

nych do towarów Widzewskich.
Prosimy przeto zwracać przy zakupach baczną uwagę na znane niżej podane

marki fabryczne.
Celem umożliwienia konsumentom łatwiejszego odróżnienia falsyfikatów od oryginal­
nych towarów Widzewskich, zaopatrujemy obecnie sztuki dodatkowym stemplem

„W  IM  A “
Przy tej okazji raz jeszcze polecamy nasze specjalne gatunki „O K «, które są

bezkonkurencyjne w całej Europie.
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Zakaz odbycia konferencji 
terrorystów arabskich

Jerozolima. 15. 9. (ŻĄT) Wielkie wrażenie 
wywarła dziś oficjalna wiadomość, że rząd 
wydal zakaz odbycia narad, przez komitet 
strajkowy Arabów. Narady miały się odbyć

we czwartek. Zakaz wywołał konsternację 
wśród Arabów i jest komentowany jako pier 
wszy krok gen. Dilla w Palestynie.

Strajk włókienniczy w? Francji 
nie został zlikwidowany

Paryż. 15. 9. PAT. Pomimo energicznych 
wysiłków ministra spraw  wewnętrznych Sa- 
lengro, k tóry  przez całą noc z poniedziałku 
na wtorek i całe przedpołudnie wtorkowe po­
zostawał w kontakcie telefonicznym w Lille, 
s tra jk  włókienniczy nie został dotychczas zli 
kwidowany. Przed południem min. Salengro, 
odbył konferencję z premierem Blumem, po 
której jednak nie zostały ogłoszone żadne za 
powiedziane już wczoraj radykalne decyzje 
rządu. Nie został również wyznaczony arb i­
ter, czego spodziewano się dziś rano, a k tó­
rym zostać miał obecny m inister bez teki b. 
prem ier Camillę Chautemps. Termin ultima­
tum prem iera Bluma został przedłużony i o 
wyniku obrad zarówno przedstawiciele praco 
uawców, jak  i organizacyj robotniczych za­
wiadomią prem iera Bluma do godz. 15 w śro 
dę. Koła polityczne żywią nadzieję, że w śro­
dę konflikt zostanie ostatecznie zlikwidowa­
ny, tym bardziej, że m inister spraw wewnę­
trznych na podstawie ostatnich raportów z 
Lille stwierdzić miał pewne odprężenie sy tu ­
acji. Odprężenie to  wyrazić się miało m. in. 
tem, iż w jednej z fabryk włókienniczych w

Lille s tra jk  został zakończony i że organiza­
cje strajkujących zaniechały przerzucenia 
swej akcji strajkow ej na inne.dziedziny prze­
mysłu. Jednocześnie oczekiwany s tra jk  w 
okręgu włókienniczym Wogezów został nieś 
mai odrazu zlikwidowany, przez przyjęcie 
wszystkich prawie postulatów robotniczych.

Przed zmianami w admm.stracji 
francuskiej

Paryż, 15. 9. PAT. P rem ier Blum odbył dziś 
z rana konferencje z m inistram i; spraw zagra­
nicznych Delbosem, wojny — . D aiadier, sp ra ­
wiedliwości — R ucart i opraw wewnętrznych — 
Salengrp. Rozmowa dotyczyła najbliższych 
zmian personalnych w adm inistracji i dyplo­
macji, k tóre  mają być uchwalone przez radą 
ministrów we czwartek. N astępnie prem. Blum 
odbył konferencję z m inistrem  Salengro w spia 
wie sytuacji strajkow ej, przy czym skonsta to ­
wano pewien postęp. W każdym razie nie ;,'rozi 
rozszerzenie się strajku w Lille na inne gałęzie 
produkcji poza w łókienniczą oraz na inne m ia­
sta.

Powstańcy hiszpańscy przezwyciężyli 
wszystkie trudności

B erlin, 15. 9. PAT. Generał Mola udzielił ko­
respondentow i N iem ieckiego Biura Inform a­
cyjnego w głównej kw aterze w ia l la d o liJ  wy­
wiadu, w którym  stw ierdził m. in., że wolska 
powstańcze przezw yciężyły obecnie w szystkie  
trudności pierw szych ■ tygodni. Rozporządzają 
one obecnie dostateczną ilością pieniędzy, bro 
ni, am unicji i ludzi. O rganizacja oddziałów o- 
cholniczycli jest zupełnie ukończona. Nawiązu­
jąc do przyszłych operacyj wojskowych, generał 
zaznacza, iż głównym celem jest nadal oczywi­
ście zdobycie M adrytu, którego zajęcia spodzie­
wa się za parę  tygodni. P raw dopodobnie w oj­
ska powstańcze nic otoczą stolicy, jak pop rzed ­
nio zam ierzano, lecz pozostawią m ilicjant am 
rządowym wolną drogę do ucieczki na poiud- 
nio-wschód. Powstańcy przypuszczają, iż m ili­
c ja’,tci rządowi, m ając drogę wolną do ucieczki, 
będą staw iać mniejszy opór, oraz m ają nadzie­
je, żc w ten sposób stolica un ikn ie  zniszczenia. 
Po zajęciu M adrytu powstańcy spodziewają się 
natychm iastow ego uznania rządu narodowego

przez m ocarstwa. Z chwilą zajęcia stolicy na­
stąpić ma oczyszczenie pozostałych prowiueyj, 
a w szczególności Katalonii.

Straszliwe skutki terroru
H cndaye, 15. 9. PAT. W Barcelonie w ykona­

no wyrok „trybunału  ludow ego" w procesie 
przeciwko oficerom  arty lerii górskie). R ozstrze­
lano m ajora Unzue, kapitanów  La T orre  i La 
Guardia oraz por. Santiago.

T e rro r opanow any częściowo w B arcelonie 
nadal szaleje na prow incji. W tu. Terra.sa JO 
kim. od B arcelony znaleziono wczoraj trupy 
11 o só b , w tem 2 księży i 2 zakonników.

Lekarz miejskiego szpitala dla.umysłowo cho­
rych w B arcelonie stw ierdza, że napływ  do­
tkn ię tych  pom ieszaniem  zm ysłów  jest k ilk a ­
kro tn ie  w iększy, n iż zazwyczaj. W iększość cho­
rych stanowią m ężczyźn i ze sfer zam ożnych i 
m łode dziew częta, do tkn ię te  manią prześladow  
czą.

Kpf. Janusz i por. BrenK w drodze 
do Archangielska

Moskwa, 15. 9. L o tn ik  sow iecki, k tó ry  wyle- 
iai dziś z M alosójki na spotkanie aeronaatów  
olskich, w idział ich o godz. 11.30 (czasu moi- 
iewskiego) w odległości 10 kim . od wioski Pe- 
ing— Jezioro. O statnie 10 kim. lotnicy prze- 
yli pieszo w bardzo trudnym  teren ie . Odleg- 
iść 21 kim . od w ioski P ering— Jezioro do Ma- 
3sujki lotnicy nasi odbyli końm i.

W środę k p t. Janusz i por. B reuk  odlecą ta  
m iotem  z  M ałosujki do A rchangielska. L o tn i­

cy nasi dlatego posuwali się tak  woluo, iż przez 
cały czas pokonyw ać m usieli na swej drodze po­
ważne trudności w ynikające z niezwykle cięż­
kiego terenu.

W edług ostatn ich  wiadomości, k p t. Janusz 
i por. B reuk przybyli we w torek  o godz. 15 
(czasu moskiewskiego) d-o M ałosujki, gdzie za­
trzym ali się na noc. Obaj lotnicy są zdrow i i 
czują się dobrze.

Żądajcie wszędzie Nowego Dziennika

Wypłacalność w Palestynie 
jest całkowicie zadowalająca

Wiedeń. (ŻAT) Jak komunikuje austriac­
ki instytut easportowy wypłacalność w Palt, 
stynie, pomimo panujących tam ciężkich wa- 
ranków, jest w dalszym ciągu pierwszorzęd­
na. Płatności przypadające firmom austriac­
kim są uiszczane w terminie, bez żadnej zwło 
ki.

Wdowa po Szolem Alejchemie 
w Moskwie

Moskwa. (ŻAT) Do Moskwy przybyła Ol­
ga Rabinowicz, wdowa po pisarzu żydowskim 
Szolem Alejchemie. Olga Rabinowicz otrzy­
muje znaczne honorarium za utwory jej mę­
ża, drukowane w znacznej liczbie w Związku 
Radzieckim zarówno w oryginale jak i w li­
cznych przekładach.

Z Polskiej Akademii Literatury
W arszawa, 15- 9. PA T. W dniu 12 i 13 w rze­

śnia 1936 roku odbyły się zebrania Polskiej A* 
kaciemu L ite ra tu ry  w siedzibie A kadem ii przy 
ul. Krakow skie Przedm ieście 32.

W obradach wzięli udział: prezes W acław Sie­
roszewski, wiceprezes Leopold Staff, sek re tarz  
generalny Juliusz K aden - Bandrow ski oraz z- 
kadenney lite ra tu ry : W acław B erent, F erdy­
nand Goeiel, K arol Irzykow ski, Bolesław Leś­
m ian. Zofia Nałkowska, W incenty Rzymowski, 
Jerzy Szaniawski i Tadeusz Boy-Żeleński.

P rzed posiedzeniem  Polska Akadem ia L ite­
ratury  uczciła m inutą m ilezenia pam ięć Woj­
ciecha Stpiczyńskiego.

W czasie obrad wszczęto prace nad  ustale­
niem tegorocznej listy kandydatów  do odzna­
czenia „wawrzynem  a k a d e m i c k i m ustal >uo 
cykl najbliższych zebrań dyskusyjnych oraz 
przyznano nagrody laureatom  konkursu  poloni­
stycznego zorganizowanego przez karatorim ol 
okręgu szkolnego brzeskiego w gim nazjach o- 
kręgu. Ponadto  załatw iono szereg spraw bieżą­
cych.

Prem. Stojadinowicz w Pradze
Praga. 15. 9. PAT. Dziś wieczorem przy­

był tu z Bratislawy z konferencji stałej Ra­
dy Małej Enteńty jugosłowiański premier 
Stojadinowicz i zamieszkał w hotelu Alkron. 
Pobyt premiera Stojadinowicza w Pradze po 
siada charakter prywatny. Odbędzie on jed­
nak prawdopodobnie dłuższą konferencję z 
tutejszymi kołami oficjalnymi, w szczególno 
ści z premierem Hodżą.

Austria powołuje 15 tys. 
rekrutów do szeregów

W iedeń, 15. 9- PAT. Jak  donosi „ W e lth L tl '4, 
w dniu 1 października powołanych będzie do 
szeregów 15.000 rekrutów . Członkowie fr ja tiJ  
patriotycznego otrzym ać m ają w krótce un ifor­
my odpow iadające strojom  narodowym  swych 
prow incyj. Książę S tarhem berg wezwał na na­
radę głównych dowódców heim atechutzu, * 
k tórym i ma omówić sprawę reorganizacji.

Groźny pożar
B erlin , 15. 9. PAT. W porcie rzecznym w Kas- 

sel w ybuchł groźny pożar, k tó ry  zagrażał ol­
brzymim składom  nafty i benzyny. Dzięki i v  
tychm iastow ej pomocy oddziałów służby p ra­
cy zdołano uratow ać benzynę i ropę i w ten 
sposób zapobiec katastro fie . Pożar zniszczył 
spichrze.

Sensacyjna kradzież
Berlin. 15 9. PAT. W 2 sklepach jubilers­

kich na znanej ulicy Unter den Linden doko­
nano tej nocy sensacyjnej kradzieży biżuterii 
wartości około 15 tys. zł polskich. Złodzieje 
wybili nocą szyby, wydobyli z poza krat biżU 
terię i ulotnili się niespostrzeżeni przez niko­
go-
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W celi więziennej a nie w sadzie
odbędzie się przesłuchanie Doboszyńskiego

Kronika krakowska
NABOŻEŃSTWA W ŚWIĄTYNI POSTĘ­
POWYCH

W Świątyni Żydów Postępowych (Tempel) przy 
ul. Podibrze-Łie 1 odbędą się w obydwa dni Świąt 
•Nowego Roku tj. 17 i 18 września br.

UROCZYSTE NABOŻEŃSTW A.
Początek nabożeństw o  godz. 8.30 rano. Kaza­

nia wygiosi Rabin Dr Thon o godz. 10.30 przed 
południem.

Wstęp do Świątyni dozwolony jest jedynie za 
zwrotem biletu wstępu na odnośne Nabożeństwa.

DO BIELSKA I CIESZYNA
Wycieczka na dzień 19 bm. „Lux - Torpedą'1 z 

Krakowa do Bielska i Cieszyna.
Odjazd z Krakowa 19 bm. (sobota) godz. 17.15. 

Przyjazd do Bielska godz. 18.29. Przyjazd do Cie­
szyna godz. 19.09. Odjazd z Cieszyna (niedziela) 
godz. 23.00. Odjazd z Bielska 23.42. Przyjazd do 
Krakowa godz. 0.51.

Cena przejazdu tam i z powrotem: Do Bielska 
zł 7 50; do Cieszyna zł. 10.40.

POCIĄG POPULARNY DO SUCHEJ
Piopunarna wycieczka w niedzielę 2u bm. pocią­

giem popularnym z Krakorwa do Suchej pod has­
łem: „Polska jesień w górach”.

Odjazd z Krakowa godz. 7.58. Przyjazd do Su­
chej godz. 9.50. Odjazd z Suchej godz. 1910. Przy­
jazd do Krakowa godz. 21,05.

Cena biletu zł. 2.80 w obie stipy.

ZWIĄZEK CHEMIKÓW ŻYD. W KRAKO 
WIE U PROGU NOWEGO ROKU PRACY

Związek Chemików Żyd. wstępuje obecnie, z 
początkiem sezonu jesienno - zimowego, w okres 
ożywionej działalności. Spółdzielnia wytwórcza, 
sprawa przygotowana od szeregu miesięcy, a tak 
ważna dla Związku, zbliża się obecnie "ku reali­
zacji i wymaga więksięo zainteresowania oraz 
współpracy członków. Także „Czasopismo Chemi­
czne”, organ oddziału krakowskiego, który pod 
względem naukowym stać będzie na wysokim po 
ziomie, ma za niedługo się ukazać.

Poza tym organizuje się kursy języków obcych, 
zakłada czytelnię oasopism  (najkonieczniejszych) 
a dużo starań poświęca się referatowi pośred­
nictwa pracy. r 

Zarząd żywi nadzieję, że na dyżurach w lokalu 
(Dunajewskiego 7, m. 5), które odbywają się obe­
cnie w pomedzaałki, środy 1 piątki od godz. 19-ej 
do 21-ej zobaczy liczne rzesze członków, zaintercv 
sowanych w rozwoju Związku.

PROFESOR U. J. WYGRAŁ 100.000 Zt
(or) tW czasie ostatniego ciągnienia Pożyczki 

Inwestycyjnej Jedna z obLigacyj w ygrała premię 
w ‘wysokości 100.000 zł. W Krakowie k rążą  pog­
łoski, iż właścicielem szczęśliwej obligacji jest 
jeden z profesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego.

GROŹNY POŻAR NA UL. KRZYWEJ
(or) ,Wczoraj w  południe wybuchł groźny pożar 

w sklepie nafty i  świec, należącym do Salomona 
Hirsza Rotbibliuma przy ul. Krzyyrej 13. Ogień po­
w stał prawdopodobnie od porzuconego niedopał­
ka papierosa lub też zapałki.

Przybyła na miejsce straż pożarna rozpoczęła 
energiczną akcję ratunkową, zgromadzone bo­
wiem w  sklepie m ateriały łatwopalne groziły ek­
splozją. Obok zmacanych zapasów świec 1 sześciu 
beczek z nafty, znajdowały się w  sklepie trzy 
beczki oliwy i beczka benzyny.

Po dłuższej akcji ratunkowej straż pożarna u- 
gasiła ogień, nie dopuszczając do wybuchu łatw o­
palnych materiałów. Szkoda wynosi około 1.000 
złotych.

OKRADZIONY WAGON KOLEJOWY
(or) Służba kolejowa na dworcu w Krakowie 

stwierdziła, że z  wagonu pociągu towarowego, 
przybyłego z Mysłownc, skradziono rower, bal 
waty i bał gazy. .Wysokość szkody nie została na 
rr.zie ustalona.

BÓJKI NA PLANTACH NIE USTAJĄ
(or) Odcinek plant obok ul. Dominikańskiej jest 

slale terenem krwawych awantur, które pociąga­
ją za sobą tragiczne następstwa. Przejście tamtę­
dy w godzinach wieczornych należy do przedsię­
wzięć i co pewien czas notujemy wypadki, roz­
grywające się w  tym .miejscu.

Tym razem idzie-o krw aw ą bójkę między dwo­
ma robotnikami, Ignacym Wiśniewskim i Karo­
lom Staniszewskim. Rozpoczęła snę zwykłą sprze-

(rg) Donosiliśmy onegdaj, żc w dniu dzisiej­
szym nastąpić ma przesłuchanie inż. Dobo- 
szyńekiego w Sądzie grodzkim  w Podgórzu. 
Pozostaje to w związku ze spraw ą braci Kur- 
dziów, którzy odpow iadają przed sądem  wado­
wickim o ukryw anie Doboszyńskiego. Dzisiaj 
m iał on zeznawać jako świadek.

(rg) Proces młodocianego m atkobójcy przed 
sądem krakow skim  przeciągnął się we w torek 
do godz. 9 wieczorem. Rozprawę przedpołud­
niową wypełniły zeznania świadków oraz pare- 
re lekarzy-biegtych.

W orzeczeniu swym stw ierdzili biegli, żć Czor- 
nyj jest psychopatą, niem niej jednak nie ma 
mowy o popełnieniu zbrodni nr tle zaburzenia 
patologicznego.

Po zam knięciu przfewodu sądowego, rozpra­
wa została odroczona do godz. 4.30 pop. P rze­
m ówienia prokura to ra  dr. Szypuly i obiońcy 
dr. M arkowicza trwały do godz. 7 w iecz , po 
czym przysięgli udali się na naradę.

Wobec braku dowodów winy
Warszawa. 15. 9. (Sin.) Ubiegłej niedzieli 

zatrzymano 19 osób pod zarzutem udziału w 
nielegalnym pochodzie na pl. Trzech Krzyży 
i wznoszenia okrzyków antyżydowskich. Za­
trzymani po przesłuchaniu przez sędziego śle 
dczego zostali wypuszczeni na wolność wo­
bec braku dowodów winy.

Krwawo stłumiony bunt 
w ię^iów  w Brazylii

Buenos Aires. 15. 9. PAT. Donoszą z Sao 
Paulo (Brazylia) że w tamtejszym zakładzie 
karnym „Maria Zelia” zbuntowali się więź­
niowie polityczni i zaatakowali z bronią w 
ręku straż więzienną. Po długiej walce straż 
więzienna przywróciła porządek. 10 więź­
niów zginęło, 20 zostało ciężko rannych.

Olbrzymi pożar lasów 
w Argentynie

Rio de Janeiro. 15. 9. PAT. Szalejący w 
okolicy Tartagal w Argentynie na przestrze­
ni 300 kim kw. pożar lasów nie został dotych 
czas opanowany, pomimo, że w akcji ratun­
kowej biorą udział tysiące ludzi.

Mimo braku szczegółowych wiadomości, 
stwierdzono, że są liczne ofiary w ludziach, 
a straty sięgają milionów pesetów.

czka, która niebawem prześcaila się w krwawą 
rzeź.

■Wiśniewski uderzył Staniszewskiego dwukrot­
nie nożem w brzuch. Koledzy odwieźli rannego 
na Pogotowie Ratunkowe, skąd odstawiono go 
do szpitala. Po zeszyciu ran Staniszewski udał 
się do domu.

— ZARZĄD KRAKOWSKIEGO TOWARZYS­
TWA ŚWIEWACKIEGO „ECHO1’ zawiadamia 
swych członków, że po przerwie wakacyjnej 
wznowił próby chóralnego śpiewu w  małej bbU 
Stanco Teatru we wtorki i piątki od godz. 20-tej.

Zam iast kw iatów  na grób bł. p. B landyny 
H olzerow ej sk łada personal firm y Towarzystwo 
Handłowo-W ęglowe H olzer i Ska kw otę zł. 50 
na Dom Sierot Żydowskich, K raków , D ietla  64,

7S55kr.

ZMARLI:
Wcaoraj zm arła w Krakowie błp. Blandyna 

Holzerowa, wdowa po prezesie Gminy Wyznanio­
wej w  Rzeszowie. Zm arła dla zalet serca i cha- 
raikteru cieszyła się ogólnym poważaniem. Osie­
rociła synów Maurycego, adwokata, Leona, dyre­
ktora Towarzystwa Handlowo - Węglowego 1

Jak  eię dow iadujem y, przesłuchanie Dobo- 
ezyńskiego nastąpi w dniu dzisiejszym w w ię­
zieniu św. M ichała, a n ie  w gm achu Sądu grodz­
kiego w Podgórzu.

O statnio tea try  poznańskie zainteresowały 
się sztuką napisaną przez Doboszyńskiego, k tó ­
rą m ają zam iar wystawić w bieżącym sesonis.

T rybunał postawił przysięgłym pytanie głów­
ne, w k ierunku zbrodni zabójstw a z art. 225 
par. 1. oraz pytanie dodatkow e, w k ierunku 
ograniczonej możności rozpoznania czynu.

Sędziowie przysięgli 12 głosami zatw ierdzili 
pytanie główne. Na pytanie dodatkow e padło 
7 głosów „n ie" i 5 głosów „ tak " . Różnica jed ­
nego głosu przeważyła więc na niekorzyść :'/• 
skarżonego.

Na podstawie w erdyktu  ławy przysięgłych 
trybunał ogłosił w yrok skazujący osk. Andrzeja 
Czornyja na karę  d o ż y w o t n i e g o  w i ę ­
z i e n i a .  Oskarżony przyjął w yrok zupełnie 
spokojnie.

Skarby na dnie morza
Po ostatniej eskapadzie kapitana jednego z an­

gielskich statków rybackich, który udał się na 
poszukiwanie skarbów legendarnego „króla p ira­
tów" Atlantyku, nie słychać jakoś nic o nowych 
wyprawach o „złote runo", spoczywające na dnie 
morza.

Jak obliczono,, wartość wszystkich skarbów po 
chłoniętych pi zez morze wynosi około 20 m iliar­
dów złotych.

Największym z pośród nich jest skarbiec słyn­
nej hiszpańskiej Armady, która w sile 180 okrę­
tów i 30.000 załogi wyruszyła w 1582 roku z Liz­
bony na zgniecenie potęgi morskiej Alb km u. Bu­
rza zagnała okręty na skaliste wybrzeża. Poch­
łonęło je morze zanim jeszcze arm aty przemówić 
zdołały. Między zatopionymi okrętami znajdował 
się okręt admiralski „Duląue de F lo rena a" z ka­
są wjenną. Wartość zatopionych pieniędzy obli­
czono na około 1320 milionów złotych. „Duląue 
de Florencia" poważnie uszkodzony zdonał jesz­
cze do.rzeć do zatoki Tobermory na wybrzeżu 
szkockim i lam zatonął. Od 350 la t olbrzymi skarb 
spoczywa na dnie morza. Mimo kilkakrotnych’ 
prób nie udało się dotychczas wydobyć skarbu. 
Czasem burzliwe morze wyrzuci z głębi fal na 
brzeg kilkanaście monet złotych, pochodzących ze 
skarbca sławnej hiszpańskiej armady. Nadbrzeżni 
rybacy szkoccy posiadają ciekawe tą drogą zeb­
rane kolekcje starych hiszpańskich szczero zło­
tych monet. •

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Błękitna parada".
APOLLO: „Pokusa" (Marlena Dietrich, Gary 

Cooper).
ATLANTIC: „Pieśń miłości" (Jan Kiepuia) 1 

„Samochód Nr. 99" (Fred Mac Muray).
BAGATELA: „Czarny pokój" (Borys Karloff) 

oraz rewia „Codziennie o  ósmej”.
DOM ŻOŁNIERZA; Teraz i zawsze (Shirley Tern 

ple) i „Ala w kraimo czarów"
MUZEUM: „Dodek na froncie" (Dymsza)
STELLA: „Hrabia Monte Christo".
ŚWIT: „Carewicz" (Marta EggeTth, Hans Sóhn- 

ker).
SZTUKA: „Tyś mój cały świat".
UCIECHA: „Noce weneckie".
WANDA: „Rose Maria" (Janette Mac Donald, 

Nelson Eddy).

KUPON Z N IZ K 0W Y DO KIN
A dria A tlan tic  , B agatela — Uciecha. 

A azny 16. IX. — Wyciąć i  przedłożyć do wymiany 
W K olekturze Zw. Inw alidów , G rodzka 59, 
w P erfum erii N. M eersanda, św, M arka 20, 
lub  w Adm. *N. D ziennika*, Orzeszkowej 7.

— — ! I l ■■■■i  U

córkę Edę Reiffer. Zmarła znana była ze swej 
filantropijnej działalności, to też śmierć Jej wy­
wołała ogólny tak

Ha dożywotnie więzienie
snazaciy został młodociany matkobóica
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Kalosze. Deszczówki. Śniegowce
JIM lH IB B M M iaaM — BB— MH— — — S a M H B —

Znanych m arek

„ P E -P E -G E ”  i „A R D A L”
wyłączną sprzedaż we firmie

I. N E U M A H H , Kraków
uC. DIETLA 55. —  TEL 150>02

Spółka Akcyjna Przemyślu Włókienniczego

A. i J.PIKIELNYCH
ŁÓDŹ, UL ŚRÓDMIEISKA 9

TELEFONY: z a r z ą d  8 1 5 -7 0  -  b iu r o  1 2 8 -5 1  -  sk ła d  2 6 1 -7 8

Przedstawiciele we wszystkich ośrodkach Poiski ^
ANGIELSKIEGO 

KARMEL 

KO l ETEK  TRZY. BUFET s o w ic ie  zaopatizony w 
zimne i gc.rące przekąski, 
znane z dotircci sałatki 
jarzynowe i śledziowe, 
jakoteż znane z  dobroci

m m  piwo i porter okocimski

|  Kania i wydiawanie |
KURS STENOGRA­
F I I  polskiej, niem iec­
kiej m etodą U PR O ­
SZCZONĄ rozpocznie 
się 3L najbliższych 
dniach pod kierownic- 

tweun Z O F JI
SCHONGUTÓW NEJ 
Związku Pracow ni­
ków Umysłowych W. 
W. Św ięt-ch  8. —- 
OPLATA M INIM AL­
NA. D odatkow e zgło­
szenia do 27 wrze-

7601gi D i a .

ANGIFUSKI, francu­
ski, niem iecki, m eto­
dą Ansona, K row oder­
ska 5. Zł. 4 .rre m iesię­
cznie, 7403g

H EBRA JSK IEG O
lekcyj, korepetycyj w 
zakresie gim nazjum  i 
szkoły powszechnej m  
rlzielę za m ieszkanie 
lub obiady. Zgłoszenia 
pod „Doświadczona * 

Nowy Dziennik. —  
78513

W SZYSTKIE lek tury  
szkolne otrzym asz y w 
L I T E R A C K I E J ,  
Stradom  19. 690k

ROSYJSKIEGO lekcyj
udz>ela dok tó r praw . 
Zgłoszenia: ,—■ Nowy 
D ziennik „Szybka 

nau k a", 7550

NAUCZYCIELKA
obejm ie lekcje w za­
k r o ić  szkoły powsze­
chnej, gimn. Nauczy 
hebrajskiego za lek­
cję m uzyki (fortepian) 
Zgłoszenia N , Dz. pod 
,,H ebra istka“ . 7838g

PRZEDSZKOLE Mu- 
zyczne przy Żyd. Tow 
Muz. ul. Zyblikiewi- 
cza 5, Tel. 176-51 roz 
po-częła swą pracę pod 
kierow nictw em  B. 
SCHINDLERÓW NY. 

R ytm ika, zajęcia fre- 
blowekie, o rk iestra  
perkusy jna. W razie 
pogody dzieci przeby­
w ają i i  wolnem  po­
w ietrzu. 102k

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

II
dvpl. nbsolw . K on se rw a to r iu m  K rak .  absol. Kon- 
ccj lowej k lasy  K on se rw a to r ju n i  w e W iedniu  udzie 
la lekcji g ry  nu skrzypcaeJi o raz  p rzedm io tów  te 
oi etycznych. Zgłoszeniu, T e l. 131-91

Kraków, Batorego 23, m 4.

N p
I poleca:

Pnrw. Męska SZKOŁA RZEMIOSŁ
Żyd. T w a S zku ty  L ud. l Ś re d n ie j  

w K ra k o w ie  ul. B rz o z o w a  5 
p rzy jm ie  od  1 p a ź d z ie r n ik a  b . r- 

K w a lif ik o w a n e g o  in s tr u k to r a

K O W A L S A i E f i O
Zgłoszenia przyjmuje Dyrskcja rizkoty

O G Ł O S Z E N I E
Dyrekcja Okręgowa K olei Państw ow ych w Kra^ 
kowie ogłosiła w M onitorze Polskim  N r. 213 14, 
IX . 36. p rze ta rg  publiczny na dostaw*ę na r. 
1937 40.000 m 3 (tj. około 60.000 ton) tłucznia 
10.000 m . sześć, żwiru rzecznego sianego z te r­
m inem  składania ofert do dnia 21 października 
1936 r. 116k

W O J C 3CCH O L S Z O W S K I
K K A u i i i ,  M ftŁ Y  HYfl& ii, tog ui. ^zpitdinsj

KRAKOW SKIE 
KURSY KOSMETY­
CZNE pod kierow nic­
twem D ra m ed. T. 
Owczyńskiego. N auka 
4 miesiące. W ykłady 
ćwiczenia codziennie. 
Fo ukończeniu kursu 
dyplomy. In struk to rka  
Inż. H elena Apsel- 
Schragerowa. Zapisy 
tiw ają. Zgłoszenia i 
prospekty  K raków  —  
Piłsudskiego 11. Tel. 
17757. 7 I5 k

Wpisy na
KURSY HANDLOWE 
PRO F. NYCZA, Sena- 
cka 6 dla Dorosłych 
od 17. Popołudniow e 
i wieczorne księgowo­
ści. MASZYN0PISMA
nauka m etodą krytą 
30 maszyn. —  steno­
grafia. 491k

T T T T T T T T

ANGIELSKI, francu­
ski, niem iecki, poje­
dynczo, zbiorowo, do 
skonalą m etodą, n a j­
taniej, Rzeszowska 
3/12a. 7769g

D R O B N Y C H
u ie  p r z y jm u je  s ię  

te le fo n ic z n ie  
ty lk o  w p r o s t  

w  A d m in istra c ji  
1 w y łą c z n ie  

ZA G O I O W K Ę .

P o c z tę  s z y f r o w ą  
odbierać można tylko 
w ciąga 14 dni od daty 
okazania się cdnuśne 

go inseratu.

W'EŁNY angielskie 
s ł y n n e j  m a r l i  
SINDAR na sw etry, 
kostium y itd, przepię 
kne gatunki i kolory 
poleca A. PLESSNŁR 
K raków , Meiselsa 8 — 
K rakow ska 9. 7819*;

Dywany, chodniki
firanki, kapy na łóżka

narzuty na otomany
wszelkiego rodzaju

p o l e c a :

A. NUSSBAUM
SKŁAD CERAT i LINOLEUM
KRAKÓW, DIETLOWSKS 45. TELEFON (13-58
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najnow szy w ynalazek d la  d i r p i w A  na p r z e j a s n a !
Zaszczytnie znany w  całej Polsce M. TILLEMAN 

Kraków, ul. Szlak 39, tel. 156-27, specjalista * dłu­
goletnią praktyką wynalazca nowego systemu o- 
patent. bandaży, stosujący je z najlepszym i naj- 
radykaluiejszym skutkiem na różnego rodzaju naj 
niebezpieczniejsze i  najzastarzalsze

P R Z E P U K L I N Y
frupt.) po osobistym jawieniu się u pań, panów 1 
dzieci, nawet w wypadkach, gdzie różnego sys­
temu bandaże nie pomogły — Liczne świadectwa 
lek. i podziękowania świadczą o uznaniu, jakiem 
się cieszą te bandaże u szerokich w arstw  ludno­
ści na przepuklinę cierpiącej...

Udoskonalane pasy na wszelkie dolegliwości 
brzuszne i pooperacyjne.

Proszę żądać inlormacyj i wyjaśnień bezpłatnie.
99k

|  Zdrojowiska j
KRYNICA Pensjonat 
GARLTON poleca p o ­
koje na sezon trzeci 
i okres świąteczny. —  
Ceny zniżone. A uto­
bus oczekuje P . T. Go­
ści przy każdym  po- 
o ą g u . 670k

ZAKOPANE pierwszo rzęd­
ny pensjonat „NAŁĘCZ" 
droga do Białego tek 1691 
Jadwigi hurland-Deuisen- 
ko. Poleca pokoje z pierw- 
szorzędnem m trzymaniem

Ceny niskie

K R Y N I C A .  
„PO D H A LE1* —  kom  
fortow y pensjonat pod 
k ier. B randow ej po le­
ca pokoje z wykwin- 

tnem  utrzym aniem  
na sezon trzeci po ce­
nach zniżonych. P rosi 
o wcześniejsze zamó­
wienie. T elefon  N r. 
316. 669k

KRYNICA
PENSJONAT. 
RENESANS 

A. Silberów, nap rze­
ciw Nowych Łazienek 
poleca Bię PT . Go­
ściom na nadchodzą­
ce Święta. 913k

K RYNICA W ILLA 
UŁANA, D EPTA K  
pełny kom fort, słone­
czne balkonow e po­
koje, ogród kw iato­
wy do leżakowania, 
wyśm ienita kuchnia, 
także d jetetyczna, —- 
ceny niskie. 8888kr

RABKA pensjonat 
Anna pod zarządem  
M andelbaum ów cały 
cok otw arty . Telefon 
253. 113k

ZAKOPANE pensjo­
nat „ Ju ran d "  tel. 1423 
Poleca się P . T. Go. 
ńciom na święta, ku ­
chnia w ykw intna ry­
tualna , ceny niskie.

7777g

ZAKOPANE. Miłe
święta zapew nia ty lko  

W OŁODYJÓW KA 
zarząd Singerów ul. 
Sienkiewicza, te lefon  
1779. KOM FORTO­
WO SMACZNIE —  
JA N IO , , A

KRYNICA - ZDRÓJ
iNa okres świąteczny 
poleca pensjonat 
MWONKA* r j<l za­
rządem  J . Beima, zna 
nego ze swej wykwint 
nej kuchni ry tualnej. 
Cena reklam ow a, po­
kój z  całodziennym  
utrzym aniem  zł. 6.—  
A uto do dyspozycji 
bezpłatne. O tw arty 
cały rok. Przyjm uje 
się rów nież kolonie 
na sezon zimowy.

922k

PRZEDSZKOLE „Ra- 
dusna Szkółka** Ro- 

senbaum ów ny 5 Reche 
sówny —  absolw entki 
U niw ersytetu Jag iel­
lońskiego —  M ostowa 
N r. 3. —  otw arte . —  
Rytm ika. Zabawy na 
świeżem pow ietrzu.

953k

| Matrymonialnej
HAMMER, K raków , 
Sebastjana 31 T ele­
fon 125-86 kojarzący 
szczęśliwe m ałżeństwa 
życzy swoim kandy 
datom  i  kandydat­
kom  szczęśliwego No­
wego R oku, 7822g

f  lokale |
DO W YNAJĘCIA 3 
pokoje  i kuchnia peł­
ny kom fort, cen tralne 
ogrzewanie, Smoleńsk 
34. 667k

CZTEROPOKOJOW E 
M IESZKANIE Z HAL 
LEM, PIŁSU D SK IE­

GO 38 DO W YNAJĘ­
CIA. 103k

PO K Ó J kom fortow y 
słoneczny osobne wej­
ście Sebastiana 20/11 
m . 6. 7847g

LOKAL frontow y z  
dużą wystawą w  śród­
m ieściu do  odstąpię* 
n ia. Zgłoszenia Nowy
D ziennik pod  „LO ­
K A L ", 7842g

PO SZU K U JĘ lokalu  
w; dobrym  punkcie, 
ew entualnie z tow a­
rem . Zgłoszenia „Ben 
jzyna *, M iodowa 24a 

7734*

I I
W YPOŻYCZAJ książ­
ki ty lko w 

L I T E R A C K I E J ,  
S tradom  19. Miesięcz­
nie 1.50. 689k

na
W P I S Y
koncesjonowane 
K U R S Y  

H A N D L O W E  
F E I N B E R G A, 
Starow iślna 28, co­
dziennie. 23 lk

TYLKO odbiornikiem PHILIPSA
przejedziesz z roskoszą

C A Ł Y  Ś W I A T
nabyć go możesz w 15-tu
ratach miesięcznych tuż od E l t J I M i

f i r m i e  P h il ip sa
At

w a u to ry z o w a n e j

„F A L A'
Kraków , Zw ierzyniecka 1 7 .  -  Te!. 14 3 -9 4

Na całkowitą zapłatę przyjmujemy 6 °/o Poż. Nar. i 3 % Poż. Inw.

JFj* 8 B Y l i f  I  najnowsze p a sk i modelo- 
I  we, k o ro n k i oraz

różne nowości sezonowe poleca

H A N H  E I M  ER
K raków , R ynek  g l. 9 p a sa ż  B ie laka

t W I A T O W B J  B t  A  WY.
H A YA  PUDER
M Y D Ł O  i K R E M

ZALECANY PRZEZ POWAGI LEKARSKI*
D L A  Z D R O W I A  D Z I E C I
CO N ABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH i D SO G U ttM OI
3KU9m m y  apteka s  . h a y .- lw  o w

KAZIMIERZOWSKA 51 -  KOlłAIAiA 12.

i f A B K A

PENSJONAT „S W I T“
p o d  Z arz.T el. 2 1 8

HENRYKA BECKA
p rzy jm u je  z a m ó w ie n ia  n a  ś n ię t a  

m o d litw a  n a  m ie jsc u

Bar na Gródku Nr. I
poleca obficie zaopatrzony butet w zimne 
i gorące przekąski oraz specjalne sałatki 

majonesowe jakoteż znane z dobroci

Wódki i Piwa Okocimskiego.
O b słu g a  sz y b k a  i  u p r z e jm a .

Jako długoletni pracownik firmy 
W. O lszo w sk i potrafi zadowolnić pod 

każdym względem P. T. Klientelę. 
Polecając się łaskawej pamięci

CZESŁAW FLAKOW1CZ

W  DNIU

-1 .KOUI. B C u n s ń l  2 . Tel, 1 3 5 - 7 7

O G Ł O S Z E N I E .
w ię z ie n ie  w T a rn o w ie  z a k u p i

w  drodze nieograniczonego przetargu: 200.000 kg 
kartofli, 20000 kg kapusty, 1000 kg mardhwd, 500 
kg pietruszki, 22.000 kg mąki, 2.500 kg kaszy, 3000 
kg pęcaku, 2500 kg grochu, 2600 kg fasoli, 1000 kg 
jęczmienia, 1200 kg cebuli, około 1500 kg mięsa wo 
łowego i  około 2000 l i t  mleka pełnego.

Dostawa będzie się odbywała partiami do dnia 
3 1  grudnia 1936 r.

Oferty na całkowitą lub częściową dostawę na­
leży składać do dnia 29 września 1936 r. godz. 12 
w kopertach zamkniętych z napisem „Oferta na 
dostawę artykułów żywnościowych".

Szczegółowych informacyj o  warunkach dosta­
wy udziela Naczelnik Więzienia w godzinach u- 
rzgdowy cfa. N

Z a t w i e r d z o n a
przez M inisterstwo W, 
R , i  0 .  P . Szkoła R y t­
m iki i  P lastyk i Pauli- 
ny BERGER i L id ji 
FA LTER  Sala Saska, 
św. Jan a  6. K ursy dla 
pań i dzieci, kursy  
zawodowe z  wydawa­
niem dyplomów, s—i 
W spółpraca R uth  
SOREL. Przedszkole 
m uzyczne dla dzieci 
od la t 3— 7 prow adzi
p. Mgr. KERNERÓW - 
NA. DALSZE wpisy: 
Sala Saska, Sw. Jan a  6,

SZKOŁA TAŃCA 
ARTYSTYCZNEGO 

ANIUTY WACHS. 
Ma N O RLIŃ SK IEJ. 

N agrodzona na M ię­
dzynarodow ych K on­
kursach Tańca A rty­
stycznego w W arsza­
wie ł W iedniu przesie 
siana z Sali Saskiej 
do własnego lokalu  w 
Głównym 32, hig ieni­
cznego (prysznice). 
R ytm ika dla dzie­
ci, G im nastyka od 
tłuszczająca dla pań . 
PRZEDSZKOLE z 
ogrodem  pod kierow ­
nictw em  Cyli Tuch- 
feldów ny. 905k

HURTOWNIA
A R TY K . TECHNICZNYCH
narzędzi, pasów tranem, węiy f t p .

„ZENII “ Sp. z. o. o.
K ra k ó w , 

D u n a j e w s k ie g o  6 ,  — tel 112*31130-01

Najtańsze ź r ó d ł o  zakupu!
Art. młynarskie, do tartaków, fabryk. 
Specjalny biały metal (Kompozycja) od 

30—92 proc. cyny

PR O FESO R  języka 
francuskiego dyplo­
m owana w Uniwersy­
tecie paryskim , udzie­
la lekcyj języka oraz 
lite ra tu ry  francuskiej. 
Lekcje indyw idualne i 
zhiorow e. G rabow ­
skiego 9a m . 6. telef. 
189-51, 7782g

KONCESJONOW . 
KOEDUK. 
K U R S Y  

HANDLOW E 
GRYSZPANA 

K raków , ul. Sarego 12 
W PISY

codzienie. D la pp , 
A biturjen tów  (-ek) ze 
spół oddzielny. 447k

KONCE9. PRZE i  KURATORIUM

KURSY KR0IU 
MODELOWANIA i SZYCIA

DYPLOM. NAUCZYCIELKI

NAUKA dla: a) początkujących
b) zaawansowanych
c) przystępujących do egz. mistrsowsk. 

Osebny kora konfekcji dziecięcej
Nowoczesna meteda nauki — Świadectwa ukończe­

nia kuna — Praktyka w pracowni

Kraków, Karmelicka 46. Tel. 167-60
LEK CY J m uzyki m e­
todą  szybką, dokładną 
także początkującym  

starszym , ru tynow ana 
p ian istka. —  K raków  
W ielopole 22, I I  p ię ­
tro  m ieszkanie 4 r  • 

907k

KURSY stenografii 
polskiej n iem ieckiej 
-rzedm iotów  handlo­
wych w  Insty tu c ie  
Spierera , Starow iślna 
85, p row adzi p ro f, 
B laustein . W pisy tam* 
* v  ,  .7815g
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Srebro:
nakrycia stołowe; serwisy, klosze, tace, cjkiernice, świeczniki, papierośnice

Złoto:
obrączki ślubne, pierścionki, bransoletki, broszki, łańcuszki,

klejnoty: brylanty i perły.

Zegarki: Sehaffhansen, Longinei, Omega, Doza, Cyma, 

Platery: krajowe i zagraniczne oraz wszystkie inne wyroby
w zakres jubilerstwa wchodzące poleca po cenach najniśsrych

I. HAIlPERN, hrakóił, Grodzka 58
Fil a Ł ó d ź  P io tr k o w s k a  7 0  Rok zai. 1912 T e le fo n  128*43

|  S g H g j a r  |

Angielskiego-Francuskiego
wzorowe kursy — małe komplety — niskie opłaty 
wykładowcami Leklorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego

J . Stanisławski - H . Bernard
Początek 1 5 . IX . Wpisy codziennie: 6-7 wieczór 

Kraków, Rynek Gł. 34, il p. (Pałac Spiski)

MEBLE KUCHENNE, 
przedpokojow e, dzie­
cinne, najsolidniej, —■ 
najtan ie j: K raków ,
Mały R ynek 4. —
(O ffner). 494k

BIURO „M ERKUR“ 
K raków , D ietla 59 —  
T elefon  17689 . 
K A M IEN ICA  cztero­
piętrow a pełnokom for 
towa główna ulica kil 
ka sklepów , pożyczka 
bankow a, —  gotówka
125.000.
KAM IENICA trzech- 
piętrow a luksusowy 
kom fort blis lejb śród- 
m iracia —  gotówka
100 .000 .
KAM IENICA trzech 
piętrow a nowoczesny 
kom fort pierw szorzę­
dne położenie bardzo 
rentow na —  dopłata
90.000.
KAM IENICA trzech- 
p iętrow a pełnokom for 
towa dochodowa po­
życzka R anku Gospo­
darstw a, —  gotówka
70.000.
KAM IENICA trzech
piętrow a —  dzielnica 
handlow a niskie czyn 
sze pożyczka długoter 
m inow a, —  gotówka
50.000.
KAM IENICA now o­
budow ana pelnokom - 
fc ilow a, kilka skle­
pów bardzo rentow na 
dopłata 10.000. 
KAM IENICA dwu­
piętrow a w bardzo do- 
brym  sianie niskie —  
pewne czynsze gotów­
ka 30.000.
KAM IENICA 20-ubi-
kary jna 2 sklepy —  
szlak handlow y poży­
czka długoterm inow a, 
gotówka 20.000.
W ielki w ybór parcel 
budow lanych. Zgło­
szenia kupna sprzeda, 
ży bezDłatnie. 106k

i NOW OOTW ARTA 
HALA RYBNA plac 
Kossaka 1. Ceny ści­
śle hurtow ne.

7816g

BEZPŁATNIE dowiesz 
się jak  racjonalnie pie 
lęgnować cerę, jak  u- 
sunąć zm arszczki, p ie­
gi, żółte plam y, p ry ­
szcze, liszaje, wągry 

oraz unorm ow anie tłu ­
ste j i suchej ceny W 
PORADNI KOSME­
TY CZN EJ przy per- 
fumei ji „U N IK A T1', 
Kraków. Starowiślna 
17. 76k

PA  TENT na rew ela­
cyjny ap ara t fo togra­
ficzny do sprzedania. 
Bezkonkurency jnośe i 
wysoki zysk zapew ­
n iony . Zgłoszenia*. 
K raków , Skrytka po­
cztowa 220. 8bk

MATERACE spręży­
nowe, poduszki wło- 
sienne, z traw y m or­
skiej, rzetelna obsłu­
ga Zakład TapicersŁi 
Schnitzera, Starowiśl­
na 85. 57k

W ŁOSIE m ateracow e 
praw dziw e jakościo­
wo najlepsze sprze­
daje: Sortow nia Szcze 
ci Spółka, K raków , 
Rzeźnicza 31, telefon 
15943 . 7792g

PER SK IE  dywany a r­
tystycznie napraw ia, 
sprzedaje, kupuje, -— 
ocenia K raków , W ie­
lopole 12, telefon  
119-91. Bober.

MEBLE kuchenne —  
przedpokojow e naj­
solidniej Petzenbaum , 
K raków , Starow iślna 
27 (podw órzec). 69k

W YPRAW Y ŚLUB­
NE, W YPRAW KI 
dla NIEM OW LĄT i 
konfekcja dziecięca, 
najtan iej O betander, 
Rynek Gl. 11. 81k

„P E R F E K T * łóżka, 
zakłada nowe chodni­
k i, sprężynki łub h a ­
czyki. Zakład T apicer 
ski Schnitzera S taro­
wiślna 85. 59k

KOSZULE m ęskie —  
najnowsze, najtaniej 
w Fabryce .,L ira“ —  

Szewska 18. 82k

NAJNOW SZE fasony 
opasek, całości biust- 
ników, regulujące do­
k ładnie figury poleca 
N aehtigallow a, D ietla 
58. Ceny niskie. 74k

ARTYSTYCZNE me-
ble, porcelanę, ob ra­
zy okazyjnie sp rze­
dam. K raków , Bonc- 
rowska 9/1. 956k

EN PLÓ W K Ę tryko- 
tarską „S ingera‘‘ zł. 
120.—  sprzedam  Biu­
ro Ogłoszeń S tattera , 
R ynek 8. 20k.

DYW ANY PE R SK IE  
okazyjnie sprzedaje 
B luhbaum , K raków , 
Potockiego 12,

952k

F IR A N K I, kapy, —, 
BIELIZN Ę koronki, 
apaszki, kołnierzyki 
poleca w w ielkim  wy 
borze A rtystyczna W y­
tw órnia firan ek  i b ie­
lizny „LINGER1E 
ELEG A N TE“ wł. M. 
F rcy lich , K raków , — 
K arm elicka 10. 814k

ŁÓŻKA polow e róż­
nych konstrukcyj —  
w ielki w ybór Zakład 
T apicersk i Schnitzera 
Starowiślna 85.

58k

WAT ALINY KAM 
GARNOW E podszew­

ki jaknajtan ie j. Uw a­
ga Józef A pfelbaum , 

K raków , M IK O ŁA J­
SKA 8. 816k

FO R T E PIA N  Steine* 
ra kró tk i, krzyżowy 
do sprzedania. W iado­
mość Krzyża 10 od
2— 4 I I I  p iętro . 35k

TAPCZANY otom any 
poduszki, m aterace, 
łóżka polowe, również 
przyjm uje wszelkie 
przeróbki. Zakład Ta­
picerski H am era K ra­
ków, D ietla 93. 818k

G U ZIK I I KLAMRY 
ze składu tanio do na 
bycia. W iadomość: 
K alw aryjska 6.

7834g

MEBLE piękne nowo 
czesne, solidnie wyko. 
nane kupisz najko­
rzystniej w prost we
FABRYCE „STYL“, 
K raków , W iślna 8 — 
obok plant.

OTOMANY, Tapcza- 
ny, różne gatunki —  
ceny niskie. Zakład 
Tapicerski Schnitzera, 
Starow iślna 85. —

56kr

HARM ONIE klawiszo 
we SAKSOFONY —  
k larne ty , trąbk i JAZZ 
BANDOW E, bębny 
CZYNELE, s truny  naj 
taniej: B rachfeld, —  
K raków , Poselska.

107k

SZYLDY EMALJO- 
WANE I PIECZĄT- 
KI GUMOWE Zam a­
wiaj tylko w prost we 
fabryce „„EM ALJA- 
R N IA ‘‘ Ska z ogr. odp. 
K raków , D IETLA  81. 
Telefon 147-39.

822k

P R A C O W N I A  
T R Y K O T A Ż Y  

S A M U E L A  
F  E  L M A N  A 

K R A K Ó W ,  
SEBASTIANA 23, po 
leca różne swetry dam  
skie, męskie, chłopię­
ce bezrękaw niki, pti- 
low ery oraz sw eterki 
szkolne we w ielkim  
wyborze, ceny bardzo 
niskie, 672k

WIECZNE PIÓ RA !
Największy wybór,
najlepcza jakość, ce­
ny fabryczne. Ignacy 
Gross i Ska. Kraków, 
Starow iślna 1 telef.
121-90. 397k
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M. D. Księski, Kraków, 
□lica Kalwaryjska 14

W SZELKIE reperacje 
przeróbki w ykonuje 
trw ale, tanio Zakład 
T apicerski Schnitzera 
Starow iślna 85.

60k

SKLEP narożny w do­
brym  punkcie sprze­
dam. Wiad. Brzozowa
12. 7765g

DYW AŃ ręczny w eł­
niany nowy 3.80*2.70 
okazyjnie do sprzeda­
nia. —  Glass, K ra­
ków, Krakow ska 5.

108k

|  lokale |
POK*)J względnie 2 

z utrzym aniem  lub 
bez, Kzicnka, telefon, 
fo rtep ian  do w ynaję­
cia. W ielopole 3, m.

P O K Ó J kom fortow o 
um eblow any z p rzed­
pokojem  wejście z 
k la tk i schodowej, te­
lefon, do wynajęcia 
od października. Lu­
bicz 26/14 4— 6 po 
poi.

P IĘ K N Y  P O K Ó J —, 
ŁAZIENKA, TELE­
FO N , UTRZYMANIE 
PIŁSUDSKIEGO 38, 
m . 2 DO W YNAJĘ­
CIA. 104k

DUŻY PO K Ó J fro n to  
wy z osobnym w ej­
ściem, nadający się na 
cichy przem ysł albo 

sklep S tradom  i SKLEP, 
Rynek Główny do wy- 
wynajęcia. Isenberg, 
M arka 18 od 9— 11, 
tel. 11024. 7617g

LOKAL przem ysłowy 
150— 200 m . kw . od 
zaraz poszukiw any 
Zgłoszenia N. D iien- 
n ik  pod  „N atych­
m iast *, 7840g

LOKAL na b ia ro  lub 
handel trzypokojow y, 
frontow y do  w ynaję­
cia. W iadom ość: D r. 
Goldwawer, Sarego 7.

7803k

DO w ynajęcia zaraz 
dwa m ieszkania 3 po­
kojow e, kom fortow e 

I i  II  p ę tro , Starowiśl 
na 52 oraz kom fortc  
we 3 pokojow e K ołłą­
ta ja  12 I I  p, od 15.
X. w zględnie od 1.
X I. .W iadomość dozot; 
ca lub te lefon  130-55.

36k

5 PO K O JO W E pelno- 
kom fortow e m ieszka­
nie, K raków , P iłsud­
skiego 3, I I I  p iętro  od 
października do wyna 
jęcia. W iadomość tel. 
I I 507 od 14— 16. —  
_______________ 7827g

M IESZKANIA jedno
i dwupokojowe pclno- 
kom fortow e w nowo 
wyb udowa ny m domu 
przy ul. Józefa Fried- 
leina 21b (Boczna 
W rocławska 21) od 
zaraz do wynajęcia- 
W iadomość u dozor­
cy na m iejscu. 7825g

957k'

Najnowsze modele
kapeluszy damskich

po cenach n a j n i ż s z y c h  jedynie w e firmie

Jadwiga Cypes, Kraków ul. Grodzka 38
Teiefon 12«-13

105k

N a jta ń sza  fa c h o w a  t n a js o lid n ie js z a  f ir m a  p o le c a  n a  d o g o d n y ch  w a r u n k a c h !  
M uszyna d o  s z y c ia :  Naumann, M o to c y k le , p r z y c z e p k l,

Veritas, Rast, Gaiser. R o w e r y  z m o to r k a m i,
R a d lo o d b .o r n lk i od złotych 1 5 . -  g  J.

miesiiIrinie. „  * .
W ó zk i d z ie c ię c e  P a te fo n y , p ły ty .

Tow. Handlowe „IRW ING“  ulica g r o d z k a  60
v\szelkie składowe do maszyu uu szycia rowerów, motocykli najtaniej na skiadzie.

Własne precyzyjne warsztaty mecoaniczne na miejscu do wykonywania wszelkich napraw i remontów
p o  a u jn ltsz y c h  c e n a c h .
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• o r o n  n a m  r w i
Naszym szanownym gościom, klientom, 
przyjaciołom i z n a j o m y m  życzymy
wesołego i szczęśliwego Nowego Roku

Cukiernia i Kawiarnia „TU R EC K A "
W ł.. Maksymjjan Buch brud i Ska., Katowice

PI. Marsz. Piłsudskiego 2.

D l a  PAN

>/ / l a m

N ajtańszy  fab rycz­
ny sk ład  poleca: 
R A I . I A  . I S j  t i  
MASZ YNY 160 zł. 
R O W C R Y  115 tl. 
W Ó Z K I  . 23 zl
P A T E F O N Y  55 zl. 
b  ac _ne warunki 
sp ła ty . Olbrzymi 
w yhńi części ro ­
w erow ych , opon 
1 d ętek  n a jtan ie j 

poleca:

K R IS C H E R
K R A K Ó W

ZW IERZYNIECKA 6

|  Różne |
Z A K Ł A D  

K A M IENIARSKI 
G R U N B A U M ,  
K raków , GAZOWA 17 
.wykonuje wszelkie 
pom niki fi U i’O
z piaskowców, m ar­
m urów i granitów  po* 
cenach konkurency- 
uych. 259k

CZYŚCI śjrfity, ścia­
ny, tapety : T apicer,
K raków , Kościuszki 
32 - *  telefon  170-49.

9051k

FO R TEPIA N Y , P IA ­
N IN A  STROI N A J­
T A N IEJ ROM, BO­
ŻEGO CIAŁA L. 10, 
TELEFO N  143-79-

23k

ŻYCZENIA Nowego 
R oku zasyła PT . K li­
e n te k  szlifiernia no­
żownicza M yszkowski 
D ietla  46. 7854g

P I . Odbiorcom  z oka 
zji Świąt Nowego R o­
ku  zasyłają najlepsze 
życzenia Z akłady Wy­
praw y i Farbow ania 
F u te r  „K RA W A R“ —  
K raków , Przem ysło­
wa 13. lO lk

EU R O PEJSK A  a rty ­
styczna f.irL arn a pa­
row a, p ra ln ia  ko łn ie­
rzy  i bielizny K raków  
Długosza 8, życzy swo 
im  P T . K lientom  

Szczęśliwego Nowego 
R oku. 79k

NAJNOW SZE FIR A N
K IK I najniższe ceny 
poleca W ytw órnia 
Sarcgo 5, 109k

N IK LU JE, odna­
wia —  ostrzy —  na­
praw ia —■ instrum en­
ty lekarskie, wykonu- 
,e w yroby m etalow e, 
ile lm y  (suszarki) —  
m.ski, dla zakładów  
fryzjerskich . 11 ik łow­
nia, Kraków , ul. P o ­
wiśle 5. llO k

FIRMA Jakób  B ctte r, 
K rakow ska 49, poleca 
artykuły  do czyszcze­
nia m aszyn jak  szmat 
i odpadki baw ełniane. 
Oraz zakupuje  wszel­
kiego rodzaju  m ateria  
ły odpadkow e jak sta­
re szm aty, szkło odpad 
ki papierow e i t p. po 
najwyższych cenach.

7839g

SZABLONY do h a ftu  
ostatnie nowości tylko 
KARPELES, K raków , 
Poselska 17. 67k

P R Z iB T Ł  Światowej 
sławy jasnow idz - te ­
lepata  BEN-IIANUS 
oraz jego fenom enal­
ne M edium G RETTI, 
k tó ra  zdołała tysią­
com ludzi dopom óc 
w  każdej zaw iklanej 
spraw ie. —  M edium 
G re tti odgadnie Ci nu 
m er losu k tó ry  posia­
dasz, na żądanie wy­
bierze Ci szczęśliwy 
n um er losu. —  Wielo 
w ielkich w ygranych z 
w ybranych lo6Ów przez 
m edium  G re tti. N a 
żądanie przepow ie Ci 
Twą przyszłość. P rzy j 
m uje: K raków , u l. D ie 
tla 57, m . 4. Jeśli n ie  
możesz przyjść osobi­
ście poślij datę urodzę 
nia i 1 zł, w znaczkach 
na odpow iedź., <0k

KAPELUSZE dam skie 
najnow sze m odele je ­
sienne, ceny najniższo 
poleca Mag. M ód: 
„C H JC ” K raków , Ry­
nek gl. 9 (pasaż Bie­
laka). 68k

PREZERWATYWY
gw r m to w an e  tuzin 
1.20, ł .80, 3.50 w y­
syła MARS, K raków , 
św. M arka 32. 958k

ZAKŁAD RYSOW NI 

CZY, w ielk i w ybór 
(najnowszych wzorów 
do h a ftu  K rieger, —  
K raków , S tradom  5.

Z A K Ł A D  
DENTYSTYCZNY 
M. SC H IA N G A , 

STRADOM 15 
PO SZU K U JE PRA K ­
TYKANTA. 7853g

HALLO! Sezon jesień 
ny już sję zaczyna! 
Zawiadam iam  Szanow 
na K lientelę, że z 
dniem  dzisiejszym o- 
trzyinalem  najnowsze 
żurnale według n a j­
nowszych krojów  p ro ­
szę o łaskawe odwie­
dzenie mego zakładu 
kraw ieckiego Lew ko­
wicz, LUBICZ 3. —

66k

PA M IĘTA JC IE  o 
praw dziw ej chemicz­
nej p ra ln i i fa rb ia rn i 
FR  JOGAŁŁY C entra 
la D IETLA  93 uwaga 
tylko N r. 93. T elefon  
141-65. 71k

W YTW ORNĄ bieliz­
nę dam ską oraz pyja- 
my poleca n a jtan ie j 
F abryka „L ira“ Szew­
ska 18. 83k

MEBLE_  UŻYW ANE 
kupuję  sprzedaję —  
płacę najwyższe ceny.

S L N D E L ,  
STAROW IŚLNA 36. 
I c le fo n  136-54.

N AJTAŃSZA cnemi- 
czna praln ia  i farb iar- 
n a  GW IAZDA Stani* 
sława W italskiego, —  
centrala  Józefińska 7 
fil ja św. Krzyża 12, —  
F iied le ina  1. P ran ie  
kołnierzyka 10 gr. —  

65k

FU TRA  damskie i mę 
skie, w ykonuje według 
najnowszych żum ali 
paryskich firm a —  
ZA IlLER, K raków , 
SEBASTIANA 17. —  
Ceny przcdsezonowc.

63k

N IE WYRZUCAĆ —  
wszelkie wyroby skó­
rzane teczki, torebki, 
rękaw iczki —  walizki 
p rzerab ia, farbuje, od 
naw ia: MARS, K ra­
ków, iw. M arka 23.

958k

ŻARÓW KI oszczędno 
ściowe 90 groszy. —  
U rządzenia e lek try ­
czne, napraw y świa­
tła , dzwonków, tanio 
,.Lux“ T eodor D em bit 
zer, K raków , M iko­
łajska 5, tel. 133-35.

SALON H  AFTÓW  
p l i s o w a n i a  

R O T H O W E J  
przeniesiony na ulicę 
FL O R JaN SK Ą  31. —  
poleca po pow rocie z 
zagranicy nowo m odę 
lo ozdób wszelkiego 
rodzaju  do sukien i 
płaszczy. 7759g

K U PIĘ  dochodowy 
dom  w K rakow ie. G o­
tówka 100.000-21)0000 
zł. Może być z d łu­
giem. Szczegółowe o- 
ferty  do Adm. Nowe­
go D ziennika pod: 
„w prost od właścicie­
la” .
SPRZEDAM dom —  
świeżo wykończony, 
peluokom fortow y, w 
dobrem  położeniu. 
Cena 180.ODO zl. —  
Zgłoszenia do Adm. 
Nowego D ziennika 
pod ,,Bez pośrednic­
tw a” .
SUPRAKOM FORTO- 
WY dom w K rakow ie 
sprzedam . —  Cena
430.000 zl., gotówką
270.000 zł. Zgłosze­
nia do Adm. Nowego 
D ziennika pod  „ P o ­
średnictw o w yklu­
czam ” .

' T Y T T T T W W

GORSETOW E a u le -  
rja ly  oraz w .zelkie 
przybory —■ poleca

3. O S N E R 
K raków , Poselska 16,
ceny fabryczne!!! —  

955k

NAJM ODNIEJSZE 
chodniki ze szm atek 
wyrabia T kalnia — 
Kraków , Józefa 2. —  

7808g

|  Kupno |
K U PU JĘ, sprzedaje 
MEBLE używane i no 
wo najkorzystn iej 
SINDEL, K raków , —  
Mostowa trzy, dzwo­
nić 151-91. 954k

MASZYNĘ do szycia 
kupię okazyjnie. Zgło­
szenia Nowy D zien­
nik „ G o tó w k a1.

7850g

|  Interesy taiłam |
OSOBA fachowa, m a­
jąca urządizejuis poszu 
kuje spólnd a (tzk i) z 
kapita łem  do prow a­
dzenia ry tualnego pen 
s e n a tu  w Z akopa­
nem . Zgłoszenia pod 
„Bezw zględnie uczci- 

w a‘‘ do Adm. Nowego 
D ziennika. 52k

|  Sprzedaj 1
MATERACE

PODUSZKI 
łóżka polowe MARS 
oraz wszelkie przerób 
ki przyjm uje ZAKŁAD 

TA PIC ER SK I 
BARDACHA K raków  
K rakow ska 44 Telefon 
171-83. 7818*

G A R N I T U R  
KLUBOW Y m ało uży 
wany k ry ty  gob-jliną 
okazyjnie d j  sprzeda 
nia. Zakład Tapicer- 
s*: BARDACHA — 
K rakow ska 44 T ele­
fon  174-83. 70 l8g

OBUW IE m ęskie, —  
dam skie, dziecinne ta 
n io  dobre poleca i— 
ŁUBKA K raków , —  
S tradom  16 -w- pod ­
wórcu. 8 1 3k

DYWANY ceraty, li­
noleum, kapy, chodni 
ki, narzuty  najtaniej 
B alpern, Poselska 18 

928k

H e r b a  o czy szcza  sk ó rę  z p ie ­
gów, żó łły ch  plam , pryszczy iłp. 
K rem  H e rb a  udelikatn ia  cerę.'

H E R B A
M >  D Ł O  i K R E M■, i i ■■ ■■ w — — - iMMwi m i sn  
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Fabryczny skład sukna bielskiego i zagranicznego 
H U G O  M A R K O W I C Z
KRAKÓW, ulica GRODZKA 46. 
poleca: KAMGARNY. SZEWIOTY

KLISZE dnikarskie
jedno i wielobarwne 

najprecyzyjniej wykonuje

..FOTOCYNK"
Mikolaiska 6.1.1.

Telefon 1 1 2 - 7 4

PftZTE SZYFROWA 
1ISEIAT0IA

na] sty wntneać wciągu 
całego dnia

tylko 
do skrzynki
wmurowanej w bramie 

przed
„Nowym Dziennikiem ‘ 
a Którą opróżnia się 

6 razy dziennie

|  Wolne posady j
POSZUKUJĘ zdolne­
go ekspedienta z bran  
i j  sukiennej. Zgłosze­
nia pisem ne z poda* 
ńiem referencyj No­
wy D zienn.k pod „Wol 
na posada11. 7817g

RYTOW NIK graw er 
samodzielny specjal­
ność w żelazie, stali 
obcługa maszyny g ra­
w erskiej poszukiwany. 
Zgłoszenia: T ektura
Nowy Sącz.

976k

ZASTĘPCÓW  zdol­
nych do sprzedaży ra ­
dioaparatów  przyj- 

m .e większa firm a. — 
Zgłoszenia pod „Z dol­
nych ' do Adm. N, 
D ziennika. 33k

ZAPROWADZONEGO 
agenta do D ETA LI­
CZNEJ sprzedaży bie 
łizny poszukuję. — 
7 głoszenia pod „Ener- 
giczny“ do Adm. N. 
D ziennika. 7824g

PO SZU K U JĘ samo- 
dzielnego robotnika 
fachowca w branży 
tryko taży  jako spól- 
nika. Zgłoszenia No. 
w-y Dziennik pod „P o ­
siadam  maszyny i to- 
w ar‘‘. 7848g

POSZUKUJE sic po­
dróżujących lub za­
stępców^ odwiedzają­

cych sklcpv lowarów 
piśmienuycb krótkich 
drogeryjnycli do śpr/y  
dąży popytnego a r­
tykułu. O f e r t y  Ma- 
ber, K utno. 7742g

U PRAW NIONY tech.
dentysta J ó z e f  
BRATT K raków , —  
Starow iślna 52 tel.
122-54 (róg M iodo­
wej) przyjm ie uczula 
na p rak tykę. l i k

WYTWrÓRCA zapro- 
wodzonego artykułu  
branży galanterii m ę­
skiej odda dodatko­

we zastępstwo na P o ­
znańskie i Pom orskie 
• ta le  podróżującem u 
zaprow adzonem u za ­

stępcy. Zgłoszenia pod 
„W:ytw órca‘‘ Admini­
stracja N. Dzienni­
ka. 7852g

WYCHOW AW CZY­
NI do półtoraroczne­
go dziecka poszukuje 
Silbiger. K raków , K ra 
kowBka 12 sklep.

7844g

SAMODZIELNY księ 
gowy, buchalteria  wio 
ska, am erykańska, nie 
m iecka, korespondent 
polsko niem iecki, — 
pierw szorzędne refe­
rencje. drzew iarz, po­
szukuje posady, zastę­
pstwa. „O dpow iedział 
ny“ pośle - restan te , 
Dębica. 986k

EK SPED IEN TK A , 
rutynow ana w konfe- 
cji dam skiej, z dwuna­
sto letn ią p rak tyką  

pierw szorzędnych 
firm , poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia do Ad- 
min. Nowego D zienni­
ka pod „Samodzielna*1

Kapeliny Hiickla i Schle’ a
Pasy Soleil, i wszelkie przybory modniarskie poleca

M.GIetzer , Grodzka 39
Olbrzymi wybór i najtańsze ceny w Krakowie. 
H u rt D eta l

NA SEZON ZIMOWY!!
Różnego gatunku skórki dla Konfekcji 

P la ty n y , B ib r e lty , S e a ls k in y  i t. p. z pierwszo- 
rzedtej farbiarni „ D A P O “  sprzedaje hurtownie 
EFR EA2ES, KRAKÓW, MIODOWA 43. Telef. 122-17 
Cony konkurencyjno  989k W arunki dogodne i

NIEM KA, W YCHO­
W AW CZYNI - KORE 
PETY TO R K A  szuka 
posady stałej, cało­
dzienne! lub półdnio- 
wej. KONW ERSACJA 
N IEM IECK A , piękna 
wym owa, CZYSTY 
AKCENT. Znajom ość 
polskiego. Lekcje ta k ­

że za obiady. Zgłosze­
nia Nowy D ziennik 
pod „W iedeńka M arje 
ta “ . 7838g

TA PIC ER  poszukuje 
pracy u k lientów  p ry­
w atnych robi nowo­
czesne meble tapicer- 
skie p rzerab ia ze sta­
rego nowe zaw iado­
mić pocztówką. Maj, 
Kraków , Miodowa 21.

75k

OBUWIA
i tanie jedynie

KLEIN

Znowu nadeszły 
N O W O Ś C I

Piekne modele dobre

B R A C IA
K R A K Ó W

STAROWIŚLNA 17
i j
STRÓŻOSTWA poszu 
kuje bezdzietne m ał­
żeństwo. Dobre re fe ­
rencje. Zgłoszenia 
Adm. Nowy Dziennik 
pod „Ślusarz*1.

7813g

EMERYTOW ANY
[Urzędnik Skarbowy 
poszukuje adim nistra- 
Cji domów ew entual­
nie jakiegokolwiek za­
jęcia biurowego. Zgto 
szenia do Adm. N o­
wego D zien n k a  pod 
„Fmeryt*1. 7831g

ABSOLWENT WSH. 
mogący złożyć kaucję, 
obejmie posadę, admi 
n istrację domu, lub 
zaBtępstwm poważnej 
firm y. Zgłoszenia: 
„Nowy Dziennik*1 — 
,i,Skromne wymaga­
nia"*. 6k

STUDENTK A Uniwer 
sytetu (żyd.) perfect 
niem iecki, łacina, zc 
znajomością francu­
skiego, grą na fo rte ­
pianie — poszukuje 
odpow iedniej kondy­
cji. Zgłoszenia Nowy 
D ziennik „Zdolna**.

7826g

KORESPONDENT­
KA polsko . niem iec­
ka z długoletnią prak- 
tyką na Górnym Ślą­
sku obznajom iona ze 
stenografią, buchalte­
rią i wszelkimi czyn­
nościami biurowym i 
poszukuje posady. — 
Zgłoszenia do Adm. 

N. Dziennika pod: 
„Pracowita"* 7746g

7 A m ieszkanie ze 
śniadaniem  udzieli le­
kcji absolwenl un i­
w ersytetu. Zgłoszena 
,Ruch K raków , Ry­

nek pod „Lekcja *. — 
987k

TEC H N IK  - m echa­
nik, miody, bardzo 
zdulny4 dobry rysow­
nik, konstruk to r, —  
szuka odpow iedniej 
pracy. Skrom ne wy­

nagrodzenie. P ierw ­
szorzędne referencje. 
Zgłoszenia snb: „Kom 
p reso r“ do Adm. N 
Dziennika, Kraków. 
Orzeszkowej 7.

DR0C1STA dypl. z
ptrawrni zarządu po­
szukuje kierownictwa 
lub zastępstwa w lej­
że branży. Z g lnszrua  
pod „Październik*" — 
Adm. N. D ziennika.

|  Różne 1
UWAGA! Elegaticko 

i tanio m ożna się u- 
brać tylko w: Salonie 
K r a w i e c k i m  
S. ROSNERA, Kra- 
ków, Sarego 6. T e le ­
fon 101-24. 7810g

JEŚLI czyścić chemicz 
n it  i farbow ać tanio, 
solidnie i szybko, to 
tylko w P r a l n i

„K RA K O W I ANKA“ 
Starow iślna 18 —
Aleja K rasińskiego 4.

7810g

R E S T A U R A C J A  
„GRONNĘRA**, P lac 
D om inikański 5, u- 
przejm ie zawiadam ia 
Szanownych byw al­
ców, że w święta N o­
wego R oku wydaje 
obiady od G O D Z IN ^ 
PIER W SZEJ BEZ 
PRZERW Y. 7779g

„E X PR E SS‘‘ czyści 
prawdziwie chem icz­
nie, farbu je  wediug 
wzoru pod gw aran­
cją trwałości kolorów, 
Kraków, S tradom  rt). 
_______________ 7779g

ZŁ. 3.50 czyszczenie 
ubrania K ołnierze ty l­
ko 12 groszy. C en tra­
la Perła  W olnica 8.

815k

TA PETY  TEK K O  -  
SALUBRA. Kraków, 
Kościuszki 32, telefon 
170-49.

SREBRNE przedm io­
ty reparu je  i odnawia, 
oraz przeralEa na no­
we fasony wytworu a 
Herzog, Berka Josele- 
wiszą 2, teł. 163-07.

809k

ZAKŁAD rysowniczy 
oraz pracownia ha­
ftów ręcznych, bia­
łych i kolorowych —
DINA ABRAHAM,
przyjm uje zamówie­
nia na wyprawy ślub­
ne 7. wlasnvch i 7, po- 
wi*r/<iuvr'h m aterja 

Iń w K R A K(). W, — 
D IE T L Ó W , KA 44. 
1 p. drzwi 37 (scho­
dy na lewo). 823k

PRENUM ERATA: w K rakow ie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prow incji
i z przesvlką pocztową ■ . ■ * miesięcz
Zagranicą z przesyłką pocztową . „

O G IO SZEN IA . Podstaw ą obliczań jest 1 mm. w jednym  łamie. Str. w
tekście i nadesłanem  na 3 łamy po 76 m ilim etr S tr. za tekstem  6 la ­
mów po 38 mm. N ajm niejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów

i, 4.30 kw art. zl. 12.90 
„ 7.50 „ 22.50

CENY w złotych: I strona 1.25. T ekst 1. N adesłane 0.75. Za tekstem  
0.25. D robne od słowa 10 gr, Dla poszukujących pracy 05 gr. G ratn  
lacje i Wondolencje do 4 wierszy zl. 5. Oglosz. ślubne i zaręczynowe 
zł. 10. Podziękow ania lekarskie do 25 mm. zł. 10. N ekrolog, (klepsy 
dry) do 60 mm. w I. łam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorow y 50% .

»NOWY D Z IE N N IK 4 wychodzi codz. także w poniedz. i dni poświąi.

,W ydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Da ien m k “ : Zygm unt HnchwaJd — R edak to r odpc wiedzialny: D r. Mojżesz K anfer.
Nowa D rukarn ia  Dzień nikowa, K raków , Orzeszkowej 7 pod narządem  .M aksym iljana Feldm ana,,


